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Niedziela, 19 Listopada 1899. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Azeneyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hauamanna |, 9. — Listy należy franko 
WAĆ. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


— 


CZĘŚĆ URZEDOWA 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
listopada b. r. pajmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Ludomira Cieńskiego, właściciela dóbr 
Okno, na prezesa, a Antoniego Theodoro- 
wicza, właściciela dóbr Żuków, na zastęp- 
cę prezesa Rady powiatowej w Horodence. 


P. kierownik Ministerstwa handlu za- 
mianował wicesekretarza ministeryalnego Au- 
gusta Dobieckiego sekretarzem ministe- 
ryalnym w Ministerstwie handlu. 


P. kierownik Ministerstwa handlu zamia- 
nowal komisarzy pocztowych dr. Maryana D a- 
widowskiego we Lwowie sekretarzem po- 
eztowym, a Jana Popowieza we Lwowie 
starszym komisarzem pocztowym. 


P. kierownik Ministerstwa handlu za- 
mianował rewidenta rachunkowego w gal. 
Dyrekeyi poczt i telegrafów Karola Sahan- 
ka radeą rachunkowym. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


MONATA- mr ISZRETWSEOGAZAZA 


Lwów, 18 listopada. 


W dniu wezorajszym toezyły się, t 
k 5 y: y SIĘ, ym 
razem W Budapeszcie, w dalszym ciągu ro- 
kowania pomiędzy węgierską i austryacką de- 
putacyą kwotową, która w tym celu przybyła 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie S zł, kwartalnie 
4 zt, miesięcznie 1 zł. 25 ct. W miejscu: rocznie 12 zł}, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ci. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy Í literacki”, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wea lub od i lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik preaumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po G centów od miejsca 1 wiersza 
miarą peiitową, ogłoszenia zaś tabelarynzne | Hazba- 
we po 10 st. od jednego wiersza mlary petitawe]. 

Qgłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


do stolicy Węgier. Doniesienia, nadchodzące 
dziś z Wiednia i z Budapesztu, stwierdzają 
wprawdzie, że postępując dalej na drodze po- 
rozumieuia się bezpośrednio co do eyfr sto- 
sunku kwotowego. deputacye osiągnęły bar- 
dzo znaczne zbliżenie między swemi stanowi- 
skami, że jednak ostatecznego porozumienia 
Się uzyskać niestety nie zdołano. 


Węgierska deputacya kwotowa zebrała się 
wczoraj o g. 10 przed południem pod przewo- 
dnietwem Kolomana Tiszy na posiedzenie, w 
którem wziął udział także węgierski prezy- 
dent ministrów Szell i minister skarbu dr. 
Lukacs. Przedmiotem obrad, które trwały 
trzy kwadranse, było udzielenie instrukeyi 
subkomitetowi do rokowań z subkomitetem 
austryackim. Uchwalono, że subkomitet ma 
obstawać przy stanowisku, zajętem podczas 
rokowań w Wiedniu, a mianowicie rokować 
z subkomitetem austryackim co do wysoko- 
ści kwoty węgierskiej między 38 a 35 pre.— 
Równocześnie zebrał się na obrady także sub- 
komitet ausiryacki; w miejsce radcy Dworu 
dr. Beera, który zachorował, powołany został 
do subkomitetu baron Sochor, a referat dr. 
Beera objął poseł Jaworski. — O godzinie 
pół do 12 w południa oba subkomitety ze- 
brały się na wspólną naradę, która trwała do 
godziny l-szej. Ze strony węgierskiej wysto- 
sowano na tem posiedzeniu do subkomiteiu 
austracziego prośbę o postawienie konkretnej 
propozycyi poniżej cyfry 85, któraby słażyć 
miała za podstawę dalszych rokowań. 

O godzinie 4 po południu odbyły się 
posiedzenia pelnych deputacyj, każdej % oso- 
bna, na których subkomitety zdały sprawę o 
przebiegu wspólnych obrad, — o godzinie 6 
wieczorem zaś znowu wspólna konferencya 
obu subkomitetöw. Węgierskie Biuro kores- 
pondencyjne donosi o tej konfereneyi, 26 
stwierdzono na niej, iż nie powiodło się osią- 
gnąć ostatecznego porozumienia co do ozna- 
czenia cyfry kwotowej. Zarazem dodano, że 
oświadczenia złożone w ciągu pertraktacyj dla 
żadnych z obu stron nie są obowiązujące. 

Według depeszy z Wiednia, Neues Wie- 
ner Tagblatt donosi, że obustronne deputacye 
kwotowe utknęły przy cyfrach 341, i 34°. 


Węgrzy oświadczają, że kwota 34'/, jest z 
ich strony ultimatum; austryaccy czlonkowie 
deputacyi kwotowej mimoto nie ustapili, ob- 
stając przy 84*/, pre. jako najniższej cyfrze 
kwoty węgierskiejj w obec czego nie osią- 
gnięto żadnego rezultatu. Różnica pomiędzy 
stanowiskami obu stron wynosiła zatem już 
tylko 0'27 pre. 

Zmaczna część członków austryackiej de- 
putacyi kwotowej powraca dziś do Wiednia. 
Również dziś powrócą do Wiednia: P. prze- 
wodniczący w austraekiej Radzie gabinetowej 
hr. Clary i P. kierownik Ministerstwa skarbu 
dr. Kniaziołucki. 


EET Tree RETTET UDO RĘKI MDTNARÓSZ YCIE KOPIA EEE 


Rada Państwa. 


un 


mm 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
posłów Rady państwa w dniu 17 listopada 
b. r.) 


Wieden, 18 listopada. 


Sprawozdanie z dalszego ciągu rozpra- 
wy na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
nad przedłożeniem co do zniesienia stempla 
dziennikarskiego, należy jeszcze uzupełnić 
kilkoma szezegölami. Mianowicie general- 
ny mowes conira p.dr. Baljak oświadczył, 
że głosowałby bez zastrzeżeń za zniesieniem 
stempla, gdyby się nie obawiał po za tem ja- 
kiegoś podsiępu. Stempel jast wprawdzie nie- 
nejgorszem źródłem dochodu, bo przynosił 
2 1 pół milionów zł. rocznie, najważniejsza 
jednak funkcya jego w Państwie polieyjnem, 
jakiem — zdaniem ımowey — jest Austrya, 
bylo. że służył Rządowi jako podatne narze- 
dzie do uciskania prasy niezawisłej, szezegöl- 
nie zaś serbskiej, Qzęsto otwierano listy pod 
pozorem, że znajduje się tam może nieostem- 
plowany egzemplarz dziennika. W dalszym 
ciągu mowca atakował wspólnego P. Mini- 
stra skarbu Kallaya, z powodu rzekomego 
prześladowania przezeń Serbów w Bośnii i 
Hercegowinie, w końcu jednak oświadczył, że 


pO A OOO O Z CEZ A A EE WE ZY, 
—— M — ZA DN > 


EENEI NO A en u PZCOEZ DĄ 


Następny mowca generalny Etz twier- 
dzi, że Rząd pragnie tylko w tym celu znie- 
sienie stempla dziennikarskiego, aby zdyskre- 
dytować większość parlamentu. Podczas wy- 
wodów tego mowey wywiązały się seeny burz- 
liwe, w skutek wykrzyków antisemitów i 
Schonererow ców. 


Po przemówieniu referenta dr. So ko- 
łowskiego Izba jednomyślnie przyjęła prze- 
dłożenie rządowe w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

A kolei przystąpiono do drugiego pun- 
ktu porządku dziennego, t. j. do rozprawy 
nad oskarzeniem gabinetu hr. Thuna za nadu- 
zywanie $. 14. 

Pierwszy zabrał głos poseł Hoffman- 
Wellenhof i powiedział, że rządy hr. Thu- 
na były wyłącznie próbą, mającą na celu u- 
czynić parlament zbytecznym. Jedno bezpra- 
wie szło za drugiem, każde późniejsze miało 
pokrywać poprzednie. Działalność Ministrów 
hr. Thuna i dr. Kaizla, zdaniem mowey, przed- 
stawia jedną z najeiemniejszyeh kart historyi 
austryackiej. Nadużywano systematycznie $. 
14 przez wydawanie rozporządzeń, które trwale 
obciążają skarb Państwa. Izba powinna więc, 
bez względu na stronnietwa, głosować za 
wnioskiem oskarżającym, gdyż caly parla- 
went jest w tem interesowany. (Oklaski na 
łewicy). 

Następny mowca poseł Kunke pod- 
niósł, że ustawa o odpowiedzialności Mini- 
strów jest kamieniem węgielnym konstytu- 
cjonalizmu i parlamentaryzmu. Hr. Thun 
znieważył konstytucyę przez nadużycie $. 14, 
hr. Thun objawił zły zamiar, bo dążył do 
zasystowania i zmiany konstytucyi, a naduży- 
wanie $. 14 służyło tylko temu celowi. Stron- 
nietwo mowey wystąpiło dlatego z oskarże- 
niem poprzednich Ministrów w imieniu na- 
rodu niemieckiego., aby zadokumentować świa- 
domość prawa u Niemeów zarówno austra- 
ekich jak pozaaustryackich. (Huczne oklaski na 
lewicy). 

Na tem rozprawę przerwano. 

Z kolei P. Minister spraw wewnętrz- 
nych dr. Kórber odpowiedział na interpela- 


głosować będzie za przedłożeniem rządowem. | cyę posła Luógera w sprawie wypadku džu- 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. | 


PRZEZ 
ARTURA GRUSZECEIEGO. 


ROP ZPO OO 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Usiadł, milczał, szukając formy do wy- 
powiedzenia swych myśli. 

— Cóż się stało, że porzuciłeś twe 
książki? — spytała uprzejmie. 

— Sam nie wiem co, to wiem, że na- 
próżno zmuszam się do czytania, nudzą mnie 
książki i rozumiem je z trudnością. 

— Może nadto pracujesz ? 

— Pracowałbym chętniej i usilniej, gdy- 
bym mógł zapełnić tą pracą pustkę, którą 
czuję dokoła siebie. Wierz mi, że ta niemożność 
podzielenia się swemi myślami, ten brak 
głosu, rozumiejącego nas i współczującego 
człowieka sprawia mi wielką, bardzo wielką 
przykrość. ; 

— Zaproś którego z twych znajomych 
lub przyjaciół — radziła. 

— Znajomych? — przyjaciół? — mówił 
zwolna i z namysłem. — Nie chcę prosić, bo 
czuję, że każdy będzie mi przykry ; jest tylko 
jeden przyjaciel, którego pragnę, któremu 
otworzyłbym całe serce, całą duszę... 

— Wiee tego zaproś — powiedziała to- 
nem zdawkowej grzeczności. 


PEREDA PRE 


2 RE S R S OOS 


— Jak ty dziwnie obojętnie mówisz 
o tem! Qzyż nie rozumiesz, że tym upragnio- 
nym przyjacielem ty jesteś ? 

-- Ja? — zawołała szczerze zdziwiona. 


— O ile mogę zrozumieć ciebie, zależy 
ei w stosunku do mnie na współczuciu psy- 
chologicznem, sądzę, że kiedyś, gdy dłużej 
z sobą żyć będziemy i poznamy się lepiej, to 

.— Tak, ty jesteś, którą pragnę mieć 
ı przyjacielem. Widuję cię często, a poznałem 
dosyć, abym chciał mieć w tobie prawdziwą, 
kochającą siostrę. Ja przecież nie żądam twej 


; wspólezucie psychologiczne tylko wtedy 
miłości, nie proszę o żadne wielkie uczucia, 
o rzeczy nadzwyczajne, bądź mi tylko przy- 


jest możliwe, gdy tych ludzi łączą wspólne, 
a przynajmniej uzupełniające się wzajemnie 


do tego pracą i ustępstwami i nie wątpię, że 
kiedyś dojdziemy. 

Słuchał jej z wyraźną przykrością smu- 
tny i zwątpiały, wreszcie rzekł: 

— Może masz słuszność, ale to w ni- 
czem nie umniejsza mej tęsknoty i żalu. 

Po dłuższem milczeniu spytał : 

— Powiedz mi szczerze , czy takie ży- 
cie, jakie prowadzimy, tobie wystarcza? Czy 
ty nie czujesz potrzeby, chociażby skargi, gdy 
ja ci dokuczam ? Musisz być albo bardzo silną, 
albo bardzo nieczułą, 

— Godze się z koniecznością — odpo- 
wiedziała cicho. 

— Więc rozerwij to zaklęte koło, które 
nas dzieli! — zawołał gwałtowniej. — Zrzuć 


jacielem, bądź mi siostrą — kończył z gorącą 
prośbą w głosie. 

Zarumieniona, zmieszana, rzekła głosem 
trochę niepewnym : 

— Dziwią mnie twe słowa, przecież je- 
stem twoją przyjaciółką, o ile mogę i po- 
trafię... 

— 0! nie takiej przyjaźni pragnę, nie 
o taką proszę ciebie. Ja w marzeniu, w snach 
widuję cię taką jaką chcę widzieć w rzeczy- 
wistości. W takich chwilach ty jesteś dobrą, 
łagodną, przystępną, przyjmujesz każde moje 
zwierzenie, uśmiechasz się do mnie, pozwa- 
lasz chętnie, bym cię uścisnął, a gdy jestem 
chory i mam gorączkę, ty kładziesz swą rękę 
na mem czole i ochładzasz mnie, jak to wi- 
działem dzisiaj, gdy byłaś z tem dzieckiem. 

Smiechem pokryła zmieszanie i odpowie- 
działa tonem wesołym: 

— Byłeś istotnie rozpieszczonym jedy- 
nakiem, gdy podobne miewasz zachcenia w tym 
wieku. 

— Nie śmiej się, nie żartuj ! — zawołał 
z żalem. — To mnie boli. Powiedz mi raczej, 
co mam robić, jak postępować, co wykonać, 
abyś była dla mnie taką, jakiej pragnę, jakiej 
pożądam, jakiej chcę! 

Milezała dobrą chwilę i zaczęła z po- 
ważną uprzejmością : 


trochę przyjaźni, bądź szczerą ze mną, bądź 
mi bratem, siostrą, a przynajmniej przestań 
być tak zimną, nieprzestępuą, niepochwyiną, 
daleką ! 

— Zdaje ci się tylko; jestem zawsze 
sobą. 

Po chwili rzekła : 

— Qzy nie czujesz chłodu wieczornego ? 

— Nie — odpowiedział twardo. 

— Otóż i Jan, kolaeya gotowa, chodźmy! 

Przy wstawamiu z ławki spadła na zie- 
mię jedna rękawiczka. Nachylił się szybko, 
podniósł ją, zbliżył ku swej twarzy i powie- 
dział głosem przyciszonym: 


| jego 


— Jak ona pięknie pachnie ! 

W milczeniu odebrała mu rekawiezke, 
złożyła książeczkę i szła ku domowi, 

— Podaj mi rękę — mówił, nastawiajge 


nastąpi. Zwróć jednak uwagę, że szczere i isto- | zgięte ramię. 


Spojrzała zdziwiona i uczyniła zadość 
żądaniu. 
— (zy tobie naprawdę zimno? Możeś 


przekonania, cele, ideały. My możemy dojść ; ty chora ? — pytał z troskliwością. 


— Źle spałam tej nocy... 

— Może posłać po doktora ? 

— Nie. Dziękuję. Czuję się zupełnie 
zdrową. 

Po chwili on, nachylajge się ku jej twa- 
rzy i przyciskając jej rękę do siebie, szeptał 
prawie : 

— Chciałabym tak iść z tobą przez całe 
Życie. 

Gorący jego oddech poczuła na swej 
twarzy, odchylila głowę niezadowolona, jednak 
odpowiedziała swobodnie : 

— Nie byłoby nam wygodnie, bo idziemy 
nierówno. 

Istotuie pan Strauchfeld stawiał to wię- 
ksze, to mniejsze kroki, przechylał się, trąca- 


ten pancerz obojętności i dumy, udziel mi |jąc towarzyszkę ramieniem, uderzając nogą 


o suknię. 
| — To tylko na początku, a sama mó- 

wiłaś, że później będzie nam lepiej. Czy już 
zwątpiłaś o tem ? 

— Ależ nie, przeciwnie, wierzę w to 
głęboko, że dojdzierny do zgody. 

— Kiedy to jednak nastąpi ? — westchnął. 

— Otóż i dom! — mówiła tonem ulgi, 
uwalniając swą rękę. — Może chwilkę zacze- 
kasz na mnie, pójdę ręce umyć. 

— Dobrze, zaczekam 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


my w Tryeseie. P. Minister oświadczył, że 
badania bakteryologiczne, przeprowadzone po 
obdukcyi majtka tureckiego Barbarisa, zmar- 
łego na okręcie „Polis Mitilene*, potwierdziły 
pierwotne podejrzenia dżumy. Natychmiast 
zarządzono wszelkie środki ostrożności. Od 
śmierci tego majtka upłynęło już dni 13 i 
nie ma żadnego śladu dalszych objawów po- 
dejrzanych. Nie ma więc powodu do zaniepo- 
kojenia i można wyrazić nadzieję, „że bez- 
względna jawność i objektywność, z jaką au- 
stryacki zarząd sanitarny, stosownie do uchwał 
międzynarodowych konferencyj w Dreźnie i 
Wenecyi w chwili pojawienia się niebezpie- 
czeństwa epidemii zasadniczo postępuje, przy- 
czyni się także zagranicą do rozproszenia 
wszelkich obaw i do przywrócenia normal- 
nych stosunków komunikacyjnych. 

Następnie zabrał głos Schönererowiee 
poseł Fochler i wystosował do Prezydenta 
Izby zapytanie, dlaczego nie postawiono do- 
tąd na porządku dziennym prowizoryum bu- 
dżetowego, oraz dlaczego przyjmuje się do 
protokołu Izby petyeye, pisane w języku cze- 
skim. 

To zapytanie Fochlera wywołało wielką 
wrzawę wśród Czechów. 

Prezydent dr. F uchs odpowiada, że pro- 
wizoryum budżetowego nie mógł postawić na 
porządku dziennym, gdyż stosownie do prze- 
pisów regulaminu, stały na porządku dziennym 
same sprawy nagłe; zresztą postawi już mo- 
że prowizoryam na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia. Prezydent nie czyni 
żadnych trudności przedłożeniom rządowy m. 
Co się tyczy umieszczania w protokole pety- 
cyj czeskich, to regulamin nie zawiera pod 
tym względem żadnego zakazu (wrzawa na le- 
wiey, oklaski na prawicy). 

P.Steinwender wskazuje w obec tego 
na dotychczasowy usus i zaznacza, że „nawet 
Abrahamowiez odmówił przyjęcia interpela- 
cyj czeskich do protokołu*. (Protesty na pra- 
wicy). me 

Prezydent dr. Fuchs w odpowiedzi swej 
oświadcza, że uważa to za akt sprawiedliwo- 
ści, ażeby petenci nie władający językiem nie- 
mieckim, mieli możność wnieść petycye w 
swoim języku. (Oklaski na prawicy, protesta na 
lewicy). i 

Nastepnie zabral En p. Kozakiewicz 
i stawia wniosek, aby komisya legitymacyjna 
obradowała na posiedzeniach jawnych. Wnıo- 
sek ten odrzucono wśród gwałtownych pro- 
testów lewicy. 

Na tem posiedzenie zamknięto, następne 
odbędzie się we wtorek, 21 b. m. o godzinie 
1 po południu. 


Sytuacya wewnętrzna. 


Z Wiednia telegrafują: Neue Frere Pres- 
se donosi z Budapesztu, że Najj. Pan powo- 
łał wczoraj o godzinie 9 rano do siebie na 
audyencyę bawiących tam członków austrya- 
ekiej deputacyi kwotowej, posłów Jaworskiego 
i Kathreina. rismo to wyraża zdanie, że au- 
dyeneya tych posłów stoi w związku nietylko 
ze sprawą kwoty ale wogóle z sytuacyą, bo 
nie można przypuszczać, aby Monarcha miał 
właśnie tych i tylko tych członków deputa- 
cyi do siebie w tej sprawie powoływać, gdy- 
by nie ehodziło o to, aby przywödcom pra- 
wiey wyłożyć zapatrywania Korony na ogól- 
ną sytuacyę polityki wewnętrznej. Neue Freie 
Presse wyraża nadzieję, że interwencya Ko- 
rony ułatwi dalszy tok prac ustawodawezych. 

Według depeszy wiedeńskiej, wczoraj 
wicezorem odbyło się posiedzenie komisyi 
Izby posłów dla zmiany $. 14. Wszyscy mo- 
wcy oświadczali się przeciw dzisiejszemu 
brzmieniu tego paragrafu. Posłowie Kaiser, 
Kramarz i Suklja domagali się zupełnego 
skreślenia tego paragrafu, poseł zaś Augwitz 
równoczesnej zmiany także regulaminu izbo- 
wego. 
Br. Di Pauli zaproponował nową styli- 
zacyę paragrafu tego, iżby Trybunał państwa 
decydował przed wydaniem rozporządzenia 
na podstawie $. 14, czy nie ma istotnie wi- 
doków parlamentarnego załatwienia sprawy. 

Hr. Dzieduszycki uznając, że obecne 
brzmienie $. 14 kryje w sobie wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla istnienia parlamentu, na- 
zwał znany z onegdajszych deprsz wnio- 
sek Grabmayera niedostatecznym i wystoso- 
wał do Rządu pytanie, czy jest mniemania, 
że w razie dostatecznego ograniczenia §. 14 
na przyszłość lub eo najmniej na teraźniej- 
szość, zostałaby dostatecznie zabezpieczona 
zdolność pracy parlamentarnej, jak również, 
jakie w ogóle stanowisko Rząd chce zająć w 
całej sprawie $. 14. Mowea oświadczył się 
za stworzeniem stałej komisyi, złożonej z 
członków obu Izb, za której jedynie zezwo- 
leniem wolnoby było wydawać rozporzadze- 
nia na podstawie $. 14, tylko w razie niezbę- 
dnej konieczności. 

Na tem posiedzenie komisyi przerwano. 
Następne odbędzie się we wtorek. 


Z Niemiec. 
(Podróż cesarza Wilhelma do Anglii. — Projekt 


budowy wielkiego kanału. — Wzrost liczby re- 
krutów w Niemczech). 


W dniu wczorajszym cesarz Wilhelm 
udał się z Berlima w podróż do Anglii, dro- 
gą na Kilonię, gdzie, jak donosi depesza, wygło- 
sił wczoraj nową mowę. Üesarzowi towarzyszą 
w podróży malżonka, oraz dwaj synowie naj- 
młodsi: August Wilhelm i Oskar; jedyna 7 
letnia córeczka Wiktorya Ludwika pozostała 
w domu. Wyjazd we właściwą podróż nastą- 
pił wezoraj z portu w Brunsbüttel. Podróż 
okrętowa potrwać ma zaledwie 35 godzin. — 
W Windsorze w gościnie u królowej Wikto- 
ryi, zabawią cesarstwo pięć dni, a u następcy 
tronu księcia Walii dzień lub najwyżej dwa 
dni. Oprócz świeżo udekorowanego sekretarza 
stanu hr. Bülowa, towarzyszą cesarzowi Wil- 
helmowi tajny radca legacyjny Klehmet, ksią- 
żę szlezwieko-holsztyński Albert, naczelnik 
gabinetu marynarskiego, kilku adjutantów i 
lekarz przyboczny. 

Pomimo publicznych zapewnień, że po- 
dróż ta ma charakter całkiem prywatny, opi- 
nia publiczna przywiązuje do niej wielką wa- 
ge. łączy ją z rozmaitemi kombinacyami. 
zwłaszcza w obee toczącej się na południu 
Afryki wojny między W. Brytanią i Boerami, 
a nawet wprost przypuszcza, że w Czasie tej 
podróży przyjdzie do porozumienia między 
Anglią a Niemcami co do Afryki południo- 
wej, w szczególności co do zatoki Delagoa. 

Przed odjazdem z Berlina cesarz Wil- 
helm odbył kilkogodzinną naradę z ministra- 
mi dr. Mignelem, Thielenem, Hammerstei- 
nem i Brefeldem. Są to ministrowie, którzy 
wygotowali projekt ustawy kauałowej. Nowy 
projekt tej ustawy ma zawierać także projekt 
wykopania kanaiu berlińsko - szczecińsk:ego. 
Pruskie ministerstwo robót publicznych przy- 
gotowuje obszerny memoryał, który ma po- 
lecać wykopanie tego kanału w kierunku za- 
chodnim ze względów technieznych i przed- 
stawić, że rolnictwo nie miałoby żadnej ko- 
rzyści z tego kanału w kierunku wschodnim. 
Projekt kanału ma być przedłożony sejmowi 
pruskiemu zaraz, gdy rozpocznie obrady — 
tak wedle Hann Cour. oświadczyli interesen- 
tom ministrowie Miquel i Rbeinbaben. Pro- 
jekt budowy kolei drugorzędnych należy u- 
ważać wedle Hann. Cour. za uzup:inienie 
projektu kanałowego, gdyż ma on urzeczywi- 
stnić różne postulaty, tyczące się kompen- 
sat, które się zaznaczyły przy obradach nad 
projektem kanałowym. 

Zebranemu już, jak wiadomo, od dnia 
14 b. m. a obradującemu obecnie nad nowe- 
lą pocztową parlamentowi niemieckiemu prze- 
słano wykaz rekrutów, powołanych w roku 
zeszłym. Dzienniki niemieckie ogłaszają z te- 
go wykazu niektóre wyjątki. W roku zeszłym 
powołano w Niemczech do armii lądowej i 
marynarki 267.916 rekrutów. W porównaniu 
z rokiem 1892, ostatnim przed pomnożeniem 
wojska w roku 1893, okazuje się zwyżka o 
jedną trzecią, a mianowicie z 200.218 na 
267.917. W myśl ostatniej ustawy wojsko- 
wej, liczba rekrutów w bieżącym roku powo- 
łanych zwiększy się jeszcze o 10.000. Dzien- 
niki niemieckie zwracają uwagę, że nawet 
Rossya nie powołuje tyle rekrutów, mimo, że 
posiada 129 milionów dusz, czyli dwa razy 
tyle co Niemey. 


W południowej Afryce. 

W Anglii z najwyższem naprężeniem 
oczekują wiadomości z teatru wojny w Afry- 
ce południowej; w tych dniach rozstrzygnie 
się bowiem los miasta Ladysmith i tysięcy 
zamkniętych w tem mieście obywateli an- 
gielskich; także położenie rzeczy w Kimber- 
ley i Mafekingu jest w wysokim stopniu kry- 
tyczne. 

Co do Ladysmith widoczne jest, że 
Boerowie pragnęliby koniecznie uporać sie z 
miastem, zanim posiłki angielskie zdołają wy- 
lądować w Durban i pospieszyć oblężonym z 
odsieczą. Natomiast załogą angielska, którą 
potrafiono prawdopodobnie przy pomocy te- 
legrafu optycznego zawiadomić o zbliżaniu się 
odsieczy, wytęża wszystkie siły, aby wytrzy- 
mać oblężenie do chwili nadejścia posiłków. 
Doniesienia z obu stron stwierdzają zgodnie, 
że począwszy od zeszłego czwartku, ostrzeli- 
wanie Ladysmith i walki w jego okolicy 
przybraty charakter nadzwyczaj zacięty i go- 
rący. Widać ustawiczne dymy armatnie, wzno- 
szące się z pagórków, okalających miasto. Co 
6—8 minut grzmi największe iziało boerskie 
„długi Tomasz“ — ustawione na górze Bul- 
wana, a wtóruje mu równocześnie drugi wielki 
kolos-armata. Nad miastem nie widać nie, 
prócz grubych obłoków dymu. Wiele budyn- 
ków stoi w płomieniach. Jak rozpaczliwem 
jest położenie w Ladysmith, tego dowodzi 
depesza. która mówi 0 zamiarze gen. White, 
ażeby opuścić miasto i przekraść się mię- 
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dzy otaczających je pierścieniem nieprzyja- 
ciół. Dzienniki francuskie twierdzą już nawet, 
że Ladysmith się poddało; prawdopodobnie 
jednak wiadomości te, które prasa francuska, 
usposobiona nieprzychylnie dla Anglików, 
powtarza już od dwóch tygodni, i tym ra- 
zem są przedwczesne; przynajmniej do 16 
b. m. Ladysmith jeszcze się broniło. 

W Londynie jeszcze nie tracą nadziei, 
że oblężeni wytrzymają i że powodzenie |Boe- 
rów się skończy wkrótce. Wzięty do niewoli 
jeden z dowódców boerskich, Niemiec, pułko- 
wnik Schliel miał powiedzieć, Że Boerzy 
chcieli zająć Pieter-Maritzburg, a następnie 
dyktować warunki pokojn; teraz jednak jest 
na to zapóźno. Z chwilą. gdy odsiecz przybę- 
dzie na czas pod Ladysmith, Anglicy mają 
nadzieję, że powodzenie odwróci się od Boe- 
rów stanowczo. W razie kapitulacyi gen. 
White, Boerowie, zabrawszy do niewoli ten 
oddział angielski, byliby panami kraju aż do 
rzeki Tugela i mogliby zatrzymać gen. Bul- 
lera przez czas dłuższy nad brzegami tej rzeki. 
Gdyby zaś gen. White zdołał utrzymać się 
w Ladysmith jeszcze przez tydzień tylko, 
Boerowie musieliby rozdzielić swe siły, a w 
najbliższych dniach cofnąć się do granicy i 
utraciliby odrazu wszystkie korzyści, wywal- 
czone w pierwszym miesiącu wojuy. 

Ażeby można było dobrze ocenić sy- 
tuacyę na polu walki. warto powtórzyć tu 
«iekawe zestawienie, jakie brzytacaa jeden z 
dzienników wojskowych berlińskich ze wzglę- 
du na toczącą się wojnę w Afryce południo- 
wej. I tak; gdyby Berlin przedstawiał stolicę 
Transvaalu, Pretoryą, to Mafeking leżałby 
tam, gdzie leży w Niemczech Hanower. za- 
toka Delagoa znajdowałaby się tuż pod War- 
szawą, Ladysmith byłoby tam, gdzie leży Wie- 
deń, Kimberley tara, gdzie Mannheim, Port 
Elizabeth tam, gdzie Genua. Kapstadt tam, 
gdzie Tuluza i t. d. Zestawienie to daje mia- 
rę znacznych odległości na teatrze wojny. 

Biuro Reutera donosi z Esteourt, że mi- 
syonarz, który przybył tam, opowiadal nie- 
które bardzo zajmujące szczegóły. Mianowicie 
daia 10 b. m. wyruszył oddział ochotników 
kolonialnych z Ladysmith i zwabił nieprzy- 
jaciela z jego stanowiska na doliny, gdzie ge- 
nerał White z regularnem wojskiem otoczył 
Boerów i zadał im ciężką klęskę. Boerowie 
mieli bardzo wielu zabitych i rannych, oraz 
stracili mnóstwo materyału wojennego. 

Pogłoska o śmierci generała Jouberta, 
naczelnego wodza Boerów, uporczywie się u- 
trzymuje, chociaż dotychczas jest zawsze tylko 
pogłoską. 

Angielskie sfery wojskowe przyjęły po- 
głoskę znacznie seeptyczniej od giełdy, na 
której zapanowała na tę wieść powszechna 
zwyżka. Dzienniki angielskie piszą, że nad 
śmiercią Jouberta należałoby ubolewać, gdyż 
następcą mógłby zostać człowiek mniej inte- 
ligentny, a za to więcej uparty i zacięty. 

W Anglii w ogóle smutek widoczny jest 
wszędzie, zwłaszcza po wielkich miastach, a 
to z powodu straty wielu oficerów. Handel 
podarkami „na Gwiazdke“ jest stłumiony, — 
przygotowane artykuły balowe leżą po skle- 
pach nietknięte, a wszędzie żądają tylko ża- 
łobnych. 


KRONIKA 


Lwów, 18 listopada. 


— Z powodu roczniey śmierci Najj. 
Pani Cesarzowej i Królowej odprawione zostały 
dzisiaj nabożeństwa żałobne we wszystkich ko- 
ściołach. Młodzież szkołna po nabożeństwach 
zwolnioną dziś została od nauki obowiązkowej. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński udzielać będzie audyeneyi w dniu jutrzej- 
szym, w niedzielę, wyjątkowo o godzinie 11 
przed południem, zamiast o godzinie 12 w po- 
łndnie. 


— Pani Marszałkowa hr. Badeniowa 
powióciła wczoraj na stały pobyt do Lwowa. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Ozortkowie z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum e. k. 
Namiestnietwa na dzień 10 stycznia 1900. 

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
boreom c. k. starostwo, 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Odznaczeni: Privilegio Rochetti et 
Mantoletti: ks. Stefan Szymkiewiez, proboszez 
w Brzostku; expos. canon.: ks. Ignacy Ziemba, 
proboszcz w Jodłowy, ks. Walenty Trojnar, pro- 
boszez w Wiązownicy, ks. Tomasz Włazowski, 
proboszcz w Sieniawie, ks, Mikołaj Wróblewski, 
proboszcz w Górnem i ks. Mateusz Sos, pro- 


boszez w Targowiskach. — Zamianowany ad- 
ministratorem w Rudkach ks. Jan Wałęcki, ad- 
ministrator w Gorlicach, — Przeniesieni: ks. 


Fiema Wincenty ze Święcan do Rymanowa, ks. 
Szufa Stanisław z Rymanowa do Święcan, — 
Konkurs na opróżnione probostwo w Rudkach 
rozpisano z terminem do 20 grudnia b. r. 


Zmarł w Przemyślu 0. Franciszek Zają- 
czyk, kustosz zakonu 00. Reformatów, mając 
lat 64, w zakonie 44, kapłaństwa 37. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 38, wydany dnia 15 listo- 
pada b. r., zawiera: Wiadomości osobiste ; Or- 
ganizacyą szkół; Książki szkolne i przybory nau- 
kowe; Konkursa. 


— Wieczór Słowackiego. Towarzy- 
stwo „Bratniej pomocy“ słuchaczów lwowskiej 
Politechniki urządza w dniu 2 grudnia b. r. 
w auli Politechniki uroczysty wieczór ku uczcze- 
niu pamięci Juliusza Słowackiego, przeznacza- 
jąc część dochodu na sprowadzenie zwłok poety 
do kraju. Wieczór odbędzie się z łaskawym 
współudziałem pań: Ordonównej, Ottawowej i 
Pawlików-Nowakowskiej, pp.: Liszniewskiego, 
prof. Sladka, Sosnowskiego, oraz Towarzystwa, 
spiewackiego „Lutnia“. 

Bilety są do nabycia w księgarni p. Al- 
tenberga, oraz w biurze Towarzystwa przy u- 
liry Leona Sapiehy 1. 23 (parter) wprost gma- 
chu Politechniki codziennie od godziny 12—1 
w południe. 


— Z Towarzystwa politechnieznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 22 b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa, ul. Chorążczyzny l. 17, I piętro. 
Na porządku dziennym: Wykład prof. Maksy- 
miłiana Thulliego: „O belkach betonowo - żeła- 
znych*, 


— Possg. O. k. Namiestnictwo na przed- 
stawienie dr. Feliksa Hónigsmanna i dr. Fry- 
deryka Kolischera, wykonawców testamentu Jodla 
Biera, nadało stosownie do postanowień aktu 
fundacyjnego w dniu 15 b. m., jako w rocznicę 
śmierci fundatora, posag w kwocie 290 zł., za 
rok 1899 Basi Schreier, ubogiej krewnej fun- 
datora w Uściu zielonem, powiatu buczackiego. 


-- „Rodzina“. Gmina miasta Nowego 
Targu uznając pożyteczną działalność humani- 
tarnego Towarzystwa „Rodzina“, przystąpiła doń 
jako członek wspierający. 


— Zmarł w ostatnich dniach: W Ko- 
marniku, Juliusz Borysławski, kierownik techni- 
czny kopalni nafty. 


== Zemsta rzezimieszka. Dmytro Mar- 
ezak, schwytany na gorącym uczynku kradzieży 
i eskortowany przez żołnierza policyjnego, ko- 
piąc go starał się uwolnić z jego opieki, a 
gdy to nie skutkowało, przechodząc ulicą Rej- 
tana koło oficyn hotelu Bellevue ze złości wybił 
pięścią dużą szybę taflowa w bramie tego hoteln, 
wartości 20 zł., przyczem jednak skaleczył się 
w rękę. 


== Kradzież na poczcie. Przed kilku 
dniami we Lwowie z wozu pocztowego skra- 
dziono wór z pieniędzmi i listami rekomendo- 
wanymi. W sprawie tej zebrane przeciw are- 
sztowanym robotnikowi kolejowemu Ilkowi Ste- 
ciowi i dozorcy domu Kuśnierzowi poszlaki, 
okazały się prawdziwymi i usprawiedliwionymi. 
Mała niedyskrecya towarzysza niedoli Kuśnierza, 
o tajemnie wysłanej przestrodze do żony Ku- 
śnierza, aby bacznie uważała na obraz Matki 
Boskiej i niewyraźna wzmianka o zakopanym w 
piasku na gruutach p. Frauza worku, — dała 
pochop agentowi Fivkelsteinowi, który poufnie 
o tem się dowiedział, do dokładnego obejrzenia 
tego obrazu. Po wyjęciu go z ram, wypadła z 
pomiędzy papieru i spodniej deseczki gotówka 
ukryta 840 zł, — a następnie przy poszuki- 
waniach na gruntach p. Franza, przy ulicy 29 
Listopada, natrafiono wreszcie późno w nocy na 
kupę piasku i ztamtąd wygrzebano worek z li- 
stami poleconymi w liczbie 76; — nadto znaj- 
dowało się tam 98 listów zwykłych i 38 prze- 
kazów. Wszystkie listy odebrała niezwłocznie 
e. k. Dyrekeya poczt, celem doręczenia adresa- 
tom; — dalsze śledztwo w toku. 


= Ofiarą wykrętu złodziejskiego 
padła wczoraj wieczorem właścicielka farbiarni 
przy uł. Jagiellońskiej, p. Miedingowa, do któ- 
rej zgłosiła się nieznana kobieta, dość słuszna, 


‘i około 40 lat liczyć mogąca, w szarej ehustee 


na głowie z dużym koszykiem i podała jej list 
ołówkiem pisany, rzekomo od jakiejś pani, z 
prośbą o adres, nb. sfingowauy. Kobieta ta, ko- 
rzystając z chwili, gdy p. Miedingowa list ten 
odczytywała, ściągnęła tymczasem zręcznie do 
koszyka jej czarne futerko z kotów amerykań- 
skich, o kołnierzu barankowymi wymknęła sie. 


== Z zapisków policyjnych. Daia 15 
b. m. przytrzymano we Lwowie Emila Nowi- 
skiego i Jana Zająca, szyberów ze stacyi Oho- 
dorów, za podejrzane posiadanie dwóch sztuczek 
czarnego kamgarnu na ubranie, które w pewnym 
sklepie żydowskim sprzedawać zamierzali. Oby- 
dwóch, różnie tłómaczących pochodzenie tego 
kamgarnu, oddano do c.k. sądu i zawiadomio- 
no oich aresztowaniu dyrekcyę kolejową. Przed- 
sięwzięte wskutek tego w Chodorowie dochodze- 
nia wykryły, że obaj popełniali prawdopodobnie 
od dłuższego ezasu więcej kradzieży z wozów 
kolejowych, gdyż przy rewizyi w ich mie- 
szkaniach znaleziono znaczny zapas różnych to- 
warów. 


Zegarek złoty damski, kryty remontoir, 
w jednej kopercie serduszko dyamentami ob- 
wiedzione, z krótkim łańcuszkiem złotym, zgu- 
I biono. 


w 


Dwóch studentów gimnazyalnych z War- 
szawy Leontego Zakrzewskiego lat 17 i Piotra 
Smolańskiego lat 16 poszukuje tamtejsza poli- 
cya. Prawdopodobnie owładnęła nimi gorączka 
emigracyjna do Transvaalu. 


= Aresztowano Adolfa Cyrańskiege, 
dozorcę domu pod 1. 18 ulica Zyblikiewieza, 
który przehulawszy 50 zł., odebranych dla go- 
spodarza tytułem czynszów, po licznych wykrę- 
tach, nie widząc dla siebie innego sposobu po- 
wetowania szkody, popołaił kilka kradzieży naj- 
pierw w mieszkaniach lokatorów, a wreszcie 
kradzież zegarka i 108 zł. w pomieszkaniu 
braci St pod 1. 1 ulica Kochanowskiego, któ- 
rym žena Cyrańskiego prała bieliznę, — pokrył 
z tego pierwotny deficyt i hulał dalej. Hulanki 
te go jednak zdradziły. sprowadzając na jego 
głowę aresztowanie i rewizyę, która wykryła 
niektóre przedmioty skradziona i kartkę zasta- 
wniczą na zegarek i pierścienie. 


— Deszez gwiaździsty. W Wiedniu — 
jak już telegramy doniosły, zamierzano obser- 
wować zapowiedziane zjawisko spadania gwiazd; 
urządzono obserwatorya na Hochschneeberg i 
Puchberg. Zamiary obserwatorów jednak, mię- 
dzy którymi był profesor Palisa, udaremniła 
silna śnieżyca. Również donoszą z wielu innych 
miejscowości, jak Rigi i Lucerny w Suwajcaryi, 
że zachmurzone niebo nie pozwoliło obserwo- 
wać wspaniałego zjawiska. 


— Kat Selinger. Dnia 16 b. m. wieczo- 
rem zmarł w Ebersdorf pod Wiedniem znany 
kat wiedeński, Karol Selinger w wieku około 
37 lat. Dokonał 48 wyroków śmierci własno- 
ręcznie, a był ogółem przy 140 egzekucyach. 


— Z kroniki myśliwskiej. Kuryer 
Warszawski donosi: W Antoninach, w gub. 
wołyńskiej, posiadłości hr. Józefa Potockiego, 
zaczął się od tygodnia drugi okres polowań je- 
siennych. W dniu 10 b. m. po 16-wiorstowym 
galopie w 40 koni, psy przeznaczone do polo- 
wania na grubego zwierza, sforsowały starego 
daniela. W dniu 11 b. m. zaś polowano ze 
strzelbami w nowej baźżantarni pod wsią Orlifi- 
cami. 

Wynik polowania wykazał 186 bażantów, 
40 zajęcy, 25 królików i 1 rogacza. 


— Z Paryża donoszą, iż w dniu 15 b. m. 
zabity tamże został wystrzałem z rewolweru przez 
obłąkaną żonę znany i zdolny rytownik i me- 
dalier, Daniel Dupuis, liczący 50 lat wieku. 
Nieszczęśliwa obłąkana, zabiwszy męża, pozba- 
wiła się również życia. 

— Jazda polska w gwardyi Napo- 
leona I. W świeżym Tygodniku ilustrowanym 
warszawskim p. A. Rembowski zamieszcza „Je- 
szcze słówko o polskich szwoleżerach gwardyi 
Napoleona“. W tym nowym fragmencie zapo- 
wiadanej „Historyi pułku szwoleżerów polskich“ 
znajdujemy pomiędzy innemi ciekawy odpis nie- 
dawno znalezionego w archiwum ordynacyi hr. 
Krasińskich listu generała Krasińskiego, pisane- 
go z Madrytu pod datą 20 grudnia 1808, gdzie 
wzmiankowany jest atak 3 szwadronu na Somo- 
Sierrę. List ten jest następujący : 

„Z Madrytu d. 20/X r. 1808. 

Bardzom ci wdzięczny moy Vogłu, że 0 
mnie niezapominasz, nowin żądasz, mam ci Z 
iedney strony smutne dla nas donieść, z drugiey 
nad to szczęsne, pierwsze iż straciłem Kapit. 
Dziewanoskiego, Porncznika Krzyżanowskiego, 
Rowiekiego, Rudowskiego, Wachmistrza Bromir- 
skiego, Zołnierza Parysa i 17 innych, ale też 
za to 14 Harmat w pozycyi naywarownieyszey 
wziąłem, 5 chorągwi i do 3000 Niewolnika 
moim Regimentem na bataliy Samossiera, Je- 
nerał Savary po Batalii raczył mi przed Regi- 
mentem oświadczyć, iż Monarcha iest z nas kon- 
tent i że przechod moy w Wąwozie Samossiery 
równać się może z naywalecznieyszemi czynami 
Regimentów Francuskich, goniłem nieprzylaciela 
aż pod samą Bramę Madrytu, iedną Kawalerya 
byłem w ten dzień przy Cesarzu procz Jego 
Eskorty, Chevau Legery moie po Szarzy Madry- 
ekiey aż w Bramy Miasta wpadli, położywszy 
na placu do 20. Gwardyi Hiszpańskicy wpadli 
na Harmaty i 1 wzieli, a co jest osobliwszego, 
że Baterya 12 Armat kilko minutnym ogniem 
kilku mi tylko letko raniła, Madryd po nadcią- 
gnięciu Woyska we 3 dni się poddał ia zaś pod 
Kommendą Marszałka Bessieres w  Wilią 
dnia tego udałem sie przez Aleale, do 
Guadalachad, gdzie znaleźliśmy do 20.000 Woy- 
ska Hiszpańskiego, które po małey utarczee 
przed 2000 Kawaleryi któreśmy mieli zaczeły 
się reyterować goniliśmy az do S-cta Cruz 
przez dni 8, przepłynąłem memi Chevau Lege- 
rami Tagod miałem szezescie odciąć tym spo- 
sobem część Kolumny nieprzyjacielskiey 500 
Niewolnika było skutkiem w pław przebycia 
rzeki, straciłem tylko młodego Szulca % War- 
szawy i Surina późniey przez Toboze i Ara- 
nyuez wróciłem do Madrytn dla złączenia sie 
z Gwardya raczył Monarcha dać Krzyże Legii 
honorowey Szefowi Szwadronu Kozietulskiemu, 
Kapitanowi Krasińskiemu rannemu pod Samos- 
siera poruczn. Niegolewskiemu, Wachmistrzom 
Cichockiemu Dabezeskiemu, Waligörskiemn, Ba- 
beckiemu, Żołnierzowi Surzyckiemu, ieszcze raz 
Monarcha raczył mi oświadczyć gwe ukonten- 
towanie nazywając nas braves polonais, prześlę 
ci Imiona zabitych Zołnierzy teraz ei tylko do- 
noszę iż procz małey Kontuzij w rękn, i zró- 
cenia mnie Konia przechodem nadto bliskiey 
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żadnego przypadku innego nie miałem, zdaie 
się że ta Woyna się skończy gdyż Anglicy na- 
zad się cofaia, a prowineye Hiszpańskie przy- 
syłaią z poddaniem się Królowi, iak Geniusz 
iedney Osoby, zmienił postać w kilku momen- 
tach, młody Rostworowski został Kapitanem, 
Marczyński, Todwem, Roman Szorc Gnatowski, 
Sokołowski Officerami, kłaniay się Osińskiemu 
i Woroniezom, powiedz Stasiezowi iż dla tego 
do nich nie pisze iż musi bydź bardzo zatru- 
dniony, staram się o Manuskrypta Arabskie dla 
Zgromadzenia Vale. Krasiński". 

List ten zawiera ważny szczegół, a mia- 
nowivie potwierdzenie faktu, że Napoleon za 
szarżę pod Somosierrą obdarzył Kozietulskiego, 
Niegolewskiego i Piotra Krasińskiego orderami 
Legii. Artykuł A. Rembowskiego zdobią dwa 
portrety ze sztychów generała Wine. hr. Kra- 
sińskiego i gen. br. Dautancourta. W tymże 
numerze, niby uzupełnienie podanej wiadomości 
o wydawnictwie Biblioteki ordynaeyi Krasiń- 
skich („Historya szwoleżerów“), znajdujemy w 
cyklu „pałaców warszawskich* Al. Kraushara 
opis pałacu Czapskich (ordynacyi hr. Krasiń- 
skich), Do artykułu dołączono pomiędzy inne- 
mi szereg portretów, wśród których wyróżnia 
się dobra reprodukcya portretu Zygmunta Kra- 
sińskiego, pędzla Ary Scheffera z galeryi ordy- 
nackiej. Prócz tego figurują tu: Ansgary Ozap- 
ski, podskarbi koronny, Tomasz Czapski, staro- 
sta knyszyński, Stanisław Małachowski, Marya 
Urszula Radziwiłłówna, hr. Krasińska (matka 
Zygmunta), Wincenty hr. Krasiński, w stroju 
kawalera maltańskiego, Wł. hr. Krasiński i Kon- 
stanty Świdziński. 


-— Ze Stryja nam piszą: Dzięki usil- 
nym staraniom inżyniera p. Niedzielskiego, od- 
był się ku uezezeniu 50-letniej rocznicy śmierci 
Fryderyka Chopina wieczorek muzykalny. Sale 
kusynową zapełniła inteligentna publiczność po 
brzegi. Odezyt o Chopinie wypowiedział p. N. 
ze Lwowa. Koroną koncertu był Chopina Po- 
lonez (a-dur), fortepian na cztery ręce, wyko- 
nany przes znane zaszezytnie z estrady koncer- 
towej pianistki panny Wandy Głuszkiewiczównej 
z inżynierem p. Niedzielskim. Wieczór zakoń- 
czono Komorowskiego polonezem, odspiewanym 
przez chór mieszany Towarzystwa muzycznego. 


(E. H) 
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(Mr.). Z teatru. W dbin 2 stycznia 
1754 r. ujrzało w zapadłym kącie Wołynia 
światło dzienne pacholę, którego imię w dzie- 
jach polskiego dramatu wyryć się miało trwa- 
łemi głoskami. 

Ukończywszy szkoły pijarskie w Między- 
rzeczu, otrzymuje Franciszek Zabłocki za stara- 
niem ks. Adama Czartoryskiego, posiadającego 
przedziwny dar poznawania się na ludziach, 
urząd sekretarza komisyi edukacyjnej w War- 
szawie. Wesoły, dowcipny, prędko zyskuje symm- 
patyę, a prace dramatyczne, którym się z za- 
miłowaniem oddaje, otwierają mu przystęp na 
czwartkowe obiady w zamku królewskim. 

Tworzy on głównie między r. 1781 i 1785; 
wtedy też ukazują się niezawodnie komedye jego 
na scenie, choć daty pewnej podać tym razem 
nie jestem w stanie. Zgon żony i dwojga dzieci, 
a przedewszystkiem upadek Ojczyzny, wytrącił 
pióro z rąk Zabłockiego; najznakomitszy kome- 
dyopisarz Stanislawowskich czasów zamilkł na 
zawsze i wyjechał do Rzymu, by tam przybrać 
sukienkę kapłańską. Wróciwszy na wezwanie 
księcia Adama do kraju, obejmuje w r. 1797 
probostwo w Górze pod Puławami, w trzy lata 
później w Końskowoli, gdzie umarł w 1821 r. 

l Zabłocki jeden tylko posiadał? w omawia- 
nej epoce siłę, by stać się twórcą komedyi pol- 
skiej. Został nim też w istocie, a najlepszym 
dowodem tego wczorajsze przedstawienie „Fir- 
eyka w zalotach", Stokilkanaście lat przewaliło 
się nad światem ; najrozmaitsze prądy literackie 
wyryły na twórczości dramatycznej szeregu po- 
koleń różnorodne, a tak wielce charakterysty- 
czne piętna; scena i komedya wówczas a dziś -— 
to dwa światy tak przeciwne, a mimo to wszystko, 
mimo calego modernizmn w dramacie i teatrze, 
widownia teatralna zapełnia się na „Fireyku“ 
Zabłockiego szczelnie, publiczność słucha wiersza 
jego z pietyzınem, śledzi rozwijającą się na s26- 
nie akcyę z zajęciem, a zdrowy humor zmusza 
ją do szezerych wybuchów śmiechu. 

W komedyach swoich, która cechuje spory 
zasób dowcipu i humoru — niekiedy co prawda 
dosyć rubasznego — odtwarza poeta Stanisła- 
wowskiego okresu typy narodowe, ścierające się 
podówczas w stolicy Rzeczypospolitej i w kraju 
całym. Obok prostoty i dawnej prawości, była 
tam z Zachodu przeniesiona rozwiązłość obyeza- 
jów, płochość niewiast. Dla tego też z komedyi 
Zabłockiego i poważny badacz czerpać może 
wzory do swoich obrazów.. Władając przytem 
niemal po mistrzowsku językiem, używając zrę- 
cznie przysłów potocznych, wyrażeń z codzien- 
nego życia pochwyconych, nadaje Zabłocki po- 
staciom swoim cechę prawdziwie swojską i na- 
rodową. Do najlepszych jego komedyj zaliczają 
badacze literatury „Fireyka w zalotach“ i „Sar- 
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dnie sztuki: „Zabobonnik“, „Żółta szlafmyca*, 
„Małżonkowie poprawieni przez swoje żony”, 
„Dziewczyna sędzią“, „Doktor lubelski“ i t. d. 

Treści „Fireyka w zalotach“ podawać nie 
potrzebuję, bo sam tytuł komedyi najdosadniej 
ja tłómaczy. Hulaka, gracz, zarozumiały, pra- 
gnie bogatym ożenkiem ratować krytyczną sy- 
tuacyę, bo oprócz pojazdu z czwórką koni i 
pysznie ubranego lokeja nie już nie posiada. 
Podstolina, urocza wdówka, wzbudza w nim 
poważniejsze uczucia i po wielu interesują- 
cych scenach, oddəja trzpiotowi ręką i serce, 
przekonana, że go na właściwą sprowadzi dro- 
gę. Oto wszystko, ale jakie dyalogi kapitalne, 
ile siły i życia tętni w języku Zabłockiego. — 
Prócz Fircyka i podstoliny występuje w kome- 
dyi doskonala para typów: pan Aryst z żoną 
Klarysą, oraz dwóch lokni: Pustak i Świstak. 
Ostatni, to wyraźny wpływ wzorów franeuskich, 
lubujących się w wprowadzaniu na scenę wiele 
rezonujących lokai i rezolutnych subretek. Oko- 
liczność ta jednak nie obniża wartości sztuki 
Zabłockiego, a Pustak i Świstak wnoszą na 
scene sporo ruchu i śmiechu. 

Tyle słów przypomnienia 0 komedyi i jej 
autorze. 

Odegrano ją u nas z pełnem przeświad- 
czeniem o ważności podobnych spektaklów: sce- 
na w najdrobniejszych szczegółach malowała 
wiernie stylowe tło epoki — za co należy się dy- 
rekeyi i reżyseryi teatru szozera podzięka — 
a artyści nasi zrozumieli, że w stylowej ko- 
medyi koniecznem jest stylowo się ubrać, stylo- 
wo grać, mówić, ruszać się... Na pierwszy 
plan wysunęła się i tym razem p. Zapolska w 
roli pretensyonalnej, z malntką domieszką ka- 
rykatury przez autora skreślonej, Klarysy. 


Warto doprawdy pospieszyć na „Fircyka“ 
choćby dla tego, żeby przekonać się, jak kapi- 
talnie znakomita nasza autorka pojęła tę po- 
stać, z jak fotograficzną wiernością w stroju, 
ruchach, tonie mowy odtworzyła typ żony Ary- 
sta. Koleżanka jej, p. Stachowiczowa, w roli 
uroczej podstoliny, grała starannie, ale cała 
zewnętrzna strona odtwarzanej przez nią po- 
staci odskakiwała niestety daleko od stylowego 
tła całego obrazu. Dla czego tak a nie inaczej 
się stało? wytłómaczyć sobie nie umiem, a po- 
dobnie brzmiące pytanie słyszałem wczorajszego 
wieczoru z niejednych ust. 


Bardzo dobrym Arystem był p. Chmie- 
liński. Sceńy przy kartach, ubierania się, wresz- 
cie szpiegowania podejrzywanej bezustannie 
małżonki zaliczam do najlepszych. Fireyka grał 
nadzwyczaj starannie p. Nowacki. Rola to tru- 
dna bardzo, mimo to młody artysta nigdzie jej 
mie zepsuł, a posiadał nawet chwile nader 
szczęśliwe. Pustakiem i Świstakiem byli pa- 
nowie Feldman i Zejdowski; obydwaj grali 
z ogromnym humorem, a pan Zejdowski przed- 
stawił się jako dobry nabytek dla naszej 
sceny. Dykcyę posiada dobrą, deklamuje bez 
przesady i maniery, ruchy swobodne, twarz 
stworzona dla komika — oto, co na razie zau- 
ważyłem, a jest już to niemało. Zobaczywszy 
p. Zejdowstiego w paru innych rolach, będę 
mógł coś więcej powiedzieć o rodzaju i mierze 
jego talentu. 

Wezorajszy wieczór zapisała wszechwła- 
dna opinia do rzędu wielkich plusów w dzia- 
łalności obecnej dyrekeyi, Oby tak jeno bywałe 
jak najczęściej, tego życzę dla dobra i rozwoju 
lwowskiej sceny. 


Alcksauder Michałowski , znakomity 
fortopianista polski, zaproszony przez sfery mu- 
zyczne naszego miasta, przybywa do Lwowa z 
dwoma koncertami w pierwszych dniach stycznia 
p.r. Wiadomość ta sprawi licznym wielbicielom 
gry warszawskiego profesora prawdziwie miłą 
niespodziankę. 


Pani Duse nie mogła dokończyć swoich 
w Wiedniu występów, budzących największy 
enturyazm. Genialna artystka zachsrowała oblo- 
żnie na bronchitis. Kuruje ją prof. dr. Chiari. 
Stan nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa. 


Trzy marsze pogrzebowa na cztery 
głosy męskie (1. „Jużeś wpuścił"; 2. „Świat 
już żegnasz*; 3. „Dzwonów dźwięki”). Słowa 
J. Gologurskiego, muzyka K. Lisiewieze, ept- 
ściły Świeżo prasy drukarskie. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Skład główny w 5się- 
garni Gubcynowieza i Schmidta we Lwawie. 


„Clis“, pod tym tytułem wyszedł obecnie 
w Paryżu zbiór kilku nowel na tle historycznym 
Anatolea Trance z dwunastoma ilustracyami 
Muchy. Znakomity autor przenssi czytelnika w 
dalekie i zamiorzchłe czasy i ukasuje mu sta- 
reżytną Helladę i Florencyę z XIV stulecia, 
Gallie średnich wieków it d, a erarownem 
swojem piórem po mistrzowsku odtwarza dawne 
miejssa i dawnych ludzi. 


Z teatru. Panna Józefa Askanassy (Lwo- 
wianka), uezeniea wiedeńskiego konserwatoryum 
muzycznego, wystąpi po raz pierwszy na na- 
szej scenie w przyszłym tygodniu (we ezwar- 


matyzm*. Z mniej udatnych wspomnieć wypa- ltek) w operze komieznej Jana Straussa p. t. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 19 listopada 1899. 


„Nietoperz“ w roli Adeli. Ładny głos, dobra 
szkoła i ujmująca powierzehowność debiutantki 
wróżą jej powodzenie. 


Repertear teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś w sobotę po południu dla młodzieży 
szkolnej „Skapiec“, komedya w 8 a. Moliera 
z p. Fiszerem w roli tytułowej. 

W sobotę wieczorem o godzini» pół do 8 
po raz trzeci „Bocaceio“, opera komiczna w 8 
aktach Fr. Souppego. 


W niedzielę po południu o g. pół do 4 
„Donna Juanita“, opera komiczna w 3 aktach 
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4 odsłonach Fr. Souppego. 


W niedzielę o pół do 8 wieczorem po raz 
siódmy „Joannes“, dzieło sceniczne w 5 aktach 
a 7 odsłonach Hermana Sudermana, tłóma- 
czenie J. Kasprowicza. Ceny miejsce zwyczajne. 

W poniedziałek po raz drugi „Fireyk w 
zalotach“, komedya w 8 aktach F. Zabłockiego, 
zakończy „Drużba“, komedya w 3 aktach M. 
Baluckiego. 

We wtorek po raz czwarty „Bocaceio“, 
opera komiezna w 3 aktach Souppego. 

We środę po raz pierwszy „Damski Se- 
kwestrator“, krotochwila w 8 aktach Gustawa 
Sylvaine i Ludwika Artus; tłómaczył Jarosław 
Pieniążek. 

We czwartek (wznowienie) „Nietoperz“, 
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 
Pierwszy występ panny Józefy Askanassy w 
roli Adeli. ; 

W piatek po raz drugi „Damski sekwe- 
strator“, krotochwila w 3 aktach G. Sylvaine 
i L. Artus, tłómaczył J. Pieniążek. 

W sobote po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Wilhelm Tell“, tragedya w 
5 aktach F. Schillera z p. Woleńskim w roli ty- 
tułowej. 

W nauce są następujące nowości: 


„Sybir*, sztuka w 4 aktach Maskoffa 
(graną będzie 29 b. m.); 

„Synowa“, komedya w 3 aktach pp. Carre 
i Bilhaud; 

„Jeszcze raz*, komedya w 3 aktach Blu- 
menthala i Kadelburga, w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego; 

„Doii*, komedya w 3 aktach ze szedzkie- 
go Hen. Chriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiega. 

„Jarmark małżeński*, krotochwila w 3 
aktach Jerzego Okonkowskiego. 

„Lalka* operetka Audrana (z wielką wy 
stawa). 

Ze wznowień : 

„Król Lear“ Szekspira, z p. Knake-Za- 
wadzkim w roli tytułowej. 


FREIE FAAM WS) (AG GRE LAON | TESLI cas 
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Wstepujemy w okres dorocznych uro- 
czystości Mickiewiezowskich. 

W gmachach szkół miejskich, w izbach 
wiejskich szkółek, w salach Towarzystw so- 
kolskich, w salonach Kasyn, rozmaitych Sto- 
warzyszeń i prywatnych kółek, za wzorem 
długiego szeregu lat, który tradycya już uświę- 
ciła, wyciskając na nim charakter obyczaju 
narodowego, społeczeństwo nasze obchodzić 
będzie w najbliższych dniach uroczyście pa- 
mięć największego naszego Wieszcza i od- 
świeżać w sobie świadomość reprezentowanych 
przez poetę narodowych ideałów. 

Uroczyste ta chwile niechaj jednak nie 
przeminą bez pozostawienia trwalszego śladu! 

Odkąd u podnóża Ostrej Bramy, stanął 
skromny lecz piękny pomnik Adama, — taki, 
jaki w ogóle w dzisiejszyci stosunkach mógi 
stanąć w grodzie Gedymina, — Lwów, sto- 
lica naszego kraju, jest dzisiaj jedynem z wię- 
kszych miast polskich, nie posiadającem jeszcze 
w swych murach widomego objawu czci dla 
Miekiewicza. widom=go symbolu Miekiewi- 
ezowskich ideałów. Dla Lwowa i dla naszego 
kraju jest dziś po prostu rzeczą ambhieyi, nie 
pozostawać dłużej po za innemi miastami, czy 
nawet wielu miasteezkami i wioskami pol- 
skiemi | 

Komitet, zajmujący się budową pomnika 
Mickiewieza we Lwowie, pragnąłby tsż jak 
najrychiej i jak najchlubniej wywiązać się z 
ciążącego na nim zadania. Uczyniono już 
wszystko, co było w zakresie działania komi- 
tetu: rozpisano konkurs, wybrano projekt po- 
mniks, a w dniu 14 listopada b r. artysta, któ- 
rego projekt nagrodzono, przedstawił gronu za- 
proszoaych znawców i ezionkom komitetu wy- 
konany już w zwiększonym formacie, poprawny 
mode! kolumny Mickiewiezowskiej. Projekt zy- 
skał jednomyślne uznanie i iednomyślnie też po- 
stanowiono powierzyć wykonanie pomnika ar- 
tyście rzezbiarzowi, p. Antoniemu Popielowi. 
Talent i zapał do sztuki tego artysty są 
najzupełniejszą rękojmią, iż pomnik będzie 
wykonany świetnie i że kolumna Mickiewi- 
ezowska stanie na placu Maryackim we Lwo- 
wie na czas, — na wiosnę r. 1901, 

Dzisiaj idzia o to, ażeby społeczeństwo 
spełniło także zadanie swoje i na czas dostar- 
czyło komitetowi potrzebnych funduszów. 


Dotychczas składki płynęły zbyt powol- 
nie. Zapewne, wiele okolicznosci smutnych i 
przygnębiających złożyło się na to. Ozas już 
jednak otrząsnąć się z tej apatyi, która przy- 
gniata nasze życie publiczne. 

Dzisiaj, w rocznicę Mickiewiczowską, gdy 
społeczeństwo nasze krzepi otucha, płynąca z 
zaczarowanej kryniey naredowej poszyi, — 
dzisiaj podnieśmy serca w górę! 

Dzisiaj także niechaj każdy uważa za 
swój obowiązek obywatelski, narodowy, dorzu- 
cić grosz do funduszu budowy pomnika dla 
tak ukochanego przez cały naród nasz Wieszeza. 

Składki niechaj płyną drobne, ale szero- 
kim strumieniem, a kolumna Mickiewiezowska 
wystrzeli wnet ku niebu u stóp Wysokiego 
Zamku! 

Wszystkie P. T. komitety, uraądzające wie- 
czory i obchody Mickiewiczowskie, dalej zarządy 
szkół, wydziały Towarzystw sokolich, Kasyna 
i t. d., uvrassa się, ażeby powyższe przypo- 
mmienie składek na pomnik Mickiewicza we 
Lwowie, raczyły odczytać na uroczystościach 
Mickiewiczowskich i zadinicyować na żebra- 
niach składki wa powyżej wspomniany cel. 
Pieniądze odsyłać należy pod adresem skar- 
bnika komitetu: J. K. Zieliński. Lwów, ul. 
Jagiellońska l. 3. 


Komitet budowy pomnika Adama Miekiewicza 
we Lwowie. 
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Gon. Tomasz Pomian hr. Anbieiskl 
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(Ciąg dalszy) 

Co mogło być powodem tej niezwykłej 
u Mikołaja wyrozumiałości? odpowiedzieć nie- 
łatwo. Car pisze w liście do marszałka Pasz- 
kiewicza o łubieńskim: „Długo bardzo z nim 
rozmawiałem i znalazłem go pogrążonego we 
wstydzie i w konfuzyi; dlatego postanowiłem 
dać mu wolność, będąc przekonany, że jego 
przykład będzie nam użytecznym ; sprowadź 
go do siebie i rozmów się z nim*. Roger hr. 
Pubieński jest natomiast zdania, „iz generał 
był człowiekiem przedewszystkiem prawym; 
każde jego postępowania w życiu było jasne 
i otwarte, nie miał tajemnicy, za którąby się 
potrzebował ukrywać. Przeciwny zrazu rewo- 
lucyi, gdy chodziło o rabunek uliczny cudzej 
własności i potajemne spiskowanie, otwarcie, 
z bronią w ręku walczył po rycersku przeciw 
nieprzyjacielowi, gdy obowiązek mu to naka- 
zał. Wreszcie, gdy dozwolona w otwartem 
polu walka ustała, oddał szpadę silniejszemu, 
jako przystało na rycerza sans peur el sans 
reproche. Takiemu przeciwnikowi nie zarzucić 
nie było można, taką miał zawsze reputację, 
takiego chciał ear Mikołaj poznać bliżej, a 
rozmówiwszy Się z nim, nie mógł nie oddać 
sprawiedliwości jego charakterowi“. Mimo ca- 
łej sympatyi, jaką mam dla generała, przy- 
znać muszę, iż dowodzenia: Rogera hr. Zu- 
bieńskiego niezupełnie trafiają mi do przeko- 
nania, i że raczej uwierzyłbym zwięzłym, tre- 
ściwym słowom Mikołaja, który wiedząc aż 
nadto dobrze, jak generał zapatrywał się na 
cała powstanie, jak był przeciwny temu ru- 
chowi, jak doradzał już w czasie walki pa- 
ktowanie z silniejszym przeciwnikiem, pragnął 
właśnie tego rodzaju męża ułaskawić, umo- 
żliwić mu ryealy powrót do kraju, by tam 
wpływ jego znaczny działał uspokajająco na 
rozgorączkowane umysły zapaleńców. Opinia 
taka bynajmniej nie ubliża pamięci dzielne- 


go generała, choć jest najwięcej do prawdy 
zbliżona. 
W ostatnich dniach kwietnia 1832 r. 


wyrusza z Królestwa Polskiego do Patersbur- 
ga deputacya, w celu złożenia „Najjaśniejsze- 
mu Panu hołdu nieograniczonej wdzięczności 
za wspaniałomyślne przebaczenie i puszczenia 
w niepamięć ostatnich wypadków, a nadto za. 
łaskawe obdarzenie ustawą pomyślność lep- 
szego bytu Królestwa zapewniającą“. Z Zu- 
bieńskich należą do niej trzej bracia: gene- 
rał Tomasz, Jan i ksiądz Tadeusz. Warszawę 
opuścili deputaci 26 kwietnia, w stolicy ce- 
sarstwa stanęli pierwszego maja. Oboje car- 
stwo przyjmują posłańców poskromionego 
świeżo narodu łaskawie, wybitniejszych z nich 
zapraszają na obiad dworski, ale i na tem 
koniec. To też generał donosi ojeu, nieco roz- 
ezarowany : „Zdaje się teraz, że misya nasza 
skończona, bez możności nawet podania ogól- 
nych żądań dla kraju, jakiebysmy mieli do zro- 
bienia“. 

Wszyscy deputaci wracają w ciągu maja 
i czerwca w rodzinne strony, jeden tylko ge- 
nera? zostaje czas dłuższy nad Newą, hy tam 
z pomocą rządu uregulować bardzo znaczne 
interesa finansowe „Domu handlowego Łu- 
bieńskich i spółki“. Chodziło o całe dwa mi- 
liony złotych polskich, oparte przez „Dom 
handlowy* na skonfiskowanych przez rząd li- 
tewskich dobrach ks. Sapieby. Po paroletniej 
krzątaninie i staraniach ważna ta sprawa za- 
łatwioną została dla Zubienskich pomyślnie, 
przepadły im bowiem jedynie procenta od 
wspomnianej okazałej kwoty. Dział majątko- 
wy po zmarłym właśnie kasztelanie Ossoliń- 
skim wymagał również sporo czasu. Majątek 


był znaczny, ale mocno odłużony, a w do- 
datku i szwagier generała bruzdzif niemało. 
Prócz tego i rozmaite inne finansowe intere- 
sa, wylęgające się w wyjątkowej pod tym 
względem głowie hr. Henryka, rozwijającego 
stale niezmordowaną działalność w Banku 
polskim, rabowały niejedną godzinę dnia bio- 
rącemu we wszystkim czynny udział genera- 
łowi. Jak widzimy więc z tego, trzecia epoka 
w jego życiu odmienną jest bardzo od po- 
przednich: oficer napoleoński, potem polski, 
przekształca się z kolei w bankiera-finansistę, 
a dążeniem jego: kraj podnieść pod wzglę- 
dem handlowym i przemysłowym. Hasło owo 
pracy organicznej zyskuje w Warszawie coraz 
szersze koła zwolenników, widzących w bra- 
ciach Łubieńskich najodpowiedniejszy przy- 
kład do naśladowania. W parze z tem idzie 
popularność i zachowanie, przerastające mia- 
rę zwyczajną, nie też dziwnego, że w Cater- 
dziestym dziesiątku naszego stulecia spotyka- 
my co chwila któregoś z członków tej buj- 
nie rozrodzonej familii na najwybitniejszych 
stanowiskach w guberniach Królestwa Pol- 
skiego, głównej siedzibie rodziny Łubień- 
skich. Ą 

Budowa pierwszej „drogi szynowej” na 
obszarze ziem polskich chyba zainteresuje nie- 
jednego bardzo. I tutaj myśl jej rzuca a za- 
razem projekt budowy wygotowuje niewyczer- 
pany w pomysłach hr. Henryk z pomocą 
brata Tomasza. W danym wypadku jest mowa 
o dzisiejszej drodze żelaznej warszawsko - wie- 
deńskiej, że zaś chwila powstania Jej bez- 
sprzecznie zasługuje na baczniejszą Uwagę, 
powtarzamy z listów generała nieco SZEzegO- 
łów, dotycząaych ciekawej tej sprawy. Już 
w ostatnich dniach września 1838 r. donosi 
on ojcu, — iż jest „cały zatopiony w tych 
zatrudnieniach drogi szynowej“, w trzy ty- 
godnie później pisze znowu: „tedy prawie 
ukończyliśmy z Henrykiem dyskusyę, O sto- 
warzyszeniu się, dla zaprowadzenia drogi szy- 
nowej z Warszawy de granicy austryackiej, 
pod nazwiskiem drogi szynowej warszawsko- 
wiedeńskiej, i układu naszego Z Bankiem pol- 
skim, reprezentującym Skarb Królestwa Pol- 
skiego, w imianiu Towarzystwa akcyonaryu- 
szów. Teraz trzeba go przeprowadzić przed 
prezesem Banku, później przed ministrem 
Skarbu i Radą administracyjną, dla uzyskania 
zatwierdzenia rządu, dopiero to wszystko skoń- 
ezywszy, starad się będzie potrzeba 0 akeyo- 
naryuszów w Anglii Zdaje mi się, Ze za- 
sady tak są dobre, gruntownie położone, że 
niechybnie wszystkie akcye wkrótee powin- 
nyby być ro ebrane. Ale podobne rzeczy ule- 
gają nieraz kaprysewi, modzie momeatalnej, 
nic więe przewidzieć nie można, jaki obrót 
rzeczy wezmą“. Minister Feliks hr. Łubień- 
ski musiał na cały ten projekt, obmyślany 
przez synów, zapatrywać się dosyć pesymi- 
stycznie, zaraz bowiem w następnym liście 
generala czytamy: „Zastanawiałem się bar- 
dzo czyli nie ma obawy, czy zaprowadzenıe 
drogi szynowej, nie przyniesie za sobą tych 
szkodliwych a przynajmniej drażliwych sku- 
tków, które się różnym krajom dały we znaki. 
Ale nie zdaje mi się, żeby się tego można lę- 
kać. Sprowadzając tak znaczne kapitały z kra- 
jów ościennych dla wybudowania drogi że- 
laznej, można mieć to przekonanie, że te ka- 
piaty rozejdą się w kraju w ręce klasy ludzi 
roboczej. Dywidendy, które akeyonaryusze po- 
bierać będą, nie mogą ubożyć naszego Kraju, 
chociaż z niego wychodzić będą, gdyż są one 
tylko zbiorem oszczędności, zaprowadzonej na 
transportach. Jednej tylko rzeczy co de mnie 
się lękam, to jest, czyli fundusze wystarczą 
na wybudowanie całej drogi, a powtóre czyli 
potrafimy tak dobrze budować jak zagranicą, 
a mianowicie dosyć mocno, żeby się droga 
ustawieznie nie psuła. Wymagać to będzie 
zupelnego zajęcia, zupełuego poświęcenia się, 
ja z mojej strony przyłożą wszelkiego stara- 
nie, i jeżeli Bóg mi pobłogosławi, to zostanie 
po mcjej śmierci ślad moich trudów, i chęci 
służenia krajowi, i stania mu się użytecznym". 
Szóstego listopada ukończyli już obaj bracia 
całkowicie „interes drogi żelaznej”, Wszystkie 
układy przetłómaczono na język francuski, by 
jej przedstawić odpowiednim władzom i uzy- 
skąć w końcu podpis carski. Po załatwieniu 
wspomnianych przedwstępnych starań, przy- 
stąpią Tomasz i Henryk Łubieńscy z bankierem 
Steinkellerem do kaptewania dla nowego przed- 
siębiorstwa akcyonaryuszów krajowych i za- 
granicznych. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Michat Rolle. 
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Głosy publiczne. 
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Rada powiatowa w Przemyślanach prze- 
słała byłemu prezesowi hr, Potuliekiemu nastę- 
pującs pismo : > 

Jaśnie Wielmożny Panie Hrabio! 

Rada powiatowa przyjmując do wiadomo- 
ści rezygnacyę z godności prezesa Rady powia- 
towej, wynurza swe ubolewanie, Ze z powodu 
przeuiesienia się na stały pobyt do innego po- 
wiatu, anadewszystko stan zdrowia nie pozwala 
JW. Panu przewodniczyć nadal Radzie i wy- 
działowi powiatowemu. 
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Lubo jako prezes Rady nie zawsze mogłeś 
JW. Pan być obecnym na posiedzeniach Rady 
i wydziału powiatowego, opiekowałeś się jednakże 
z całą gorliwością i poczuciem obowiązków oby- 
watelskich sprawami powiatu. W czasie urzędo- 
wania JW. Pana dokonano wiele rzeczy poży- 
tecznych, wybudowano wiele dróg powiatowych 
i gminnych I klasy, wybudowano szpital po- 
wiatowy powszechny, oraz dokonano regulacyi 
rzeki Przegnojówki, zabagniającej znaczną prze- 
strzeń pól i łąk w okolicy Glinian. 

Mając to wszystko w pamięci, uchwaliła 
Rada powiatowa na posiedzeniu dnia 2 paździer- 
nika b. r. wynurzyć JW. Panu swoje uznania 
i zarazem podziękowanie za gorliwe opiekowa- 
nie się sprawami powiatu, oraz prosić, abyś JW. 
Pan i nadal poczuwał się do obowiązku wzgle- 
dem naszego powiatu i sprawami tegoż wedle 
możności się opiekował. 

Z wydziału powiatowego. 

Przemyślany, dnia 2 października 1899. 
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Kolej tomaszowsko - bełzecka. Pun- 
ktem wyjścia nowej kolei, która stanowić bę- 
dzie najbliższe połączenie Lwowa z Warszawą, 
miała być stacya Trawniki. Jednakże ostate- 
cznie zgodzono się na Lublin. Szeroko zato- 
czonym łukiem linia kolei tomaszowskiej idzie 
początkowo w terenie mocno falistym, równo- 
leglo do rzeki Bystrzycy, w kierunku polu- 
dniowym i około wsi Żabia Wola, odehylajge 
się od kierunku rzeki, dąży przez miasteczko 
Bychawe, Starą Wieś, Tarnawkę, Guzówkę ku 
Turobinowi. 

W tym punkcie zaczynają się dobra or- 
dynacyi Zamoyskich. 

Od Turobina linia zagina się w kierunku 
południowo - wschodnim, przecina dwa razy 
moczary i bagniska u Źródeł rzeki Wieprzą 
i dochodzi do osady Szczebrzeszyn. Od Szeze- 
brzeszyna, w kierunku wschednim, linia dąży 
do Zamościa, po drodze obsługuje odnogą cu- 
krownię „Klemensöw“, a miasto Zamość ob- 
chodzi od strony południowej, tworząc w naj- 
bliższem sąsiedztwie punkt rozgałęzienia: do 
Chełma (w kierunku północno- wschodnim) 
i do Tomaszowa (w kierunku południowym). 

Linia Zamość - Chełm (49 wiorst) prze- 
chodzi przez Łapiguz, Dembowiec, Suszezke, 
Brzeziny, Chełmiec, Ugier, Zöltance i Po- 
krowkę. 

Linia Zamość - Tomaszów - Bołzec ciągnie 
się po prawej stronie szosy, to mniej, to wię- 
ecj od niej się odehylajye. Największe odehy- 
lenie od szosy na prawo znajduje się od Tar- 
nawatki (przy szosie) na 6 wiorst. Od Za- 
mościa począwszy, kolej przejdzie niedaleko 
majątków: Wierzba, Rutöw, Majdan Ruszow- 
ski, Boza Wola, Zielone, Szara Wola, okrąży 
Tomaszów i przez Jeziorne podąży de Bełzca, 
położenego już w Państwie austryackiem, Diu- 
gość nowej kol:i Lublin - Tomaszów wyniesie 
około 125 kilometrów. Budowa jej ma się 
rozpocząć na wiosaę roku przyszłego. 


Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła wa Lwowie“ z odbytego na dniu 16 
listopada 1899 targu w Krakowie na Pradni- 
ku białym. 

Ogółem spedzono na targ 158 sztuk 
bydła rogatego, wołów z paszy zielonych 144, 
buhaji 1, krów 11, jałowników 2. Razem 158. 

Towar a paszy płacono za woły po 
2850 do 31:50 zir., buhaje 52 za sztukę 
krowy od 75 de 100 xP., jelowniki 68 i 95 
zi. za 100 klg. żywej wagi. 

Z tych przy sprzedaży osiągnęli : 

Pp. Liss 3 zł, Wójcieki 28'/, do 80%; 
zł., Haber 30'/, do 31°, zł, Wotodkiewiez 
za krowy 75 do 100 zł. jak wyżej. Westreich 
31:50 zł. a 

Targ był ożywiony, wszystko sprze- 
dano. 

Dla dogodnosei handlujących, jakoteż 
dla zapewnienia bezpieczeństwa wypłat pienię- 
żnych, znajduje się „Kasa targowa i zaliczko- 
wa“ (Vieh- u Fleischmarkt-Casse), która u- 
dziela odpowiedniego kredytu kupującym oraz 
zaliczek na bydło. Targ na bydło rogate od- 
bywa się w każdy czwartek; targ na niero- 
gaciznę każdego poniedziałku i piątku. 


Wiedeń, 18 listopada. Spirytus 19:80 
do 19'80. Nafta galicyjska niezmieniona. Ou- 
kier surowy 10° —., 


Wiedeń, 18 listopada. Targ zbożowy. 

Pszenica na wiosnę 8-25 do 8'26. 

Zyto na wiosnę 6:84 do 6:85. 

Kukurudza na listopad —— do —'— 
na maj-czerwiec 1900 r. 5:24 do 5'25. 

Owies na wiosnę 5:44 do 5'46. 

Rzepak na styczeń-luty 1900 roku —'— 
do —'—; na sierpień-wrzesień 11:70 do 11:80. 

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
roku 32:50 do 33 50. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: pochmurno i zimno. 


1 


Budapeszt, 18 listopada. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 8-07 
do 8:09, — na wrzesień 811 do 816. 
Żyto na kwiecień 1900 r. 655 do 
6:56. 
5:13 do 


Owies na kwiecień 1900 r. 


4. 
Kukurudza na maj 1900 r. 4:95 do 4:97. 
NE 3 na sierpień 1900 r. 11:70 do 


51 


Oferty na pszenicę : mierna. 
Chęć kupna: lepsza. 
Tendencya : słaba. 
Pogoda: mgła 


Berlin, 18 listopada. Banknoty au- 
stryackie 169:30. Spirytus 47:60. 


Frankfart, 18 listopada. (Giełda wie- 
czorna). Anstr. Kredyty 231-—, koleje pań- 
stwowe 141’—, Alpiny —"—, Disconto 
25430, Laura 19190. 


Paryż, 19 listopada. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 42. Mąka (typ „Fleru 
oe es zaprowadzony od 1 września b. r.) 

3:45, 


Targ zbożowy. 


RPO 


_ Lwów, 18 listopada. Pszenica gotowa 
180 do 810, pszenica na termina 750 


do 780, żyto gotowe 6'10 do6*50, żyto na 
termina 610 do 6:50 owies obroczny 
gotowy 585 do 6—, owies na termina 
55— do 550, jęczmień pastewny 5— 


do 5:25, jęczmień brow. 6:25 do 7°—, groch 
do gotowania 675, do 9:— wyka 440 do 
4:80, nasienie Iniana —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—— bobik 4:60 do 5°—, hreezka 7:50 do 
1:75, koniczyna czerwona galieyjska 50 — 
do 65°—, biała 30°— do 49'—, tymotka 
155— do 17%—, szwedzka — — do ——, ku- 
kurudza 6— do 610, nowa —— d» 
——, chmiel stary —— do —:—, nowy ża 
65 kilo —— do —'—, rzepak 10:80 do 
11—, groch pastewny 5:25 do 6°—. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 1675 
do 1725, na termin 16°— do 16:50, waran- 
ty — — do -——. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan wyjechał wczoraj wieczo- 
rem z Budapesztu z powrotem do Wiednia. 


. Najd. Arcyksiężna Marya Teresa i 
Najd, Arcyksiężnieczki Marya Annuneyata i 
Elżbieta, powróciły z Czech do Wiednia. 


„Dzienniki berlińskie donoszą o ciekawem 
zajściu. Oto z gabinetu cesarzowej niemieckiej 
za pośrednictwem ochmistrza dworu br. Mir- 
bacha doszło do Rady miejskiej w Berlinie 
pismo, w którem cesarzowa żali się na brak 
przychylności miasta w obec władz koście!- 
nych i wytyka fakt, że jeden z radców, któ- 
ry jest zarazem docentem Uniwersytetu, wy- 
drwiwał Pismo św. Prewodniczący Rady Lan- 
gerhahn odczytał to pismo i dodał, że pierw- 
szy punkt tyczy się usunięcia przestarzałego 
regulaminu konsystoryalnego, który zmusza 
miasta do budowy kościołów. Co zaś do dru- 
glego punktu, to chodzi o jakąś książkę z pie- 
salami religijnemi. Radni przyjęli w inileze- 
niu to wyjaśnienie. 

‚.. Niemieckie pisma radykalne podnoszą 
wielki żal z powodu, że cesarzowa wmieszała 
się w te sprawy. 


„ Berliński socyalistyczny Vorwärts dono- 
si z Warszawy o jakiejś wielkiej socyalisty- 
cznej demonstracyi pogrzebowej, która miała 
tam rzekomo odbyć się w dniu 9 b. m., 
a więc w dniu przyjazdu carstwa do Skier- 
niewie, z okazyi pogrzebu inżyniera i mate- 
matyka Janusza Tańskiego, nazwanego przez 
berliński organ socyalnej-demokraeyi „jednym 
z najezynniejszych socyalistów w Polsce.“ — 
Demonstracya ta miałaby świadczyć, że socya- 
lizm poczynił w Królestwie postępy. Dzien- 
nik Poznański z tego powodu robi uwagę, że, 
jeśli wiadomość powyższa o rozmiarach de- 
monstracyi i o wzroście socyalizmu w Króle- 
stwie jest prawdziwa, to winę tego przypisać 
sobie musi rząd rossyjski. „Nie pozwolił on, 
pisze wspomniany dziennik, długie, długie la- 
ta zajmować się redzimej inteligencyi losem 
warstw ludowych i robotniczych, zabijał w 
nich wszelkimi środkami poczucia narodowe, 
rozmyślnie wytwarzał rozdział między szlachtą, 
inteligeneyą i duchowieństwem a ludem. Sam 
przez to wytworzył sztuczne różnice klasowe 
i utorował do ludu drogę skrytym agitatorom, 
którzy go w części potrafili wciągnąć w sidła 
socyalizmu. Oby rząd rossyjski co spieszniej 
zechciał nawrócić z dotychczasowej drogi. — 


Dziennik Poznański zaznacza w końcu, że 
mutatis mutandis odnosi się i do rządu pru- 
skiego, oraz do jego polityki polskiej. 


Now. Wr. donosi, że departament spraw 
ogólnych rossyjskiego ministerstwa spraw we- 
wnętrznych występuje do rady stanu między 
innymi z wnioskami następującymi : w przed- 
miocie ostatecznego ustroju zarządu w przy- 
łączonej, z mocy układu berlińskiego, części 
Bessarabii, zarządzanej dotąd według praw 
dawnych rumuńskich i dotąd zachowującej 
ustrój komunalny ; w przedmiocie komisyi u bo- 
ku generał-gubernatora warszawskiego, wyzna- 
czonej do zgromadzenia, przejrzenia i usyste- 
matyzowania praw odrębnych, obowiązujących 
w Królestwie Polskiem ; w sprawie powiększe- 
nia płac gubernatorów i wicegubernatorów 
w Królestwie Polskiem, którzy, po dokonanem 
już zwiększeniu takich płac w innych miej- 
scowościach carstwa, dotąd pobierają płace 
według norm dawnych, tudzież dwa wnioski, 
tyczące się żeglugi na Syberyi i utworzenia no- 
wego powiatu w gub. stawropolskiej. 


Rossyjski delegat na konfereneyi poko- 
jowej w Hadze, radca tajny Martens, ogłosił 
w Prawit. Wiestniku artykuł, w którym w 
imieniu „przyjaciół pokoju* ubolewa nad roz- 
lewem krwi, rozpoczętym w dwa miesiące po 
zamknięciu Konfereneyi pokojowej w południo- 
wej Afryce. Martens stwierdza, że konferen- 
cya musiała liczyć się z wojnami jako z ma- 
lum necessarium, i mogła tylko zdążać do o- 
graniczenia strasznych ich objawów. Rezulta- 
ty konfereneyi dadzą się streścić w następu- 
jących dwóch punktach: 1. Konfereneya stwo- 
rzyła system środków, których można użyć 
celem ntrzymania pokoju, przez usłużne po- 
$rednietwo i międzynarodowe sądy rozjemcze. 
2. Konferencya zorganizowała i uregulowała 
na nowo postępowanie wojujących państw 
przez ograniczenie barbarzyńskiej samowoli, 
ulżenie nędzy, utrzymanie życia i zdrowia lu- 
dzi, którzy w wojnie ucierpieli. — Konferen- 
cya nie mogła i nie miała zamiaru zapobiedz 
całkowicie wojnom. 


Drugi i ostatni dzień dyskusyi polity- 
cznej we iraneuskiej Izbie deputowanych nad 
wniesionemi interpelacyami zakończył się, jak 
już wiadomo, zwycięstwem świetnem gabinetu, 
który otrzymał zupełne wotum zaufania, przy- 
jęte przez znaczną większość. Dyskusja wzmo- 
cniła ogromnie stanowisko rządu. O losie ga- 
binetu rozstrzygnęły dwukrotne mowy mini- 
stra wojny margr, Galliffeta i przemówienie 
prezesa gabinetu. W drugim dniu rozpoczął 
dyskusyę ksiądz Gayrand, który uderzył na 
rząd za protegowanie wolnomularzy, którzy ró- 
wnież jak niektóre religijne stowarzyszenia 
nie mają legalnej podstawy. Rząd jednak do 
nich inną stosuje miarę, zapominając, że to 
oni właśnie tworzą wielkie dla Francyi nie- 
bezpieczeństwo. Republika jest ich niewolnicą. 
Następnie zabrał głos minister wojny, aby Je- 
szcze raz omówić sprawę generała Negrier, 
który przekroczył swoje instrokcye i zawinił 
w obee dyscypliny wojskowej. Wśród ogólnej 
uwagi powstał pierwszy minister Waldeck- 
Rousseau, znakomity mowca. Minister zaczął 
od niebezpieczeństwa, w jakiem znajduje sie 
republika, pochodzącego od jej nieprzyjaciół. 
Rządowi zarzucają, że zmienił swoje zasady i 
przeszedł do obozu socyalistów. To fałsz! Mi- 
nister Millerand pozostał wiernym swoim za- 
sadom, wstępując do gabinetu, tak samo jak 
i inni ministrowie. Mowea zwalczał pe- 
wne doktryny soeyalistyezne, ale w tej chwi- 
li niebezpieczeństwo pochodzi nie ze stro- 
ny socyalistów, ale ze strony antirepu- 
blikanów. Jeden z mowców pomieszał ka- 
tolieyzm z klerykalizmem. Rząd jednak nie 
identyfikuje duchowieństwa z pewnemi klery- 
kalnemi stowarzyszeniami, które otwarcie i 
czynnie występują przeciw republice. Dia 
wszystkich państw istnieje prawo własnej o- 
brony. Demokracya szuka go jedynie w postę- 
pie. Pod tem hasłem i w obronie zagrożo- 
nych instytucyj powinni połączyć się wszyst- 
kie stronnictwa republikańskie. Obecny rząd 
jest właśnie tego połączenia wyrazem. Mini- 
ster wśród oklasków opuścił trybunę. W koń- 
cu były premier Móline oświadczył, że nie 
ma zaufania do rządu. Móline zaznaczył, że 
jest przeciwnikiem socyalizmu i rewolucji so- 
eyalnej, która również grozi interesom rze- 
czypospolitej i to może więcej od innych ży- 
wiołów. Rząd sieje niezgodę między armią a 
narodem. Jestto polityka antinarodowa. Po 
zamknięciu dyskusyi z siedmiu zapisanych 
porządków dziennych uchwalono porządek 
dzienny, przyjmujący do wiadomości zatwier- 
dzającej oświadczenie rządu. poczem posie- 
dzenie zamknięto. 


Biuro Reutera donosi z Kairu: Sekre- 
tarz tutejszej ageneyi angielskiej, Rodd, udał 
się wezoraj do Rzymu, aby omówić z wła- 
dzami włoskiemi niektóre kwestye w sprawie 
stosunków egipskiego »udanu z Erytreją. 

Jak wiadomo, gubernator Sudanu, lord 
Kitehener, postanowił był zaniechać przygo- 
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towanej już. wyprawy przeciw Abdullahowi. ! nego. Rząd jednak austryacki dąży szczerze do 
Pod pretekstem, że kalif cofnął się w niedo- | uregulowania waluty. Mimo to przez prostą 
stępne puszcze Darfuru, Kitehener oświadczył, | ostrożność minister, dowiedziawszy się o u- 


że chwilowo nie ma powodu do wojny, po- 
został jednak ze swoją armią w Omdurmanie. 
Przezorność ta była uzasadniona. Okazuje się 
teraz, że Abdullah pragnie skorzystać z woj- 
ny transvaalskiej, aby powetować zeszłoroczią 
klęskę i odzyskać utracone kraje, a przeko- 
nawszy się, Ze Anglicy nie chcą uczynić pier- 
wszego kroku, wyruszył z całą armią prze- 
ciw nim. Przed dwoma dniami Times londyń- 
ski otrzymał z Kairu wiadomość, że kalif 
posuwa się nad brzegami Białego Nilu ku po- 
łudniowi i zajął wyspę Abbah, oddalona o 
150 mil angielskich od Chartumu. Nie za- 
trzymał się jednak w tej okolicy. Biuro Reu- 
tera telegrafuje bowiem, że armia Mahdystów 
stanęła już w pobliżu Duem nad Białym Ni- 
lem, o 130 mil od Chartumu. W obec tego 
Kitchener zebrał pospiesznie znaczniejszy od- 
dział wojska i wyruszył ku południowi, aby 
powstrzymać nieprzyjaciela. Wojna w Suda- 
nie, której chciano uniknąć ze względu na 
konieczność zebrania wszystkich sił zbrojnych 
w Afryce południowej, rozpocznie się więc w 
dniach najbliższych. 


TELEGRAM GAZETY LWONSKINI 


Kraków, 18 listopada. (Dep. pryw. 
telefon.). Z powodu przypadających w dniu 
jutrzejszym Imienin ś. p. Najj. Pani Cesarzo- 
wej Elżbiety, odbyły się dzisiaj w szkołach 
średnich i ludowych nabożeństwa dla mło- 
dzieży szkolnej. 

Kraków, 18 listopada. (Dep. pryw. tel.). 
Komitet centralny przedwyborezy dla Galieyi 
zachodniej, nie mogąc sobie wyrobić dokła- 
dnego pojęcia o kandydatach z okręgu Nowy 
Sącz-Biała- Wieliczka, postanowił zwolać na po- 
niedziałek o godzinie 3 po południu w sali 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń dele- 
gatów komitetów miejscowych tych trzech 
miast. Gdyby nie doszło do porozumienia, 
komitet od siebie przedstawi wyborcom kan- 
dydata. 

Kołomyja, 18 listopada. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj odbyło się otwarcie nowej krajowej 
kolei lokalnej Stefaröwka-Kolomyja-Delatyn. 
Pociąg, wiozący uczestników uroczystości, prze- 
był już 70 kilometrową drogę ze Stefanówki 
do Kołomyi, dokąd przybył o godz. pół do Li, 
a ztąd wyrusza wkrótce dalej do Delatyna. 
Przestrzeń, którą pociąg przebył dotychczas, 
uznane ogólnie za znakomicie zbudowaną. 
W otwarciu biorą udział: Zastepea Marszałka 
Wydziału krajowego p. Antoni Chamiee, pre- 
zes rady nadzorczej nowej kolei radca Dworu 
Tadeusz Pilat, starostowie okolicznych powia- 
tów wraz z urzędnikami starostw, dyrektor 
kolei państwowych w Stanisławowie radea 
Festenburg, zastępca p. Gajer, profesor Ski- 
biński, urzędniey krajowego biura kolejowego 
i zastępcą dyrektora p. Goltentalem nażcze- 
eii 


Wiedeń, 18 listopada. Najj. Pan po- 
wrócił dziś rano do Wiednia i udał się do 
Schó nbrunnu. 

Wiedeń, 18 listopada. Z okazyi jutrzej- 
szego dnia Imienin $. p. Najj. Cesarzowej 
Elżbiety we wszystkich kościołach tutejszych 
odbyły się nabożeństwa żałobne przy udziale 
młodzieży szkolnej. 

Wiedeń, 18 listopada. Wiener Zeitung 
ogłasza ustawę o zapomogach dla okolic, do- 
tkniętych klęskami elementarnemi. 

Najj. Pan sankeyonowal uchwaloną przez 
Sejm galicyjski ustawę, mocą której szpital 
Imienia Cesarza Franciszka Józefa w Husia- 
tynie uznaje się za szpital publiczny. 

Wiedeń, 18 listopada. Tutejsza Rada 
miejska po długiej, a miejseami i burzliwej, 
dyskusyi przyjęła na wczorajszem posiedzeniu 
ostatnie sprawozdanie komisyi gazowej. 

„Wiedeń, 18 listopada. Dzienniki dono- 
szą, iż ostateczną propozycyą austryackiej de- 
putacyi kwotowej była cyfra 34:52 — zaś wę- 
glerskiej deputacyi 3425 — różnica więe wy- 
nosiła 0:27 pre. (Patrz artykuł na czele nu- 
meru. Prz. Red.). 

Wiedeń, 18 listopada. Hrabia Clary 
i = Kniaziołueki powrócili dziś z Budape- 
sztu. 

Budapeszt, 18 listopada. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego mini- 
ster skarbu Lukaes odpowiadał na interpe- 
lacyę Ugrona w sprawie znanej uchwały au- 
stryackiej komisyi dla kontroli długów pań- 
stwowych, odmawiającej Rządowi wydania za- 
pasów złota, potrzebnych do regulacyi walu- 
ty. Minister zgadza się z interpelantem, że 
przewleczenie regulacyi waluty byłoby faktem 
bardzo pożałowania godnym. Na razie jednak 
nie zachodzi obawa tego i co najwyżej wy- 
danie srebrnych 5-koronówek na kilka dni 
zostanie przewleczone. Uchwały komisyi au- 
stryackiej nie mają mocy nieodwołalnej i do- 
piero, gdyby Rząd austryacki lub parlament 
zachowały się w tej kwestyi odmownie, rząd wę- 
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chwale austryackiej komisyi, wstrzymał prze- 
lanie przygotowanych 9 milionów w złocie do 
Banku austro-węgierskiego. Minister sądzi, że 
regulacya waluty postępować dalej będzie bez 
przeszkody i zakończył prośbą, aby Izba przy- 
jęła do wiadomości jego odpowiedź na inter- 
pelacyę. 

Tryest, 18 listopada. Generalna dy- 
rekeya austryackiego Lloyda otrzymała tele- 
gram z Porto-Praya, że parowiec „Berenice“, 
na którego pokładzie zdarzyły się wypadki 
dżumy dnia 15 b. m. udał się w dalszą po- 
dróż ku Gibraltarowi. Stan zdrowia chorego 
sternika niezmieniony. Władze w Porto-Praya 
nie dozwoliły na jego wysadzenie na ląd, w 
skutek czego musiał pozostać na pokładzie 
statku. Reszta załogi ma się dobrze. 

Poznań, 18 listopada. (Dep. pryw.). 
Zmarł tu dr. Msksymilian Kantecki, redaktor 
Kuryera Poznańskiego, urodzony w r. 1857. 

Kiłonia, 18 listopada. Yacht „Hohen- 
zollern* z cesarzem Wilhelmem, cesarzową 
Augustą Wiktoryą, książętami Augustem Wil- 
helmem i Oskarem na pokładzie, wyruszył 
dziś przed południem o godzinie 9 w podróż 
do Anglii. 

Kilonia, 18 listopada. Wczoraj odbyło 
się tu uroczyste zaprzysiężenie rekrutów, 
przyczem cesarz Wilhelm wygłosił przemowę, 
zaznaczając, że Samoa należy obecnie do Nie- 
miec i będzie do nich zawsze należeć, dopó- 
ki istnieć będzie państwo niemieckie. 

Łódź, 18 listopada. (Dep. pryw.) Dziś 
o godzinie 6 z rana przy ulicy Średniej spa- 
lił się dwupiętrowy gmach fabryki Widry- 
gajly. Spłonęła przędzalnia i magazyn ba- 
wełny, Szkoda wynosi przeszło 50.000 rubli. 

Rzym, 18 listopada. Na wezorajszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych prezydent mini- 
strów Pelloux przedłożył dekret królewski z 
zarządzeniami politycznemi i prosił o przyję- 
cie dekretu jako ustawy. 

Cetynia, 18 listopada. Rossyjskim atta- 
che w Oetynii został mianowany pułkownik 
Sumarakow. 

Paryż, 18 listopada. Na wezorajszem 
posiedzeniu trybunału stanu przewodniczący 
prezydent senatu Fallières, odczytał uchwałę, 
odrzucającą wnioski Guórina. Następnie prze- 
słuchiwano prezesa ligi „Jeunesse Royaliste*, 
Godefroy. Twierdzi on, że ta liga nie popelni- 
ła żadnych aktów nielegalaych. Oskarżony 
przyznaje, że brał udział w demonstracyi 25 
października, uczynił to jednak tylko w tym 
celu, aby zaprotestować przeciw okrzykom 
„precz z arimią.* 

W dalszym ciągu rozprawy oskarżony 
Godefroy oświadczył, że pomiędzy rozmaitemi 
ligami nie było żadnego związku, oskarżony 
zaś Sabran Ponteves stwierdził, że nigdy in- 
nych okrzyków nie wznosił, jak „niech żyje 
armia.“ 

Oskarżony Bourmont powiedział, że już 
w roku 1897 wycofał się zupełnie z życia po- 
litycznego, bardzo się więc też zdziwił, kiedy 
goßoskarzono o udzisł w spisku.ff 

Oskarżony Desamel twierdził, że 
miał żadnych stosunków z ligą patryotów. 

Paryż, 18 listopada. Prezydent mini- 
strów Waldeck-Rousseau udał się wczoraj do 
gmachu senatu na konferencyę z komisyą 
nmnestyjną i prosił komisyę o amnestyę dla 
wszystkich Spraw, łączących SIę ze sprawą 
Dreyfusa, 8 mianowicie dla spraw Zoli, Hen- 
ryego i Piequarta. Jeden z senatorów żądał, 
aby amnestyą objęto także obecny proces 
przed trybunałem stanu. Prezydent ministrów 
oświadczył, że chwila obeena nie wydaje mu 
się do tego odpowiednią. Uchwała komisyi 
Jeszcze nie zapadła. 

Bruksela, 18 listopada. W Schaerhek 
koło Brukseli zdarzyły się wczoraj 0 godzi- 
nie 9 rano dwa pociągi. W jednym z nich, 
jadącym z Brukseli do Antwerpii, wagon Sa- 
lonowy i dwa inne wagony zostały zdruzgo- 
tane. Jedna osoba odniosła ciężkie, 20 osób 
lekkie rany. 

Haga, 18 listopada. Minister spraw 
zagranicznych oświadezył, że rząd holender- 
ski zawsze jest gotów, gdy się nadarzy spo- 
sobnogć, interweniować, celem powstrzymania 
wojny południowo afrykańskiej, Obu stronom 
spornym te interwencye są znane, rząd je- 
dnak uważa na razie za niestosowne jnż te- 
raz mówić o krokach podjętych lub zamierzo- 
nych. 

k Port Said, 18 listopada. Przy współu- 
dziale wszystkich władz oficyalnych, przed- 
stawicieli mocarstw zagranicznych, oraz oko- 
ło 1000 osób, odbyło się dziś uroczyste od- 
slonięcie pomnika Ferdynanda Lessepsa. 
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Londyn, 18 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Laurenzo Marquez pod datą 16 b. m.: 
Korespondent donosi z głównego obozu Boe- 
rów pod Ladysmith: Podezas bitwy, która to- 
czyła się we wtorek pomiędzy Boerami z Ora- 
nil a Anglikami, pierwsi obsadzili mały pa- 


gierski uznałby za stosowne przystąpić dosamo- | górek, którą to pozycyę angielska baterya 
dzielnego urządzenia węgierskiego Banku emisyj- ! przez godzinę granatami ostrzeliwała. Kiedy 


Boerowie poczęli prażyć bateryę angielską 
ogniem z armaty wielkiego kalibru, która wła- 
śnie nadeszła z Pretoryi, musieli Anglicy 
cofnąć się. Straty angielskie nie są znane, 
Boerowie mieli 2 zabitych i 6 rannych. 

Około południa wszystkie armaty Boerów 
transvaalskich, ustawione na około Ladysmith, 
rozpoczęły równocześnie ogień na miasto. 
Kilka budynków stanęło w płomieniach, Na- 
stępnie wojska angielskie opuśuły bombar- 
doware miasto i obsadziły grzbiet pagórka za 
miastem, aby uniknąć granatów. 

Londyn, 18 listopada. Times donosi 
z Laurenzo Marques pod datą 17 b. m., że 
wedle wiadomości z Ladysmith z dnia 16 
b. m. przez cały dzień i noe trwało bombar- 
dowanie miasta. Boerów 4.000 połączyło się 
pod wspólnem dowództwem koło Estcourt. 
Most na rzece Tugela pod Colenso został zer- 
wany. Portugalczycy na granicy swych posia- 
dłości poczynają sypać szańce. 

Londyn, 18 listopada. Biuro Reutera 

donosi z Laurenzo Marquez pod datą 16 
b. m.: Podług otrzymanych tu doniesień, La- 
dysmith przez cały dzień 14 b. m. było bar- 
dzo gwałtownie ostrzeliwane. Dnia następne- 
go Boerowie na nowo rozpoczęli ogień ze 
wszystkich armat. Wiele budynków stoi w 
piomieniach. 
, _ Londyn, 18 listopada. Według donie- 
sienia Biura Reutera z Pretoryi pod datą 9 
b. m., potwierdza się wiadomość, że 3000 
Boerów maszeruje w kierunku do Estcourt. 
To samo Biuro donosi z Estcourt pod datą 
16 b. m.: Dziś rano wyjechał powtórnie po- 
ciąg z oddziałem Czerwonego Krzyża w kie- 
runku do Colenso, — powrócił wszakże bez 
zabitych i rannych. Nieprzyjaciel zawiadomił 
tylko deputacyę Czerwonego Krzyża, znajdu- 
jącą się w pociągu, że trzej Anglicy zostali 
zabici, a dziewięciu jest rannych, odmówił 
jednak podania nazwisk. 

Londyn, 18 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Laurenzo Marquez, że wczoraj przy- 
był tam członek parlamentu orańskiego uda- 
Jący Się prawdopodobnie do Kapstadtu. Nie 
wiadomo na razie, jaką mu misyę powie- 
rzono. 

Biuro Reutera donosi z Estcourt, że 
2000 Boerów zajęło miejscowość Eimersda- 
le na północny zachód ed Esteourt. To samo 
Biuro Reutera donosi z Pretoryi pod dniem 
15 b. m.: Wczoraj Anglicy zaatakowali na 
południu od Ladysmith oddział 380 Boerów, 
zmuszeni jednak zostali cofnąć się. 

Londyn, 18 listopada. Times donosi 
z Estcourt, że onegdaj rano od strony La- 
dysmith słyszano gwałtowną palbę broni rę- 
cznej i huk eksplozyi. To samo pismo donosi 
z Laurenzo Marquez, że przybył tam pawien 
zbieg z Ladysmith, który powiada, że wśród 
wojska tamtejszego panuje zamiar wymknię- 
cia się. Zywność i zapasy zładowano już na 
wozy. 
Według doniesienia Timesa z Pretoryi, 
ogólna cyfra znajdujących się tam angielskich 
jeńców wynosi 1388. 


Wiedeń, 18 listopada. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 listopada 1899. 
Banknoty w obiegu: 713,806.000 (w poró- 
wnaniu z tygodniem poprzednim mniej o 
16,742.000), rezerwa kruszcowa 514,617.000, 
(więcej o 1185:000), — portfel wekslowy 
204,778.000 (mniej o 22,147.000), lombard pa- 
pierów 2:9,41.000 (mniejo 1,750.000). Bank 
notów opodatkowanych w obiegu 11,821.000 zł. 


Wiedeń, 18 listopada 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min, 30. „akCy8 
ausir. zakł. kredyt. 371'26, Akeye węg. zakl. 
kredyt. 374%—, Akeye Anglobanku 150—, 
Akeye Unionbanku 30775, Akeye Banku dla 
krajów koronnych 234 —, Akcye Bankvereinu 
27175, Akcye Bodenkredit 450-—, Akeye gali- 
cyjskiego Banku hipot. ——, (towar —), 
Akcye kolei państwowych 33375, Akcye ko- 
lei południowej 70:75, Akeye tramwayowe 
451—, Akcye kolei Elbethal 251’—, Akeye 
kolei północnej 307:—, Akeye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej ——, Akeys Alpine 
281'—, Akcye Rima Muranyi 225°—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1261:—, Akcye 
fabryki broni 183:50, Akcye tureckie tytonio- 
we 13450, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93:50, Renta majowa 99:50, Austryacka 
renta koronowa 9985, Węgierska renta ko- 
ronowa 95:45, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 92°—, & pre. listy 
Banku krajowego 9550, & i pół pre. listy 
Banku krajowego 9940, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 93:30, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 98°—, 5 pre. listy Banku hipo- 
tacznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 96°—, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
caka 94%—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
98:50, Losy tureckie 5890, Marki 5908, 
Rubel 12775. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


Nadesfäne. 


Instytut dentystyczny 


dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4 vis-à-vis W. p. 
Mikolascha. _ , 
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste- 
mu, nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar- 
dła i uszu. Instytut otwarty przeć cały dzień. 


Zawsze wdzięczni 


są dzieci rodzicom, którzy wcześnie starali się o to, 

aby najdroższe dobro, dane ludziom, pielęgnować. 

Mianowicie zęby, najważniejsze czynniki dobrego 

zdrowia i niezmąconoj rozkoszy życia, wymagają 

całkiem] szczególnej uwagi. Jeżeli rodzice starają 

się o to, aby dzieci codziennie rano i wieczorem 

usta nową desinfekcyonującą wodą do ust i zębów | 
„KOSMIN“ czyściły, świadczą swym pociechom naj- 

większe dobrodziejstwo, Albowiem „Kosmin* przez 

swój szczególny skład jest w stanie ochronić zęby 

od szkodliwych wpływów i wamocnić delikatne dzią- 

sła. Dzięki swemu działaniu i z powodu stanowczo 

orzeźwiającego smaku używany bywa „KOSMIN“ | 
obecnie ogólnie w rodzinach. 


Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, do- 
stać można w aptekach, lepszych drogueryach i per- 
fumeryach. — GHówna reprezentacya: E. Skriwan, 
Wiedeń IX, Müllnergasse 3. 1153 
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C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


| Bank hipoteczny. 
Gddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 

| chunek bieżący, przyjmuje do przerhowania 

| papiery wartościowe i udziela na takowe za- 

liczki. i 

Nadto zaprowadzeno na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits). 

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w staiowej kasie pan- 
cernej schowak do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys- 
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teezny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depszytowym. 


z zzz NzR o 
Nowy śrędek żywności. Chemi- 

ikom królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć mową kawę słodową, 
która przez swą pożywność i wyborny smak 
i zapach będzie zapewne w każdem gospo- 


darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę | godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie | ctwarta sodziennie od godziny 11 przed do 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia | do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
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te kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także sirnne, ulubione 
piwo Goliat. 

Firma Ignacy Landauer i Synowie w 
Dudzpeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objeli jago wyłączne sprzedaż. 


Dobry Srodek domowy. Wśród środ- 
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratorywn apteki Richtera w Pradze, nieza- 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr, 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po ezerwonej kotwicy. 


Wystawy i Muzea, 


l Nieustsjgea Wystawa zjednoczonego 
Lowarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy plsen św. Ducha l. 10, pierw. 
848 piętro, jest otwarta codziennie od godzimy 
iO przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wsięp od osoby kosztuje w miedzielę 15 at 
= din powszodnia RÜ Ha enionków 
stęp wnłny. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem. poniedziałków 
ue godziny 9 rano do godziny 3 pe poludniu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
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od godziny 10 do g. 1). — Wstep w dnie 


powszednie 20 ct., w miedniela walny. 


Niesstająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta eodziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Haliekim, 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inno dnie 10 et. -— Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzedo- 
wych, a nadto we wiorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
dziala od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
ładnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed. do KE 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et. 

Mazoum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie stwarte od godziny 9 do 
| z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedziele przed południem od 
godziny 11 do 1. 
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Kuratele. 


L. ez. VII. 214/96 3 (9066 1—3) 
Dla uznanego marnotrawnym Oleksy 

Stecyna z Sokoli ustanowiony został kurato- 

rem Michałko Kurylee, gosdedarz w Sokeoli. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 15. września 1899. 


L. cz. P. 100/99 8 (9085 1—3) 
Stanisław Romański syn Wojciecha i 
Katarzyny z Brodeł uznany marnotrawcą, 
kuratorem dlań ustanowiony Feliks Płanka 
z Brodeł. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 4. listopada 1899. 
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L. cz. P. 129/99 


Kupaje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań, Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 


najkorzystniej, 


BĘ 


WEZ 


WU! > ren 


Jan Różański z Przeworska uznany za | Czesnara z Markowy. 


marnotraweę, kuratorem ustanowiono Szy- 
mona Lisiewicza z Przeworska. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, duia 19. października 1899. 


L. cz. L. 2/99 (9092 1—3) 
Ołeksa Matwijiszys z Mostów małych 
został uznany marnotrawcą, a kuraterem tego 
ustanowiono Andrucha Nołoduchę » Hre- 
bennego. à 
C. k. Sad powiatowy. 
Rawa, 14. sierpnia 1899. 


L. cz. L. 6|99 (9090 1—3) 
Katarzyna Kluz, Barbara Kluz i Salo- 
mea Kluz z Markowy uznane za umysłowo 


C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, daia 19, października 1899. 


L. cz. L. 9/98 7 (9020 1—3) 
Laura Dobrzańska z Staregomiasta u- 
znana umysłowo chorą. Kuratorem tejże 
Dmytro Dobrzański ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Staremiasto, dnia 5. maja 1899. 


L. er. P. 265]98 9 (9028 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

Oddział IV. uznaje Anne , Radkowską ZA 0- 

błąkaną, kuratorem Antoni Radkowski. 
Stanisławów, 10. sierpnia 1899. 


(9091 1—3) | niedołężne, kuratorem ustanowiono Marcina | L. cz. L. 1/89 i L. ez. L. 3/99 (9094 1—3) 


na prowineyi zł. 1.80 z dmeqsoą. 


W o 


on. 


Władysław Zbański uznany umysłowo 
chorym. Kuratorem Jan Olbert z Maliezkowiee. 

Tomko Łeśków uznany marnotraweą. 
Kursierem Paweł Wercholak z Popielan. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szszerzec, dnia 12. paździeraika 1899. 


L. cz. IV. 601/87 8 (9029). 
Jan Bożek z Łęgu ad Partyń uznany 
został za głupkowatego, kuratorem ustano- 
wiony Józefa Merhuta. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Tarnów, dnia 20. października 1899. 


EWTZEWEDECZE"ET 


Alu j ŁaLYĆ. 
L. 31.046/29 (2173 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 
Celem wydzierżawienia poboru myta 
drogowego na siseysch w Krowince i Za- 


grobsli, położonych ns gościńcu podolskim, | 


bezwarunkowo na przeciąg jednego roku t. j. 
od 1. stycznia 1900 do 31. grudnia 1900, 
ewentualnie warunkowo t. j. na wypadek, 
gdyby wypowiedzenie w czas a mianowicie 
ze strony skarbu do 1. października, zaś ze 
strony dzierżawcy najpóźniej do 15. września 
1900, waglednie 1901 nie nasiąpiło — także 
na lata 1901 i 1902 rozpisuje sie winiejszem 
pod warunkami zawartymi w drukowanam 
ogłoszeniu e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
we Lwowie z dnia 23. paździeraika 1899 
1. 104227 drugą putliczyą lieytaeye, która 
się ońbędzie w e. k. Dyrekeyi okręgu skar- 
kowego w Tarnopolu w dniu 24. listopada 
1699 o godz. 9 rano. 

Na wymienionych stacyach mytewych 
pohiera się należytość za 16 kilometrów we 
wysokości 4 et. od sztuki bydla pociągowego 
w zaprzęgu, 2 ct. od sztuki bydła pędzo- 


nego ciężkiego, a 1 et. od sziuki bydła pę- 


dzonego lekkiego. 


Cena wywołania wynosi na jaden rok 


dla stseyi mytowsj w Krowinee 1821 zł., 
a dla stacji mytowej; w Zagrobeli 1050 zł. 


Kto chce wziąć udział w lieytaeyi wi- 


vien złożyć do rąk komisarza licytacyjnego 


wadyum w wysokośsi 1/6 części ceny wy- 


wołania. 


Pisemne oferty, sporządzona ścisle we- 
dług formularza i zaopatrzon» w powyższe 


wadyum mają zawisrać dokładnie wyrażoną 


kwote ofiarowanego recznego czynszu dzier- ; 


Poe = = ia e 0 5 NT JEGO EI O TETSRE ROJA W OG. 


Be 


mia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
į sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
7 prawa, w obec których niniejsza 
lieytae laby niedopuszczalna, należy zeto- 
sé do sadu najpóźniej przy wyzusezonya 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
wogłybo hyć juh ze skutkiem podnoszone. 

i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| siężary na powyższej nieruchomości bądź 
| oheenie jnż istnieją, bądź w toku posiępowa- 
aia licytacyjnege powstaną, zawiedamiane 
eda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykdcia na tablicy sa- 
|dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
|uiżej wrwmienlonego i nie wskażą temuż są- 
|cowi pełnomoczika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

| Dobrsmil, dnia 31. października 1899 


| ER | 


|L ez. III 3005199 (12) (9158 1—3) 
| Dnia 18. gruduia 1899 o godzinie 10 
| przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
17 sądu tutejszego lieytacya realności lwh, 
265 gm. kat. Zbora objętej, składającej się 
wyłącznie z p. gr., dłużniczki Maryi Popa- 
diuk i Dmytra Popadiuk własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 555 zł. 

! Najniższa cena wynosi 370| zł. a. w., 
poniżej 'ej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne}do- 
| kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
| w biurze Nr. 5. 

i Yakle (Tama, w obse których niniejsza 
lieyia ‚a byinby niedopuszezalną. należy zgło- 
sió de sądu rajpóźniej przy wyznaczonym 


H 


żawnego tak cyframi jakoteż słowami ; na- | tenni ıe liertserjaym, inaczej roszczenia ta- 


leży je wnosić do naczelnika e k. Dyrekeyi 
ckręgu skarbowego w Tarnopolu do godz. 
t-szej po południu dnia poprzedzającego 
ustną licytacyę 

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 


|go rc zaju 60 do samej nieruchowości nie 
mogły y być już ze skutkiem podnoszone. 

f Te osoby, dia których jakie prawa lub 

| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


podane w e k. Dyrekcyi okręgu sksrbowego | nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
w Tarnopolu, tudzież w c. k. Nadzorach | będą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 


straży skarbowej tegoż okręgu skarbowego. 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
Tarnopol, dnia 9. listopada 1899. 


L. 30973[99 ( 
OBWIESZCZENIE. 


_ Celem wydzierżawienia prawa poboru pr- 
datku konsume. od mięsa w Budzsnowskim 


okręgu poborowym III. klasy na czas trzech 
lat 1900, 1801 i 1902 bezwarunkowo, alte 
na jeden rok 1900 z milezacem przedłuże- 
niem dzierżawy na dalsze dwa lata 1801 i 
1902, lub też na rok 1900 rozpisuje się 
trzecią publiezną lieytaeye zapomocą pise- 
mayth ofert i ustnego przetargu pod warun- 
ksmi w równeczesnm oscbnem obwieszcze- 
niu zawartymi. . 

Lieytaeys ustna odbędzie się dnia 4. 
grudnia 1899 o godz. 9 rano w e. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

Warunki licytacyjne, dalej warunki kon- 
traktowe oraz wykaz miejscowości należa- 
cych do tego okręgu dzierżawnego można 
przeględnąć przed lieytacyą w e. k. Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, tu- 
dzież w dotyezących e. k. Nadzorach straży 
skarbowej. 

Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 1775 ał. 50 ct. w. a. 

Oferty pisemne w opieczętowanych i 
należycie zaadresowanych kopertach, na któ- 
rych przedmiot dzierżawy ma być uwido- 
ezniony, należy wnosić najpóźniej do godz. 
12 w południe dnia poprzedzającego ustną 
lieytacyę do rąk e. k. Dyrektora okrern skar- 
bowego w Tarnopolu lub jego zastępcy. 

Wadyum w wysokości J00/, ceny wy- 
wolruia ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy lieytxeyi ustnej do 
rąk komisarza lieriaeyjnego złożona. 

Kwity kasowe opiewające na kaneję 


dzierżawy jeszcza nie wygasłej nie będą I 


jako wadynm przyjmowane. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 9. listopada 1899. 


L. cz. E. 1248/98 (4) 
Daia 12. grudnia 1899 o godz. 10 przed 


poludniem, w sądzie niżej wymienionym, w 


biurze Nr. 7, odbeizie się licytacya 15/144 


części realności objętej Iwh 48 ks. gr dla; 


R. kat. Huezko częś II. wraz z przynale- 
znoselam!. 

Nieruchomość! wystawiona na jicytacyę, 
jest oeemoną na 337 zł. 5 et, łącznie z przy- 
nslaznoseig. 

Najniższa cena wynosi 224 zł. 70 ct., 


9172 3—3); 


(9153 1-3)! 


wania jedynie przez przybieie na tablicy sa- 
| dowej. jeśłi nia mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą tamuż sł- 
l dowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzihie 
j sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd nowiatowy, Oddział I 
Krlasz, dnia 19. września 1899. 


awm 
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L. cz. E. 323199 (4) (9232) 

Ns dniu 18 grudnia 1899 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w tut. sądzie 

w biurze Nr. III lieytacya realności w. h. 1. 

10 ks. gr. gm. kat. Zawadów, oraz połowy 

realności whl. 95 tejże gm obję'6% 

Najniisza cene, niżej której sprzedaż 

do skuiku nia przyjdzie, wynosi co do real- 

ności lwh. 10 — 1124 zł. 34 ct., zaś eo do 

połowy realności |. 95 powyższego wykazu 
kwotę 152 zł. 78 et. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 
ie osoby, dla których jakie prawe lu 
i ciężary na powyższych niernehomościach bądź 
|oboeni; już istnieją, bądź w toku postępo- 

wania ieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą dalszych wydarzeniach tego postero- 
*ania jedynie przez przykicie na tabliey są- 
dowej. jasli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą tamuż 5% 
| dowi połnomcenika do doreczeń, w siedzibie 
sån s unieszksłego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 10, listopada 1899. 


=, 


j 

L. cz E. 498/98 (6) (8691) 
j Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
jmyslu w Kałuszu, zastąpionego przez dr. 
| Bernarda Wittiina, adw. w Kałuszu, odbę- 
í dzie się dnia 14. grudnia 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
(nym, w biurza Nr. 9, lieytaeya połowy domu 
(w Rożnistowia pod Ik. 446 połeżonego lwh. 
; 246 ks. grunt. gminy Reżniatów objętego, 
| Olużnika Mendla Pinelesa własnej. 
I Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
itacyę, jest oceniona na 250 zł. 
i „ Najniższa cana wynosi 167 zł. a. wW., 
! poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
, skutku. 
„Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
i tej nierachotmości dokumenta (wyciąg tabu- 
i larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
| nia i t.d) może każdy, mający chęć kupie- 
| nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
| sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
i Takie prawa, w obee których niniejsza 


GT 
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Be 


cięłary aw powyższej nieruchomości bądź 


Liegenschaft selbst nieht mehr geltend ge- 


obecnie już istnielg, bądź w toku postepo- | macht werden könnten, 


wania licytacyjnego pewstang, zawisdamiane 


Von den weiteren Vorkommnissen des 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | Versteigerungsverfahrens werden die Porso- 


powania jedynie prze przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, 5. października 1899. 


L. cz. E. i71[99 (8) (7999 1—3) 
Dnia 14. grudnia 1899 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya po- 
siadłości objętej lwh. 22 ks. gr. gm. 8zcze- 
rzecz, Rosenberg, Zagródki. 

Przynależności brak. 

Nieruchomość, powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 200 zł. 
Najniższa cena wynosi 100 zł a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymisnionym, w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężsry ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieja na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
misnionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szezerzee dnia 25. września 1899. 


L eż. E. 750/98 (5) (8848) 
Dnia 14 grudnia 1899 o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya 2/4 części realności lwh. 
121 ks. gr. gm. kat. Morawczyna z pn. 
Powyższe części realności oceniono na 
142 zł. 50 et. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 95 złr. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
lokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr.;9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
leyta ya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termiz io lieytaeyjaym, inaczej roszczenia togo 
rodzaja co do same! nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
pda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionogo i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, dnia 11. października 1899. 


G. Z. E. 517/98 (6) (£688) 
Auf Betreiben der Firma N. Fuhrman 
& (o. in Czernowitz, findet am 14. Decem- 
ber 1899 um 11 Uhr vormittags bei dem 
unten bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 
3. die Versteigerung des dem Schuldner 
Markus Leib Friedler in Rożniatów, gebóri- 
hog Wohnhauses Grendbuchskörper, Einlage 
Zł. 65 der Cat. Gemeinde Rożniaiów stat, 

Die zur! Versteigerung gelangende Lio- 
gensehaft ist auf 930 fl. bewertet, 

Das geringste Gebot beträgt 465 fl., 
unter diesem Betrsge findetj sin Verkauf 
nicht statt. A 

Die kiemit genehmigten Verstelge- 
rungsbedingnngen und die auf die Liegen- 
schaft sich beziebenden Urkunden (Grund- 
buchs - Hypothekenauszug, Catasterauszug, 
Sehätzungsprotokolle usw.), können von den 
Kaufiastigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 3 während der Ge- 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do- | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy | schäftsstunden eingesehen werden. 


skutku. 


‚ zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


Rechte, welche diese Versteigerung un- 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się do | termixia lieytaeyjaym, inaczej roszczenia togo | zulässig machen würden, sind spätestens im 


tej nieruchomości dokumenta (wyeisg tabu- 


i rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


laray, wyciąg katastralny protokoły ocenie- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


nie i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


Gazeta Lwowska Nr. 264 z dnia 19 listopada 1899. 


i 


+ 
| 


anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub melden, widrigens sie in Anvsehung der 


nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaften Rechts oder Lasten begründet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfshrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Geriehtes wchuen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmäcktigten namhafı machen. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung IL. 

Rożniatów, am 2. October 1899. 


L. ez. E. 691/98 (3) (8962) 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, odbędzie się dnia 14 grudnia 1899 
o godz. 10 przed polnduiem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya re- 
alności lwh. 123 ks. gr. gminy kat. Jamy 
część I. objętej, Jana Kokoszki własnej wraz 
z przynaleznosciami, składającemi się z 1 wo- 
zu kutego, 1 sieezkarni, 2 bron, 1 pługa, 1 
kółek do pługa, 1 beczki na wodę, 1 drabi- 
ny na dach, 2 cieląt, 1 krowy i 1 konia. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2211 złr. 02 ct., 
przynależności zaś na 106 zł. 20 et. 

Najniższa cena wynosi 1544 zł. 80 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia to- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczań, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 27. sierpnia 1839. 


L. cz. E. 973/99 (4) (9127) 

Dni» 14. gradnia 1899 o godz. 9 przed 
»oludriem, edbędzie się w biurze Nr. 2 
sądu tut. lieytacya realności wyk. hip. 1. 123 
ks. gr. gm. kat. Podmonasterz objętej, 
Mayera Schindla własnej. 

Raalność powyższą oceniono na 840 zł., 
przynależności zaś na 208 zł 50 et. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 699 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiene będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jadynie przez przrhieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
wienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
szmieszks40g0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Bóbrka, dnia 29. październiks 1899, 


L. 2877 (9210 2—3) 

Dnia 28. listopsda 1899 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze pod- 
pisanego €, k. Zarządu salinarnego licytacya 
zapomoc? ofert pisamnych celem dostawy w 
roku 1900 różnych artykułów sklepowych, 
budowlanych i wyrobów drzewnych takoto: 
drabin, toyorzysk, łopat, konewek, taczek itp. 

Bliższych wiadomości co do ilości iia- 
kości poszezsgólnych materyałów, wzory wy- 
robów drzewnych, jakoteż wiadomości co do 
warunków lieytacyjnych powziąć można w 
biurze podpisanego c. k. Zarządu w zwy- 
kłych godzinach urzędowych. 

Q. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, dnia 13. listopada 1899. 


L. 33041/99. (9104 3—3) 


OBWIESZCZENIE 


Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszczególnionych stacyach 
mytniczych na rok 1900 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na dalsza dwa lata 
1901 i 1902, gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpisuje się 
poi warunkami zawartymi w drukowanem ogłoszeniu e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z 
dnia 23 października 1899 1. 104.227, drugą publiczną licytacyę, która odbędzie się w 
podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w dniu 28. listopada 1899 o godzinie 9 
przed południem. 
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Pisemne oferty sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzone w 
powyżej oznaczone wadyum, należy wnieść na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Brodach, najpóźniej do dnia 28. listopada 1899 do godziny 9 rano, to jest do chwili 
w której ustna licytacya zostanie rozpoczęta. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brody, dnia 9. listopada 1899. 


ee Daun EEE a — 


(9112 3—3) 


L 32.218199. 
OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w dniu 21. listopada 1899 o godzinie 9 rano odbędzie się licytacya publiczna w biurze 
tejże Dyrekcyi, celem wydzierżawienia dochodów z myta na stacyach rządowych, poszcze- 
gólnionych w tym wykazie, na podstawie warunków, podanych w ogłoszeniu e. k. krajowej 
Dyrekcyi Skarbu we Lwowie z 24. października 1899 L. 104.227. 
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Stacya mytnicza leży 


1 | Krakowski | Ładna, tyi u 1 ıı | 1.638 w 231 km. gościńca 
| veza KE | krakowskiego 

5 "|| Stacya mytnieza leży 

2 |Krakowski| Bukanowice, myto | 4 | a | 1 | 2.17%6|-| w 248 km. gościńca 


drogowe za 16 km. krakowskiego 


Stacya mytnieza leży 


Tymowa, myto 


Zakli- 1 918 |— 92 ościń 
czyński drogowe za 16 km. A 2 K E ú 
3 „TF Stacya mytnieza leż 
Zakli- Zakliczyn, myto | 4|2 | 1 | 1090|-| w 77 km. Bob 
czyński | drogowe za 16 km. | | zakliczyńskiego 


Oferty pisemne można wnosić do dnia 20. b. m. do godz. 1 po południu na ręce 
dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie. 

Ustna rozprawa licytacyjna zakończy się dnia 21. b. m. o godz. 12 w południe, po- 
czem nastąpi komisyonalne otwarcie otert pisemnych. i , 

Oferty konkretalne są wykluczone. Szczegółowych informacyj co do dzierżawy powyż- 
szych przedmiotów, można zasięgnąć w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, jakoteż 
w Nadzorach straży skarb., przynależnych do tej Dyrekeyi skarb. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 8. listopada 1899. 


L. 26.564/99. (9113 3 —3) 


OBWIESZCZENIE 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiademości, iż celem wy- 
dzierżawienia stacyj mytniczych ustawionysh na gościńsu rządowym Żółkiewskim na 
rok 1900 względnie także na lata 1901 i 1902 odbędzie się rozprawa lieytacyjna dnia 80. 
listopada 1899 na podstawie warunków licytacyjnych Ban w ogloszeniu e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z 23 października 1899 1. 104 227. 

Przedmiot tej rozprawy licytacyjnej stanowić będą stacye mytnicze, podate poniżej 
w wykazie. 


| ; Cena Wadyum do 
Nazwa stacyi ine licytacyi zło- De R 
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Bliższe warunki lieytaeyjne 
można przejrzeć w c. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarb. w Żółkwi 
jakoteż w Nadzorach straży skarb. 
położonych w obrębie tutejszego 
okręgu skarbowego. 


Pisemne oferty można wnosić na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
do dnia 80. listopada 1899 do godziny 9 rano. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Żółkiew, dnia 11. listopada 1899. 


Kulików 1855 


Wola wysocka 2018 387 


L. 30.446[99. (9238) 
Obwieszczenie lieytaeyi. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości co następuje: 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w ckrę- 
gach dzierżawnych w wykazie wymienionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat, od 1. 
stycznia 1900 do końca grudnia 1902, lub na bezwarunkowy przeciąg jednego roku 1900 
z milezącem przedłużeniem na lata 1901 i 1902, odbędzie się w lokalu urzędowym tu- 
tejszej Dyrekcyi okręgu skarbowego dnia 28. listopada 1899 o godz. 9 przed południem 
trzecia publiczna ustna licytacya z dopuszezeniem ofert pisemnych, na której przedmioty 
wyszczególnione w wykazie, najwięcej cfiarującemu wydzierżawione zostaną. 

Biorący udział w licytacyi czy to ustnie, czy też zapomocą ofert pisemnych, mają 
złożyć wadyum w wysokości 10°/, ceny wywołania. 

Dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owoco- 
wego, obowiązani są w myśl ustawy krajowej z dnia 15. kwietnia 1894 (Dz. ust kraj. Nr. 
33) pobierać na rzecz funduszu krajowego 300/, dodatek krajowy do państwowego podatku 
spożywczego i uiszczać za prawo poboru tego dodatku 300/, czynszu dzierżaw nego. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, tudzież szczegółowy wykaz miejscowości 
do poszczególnych okręgów dzierżawnych na'eżących, przejrzeć można w e. k. Dyrekeyach 
okręgów skarbowych w Przemyślu, we Lwowie, w Stanisławowie, w Sanoku, w Jarosła- 
wiu i w Kołomyi we wszystkich Nadzorach e. k. straży skarbowej samborskiego okręgu 
skarbowego, we wszystkich ek. Starostwach tego okręgu w Magistratach większych miast. 


W RZA 2 


Wyso kość 
Wadyum 


Cena wy- 
wołania 


Przedmiot 
dzierżawy 


Licytacya odbę- 
dzie się 


Okręg 
dzierżawny 


"złe. jet] złe. | 


Drohobycz prawo poboru podatku 3 h 
Borystaw spożywczego od mięsa 80581 77 3060 |-|dnia 28. listopada 
A - z " - - 1899 godz. 9 przed 

rohobycz prawo poboru podatku Ta 
Borystaw | spożywczego od wina | są | TRENEN PO 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 15. listopada 1899. 
L 33.736/99. (9237) 


OBWIESZCZENIE. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wyszynku wina mo- 
szezu winnego i owocowego w niżej poszczególnionym okręgu dzierzawnym na rok 1900 
z milezącem przedłużeniem kontraktu na drugi i trzeci rok to jest na 1901 i 1902, lub 
bezwarunkowo na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1900 do końca grudnia 1902 odkę- 
dzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brodach publiczna licytacya zapomocą 
ustnych i pisemnych nadaży w dniu niżej wykazanym. 

Pisemne oferty zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę, mają być dokładnie we- 
dług przepisanego formularza sporządzone i najpóźniej de godziny 1 po południu dnia 
poprzedzającego ustną licytacyę do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach 
lub jego zastępcy osobiście oddane, lub pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzier- 
żawy i dnia licytacyi nadesłane. | 

Chegey brać udział w lieytzeyi musi 10%/,ceny wywołania jako wadyum w gotówce 
lub w papierach wartościowyeli, nadających się do przyjęcia według kursu do rąk komi- 
sarza przeprowadzającego lieytacyę złożyć, względnie do pisemnej oferty dołączyć. 

Bliższe warunki lieytaeyjne i miejscowości do pojedyńczych okręgów dzierżawnych 
należące, można przeglądnąć w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Brodach lub też we wszystkich naüzorach e. k. straży sksrbowej brodzkiego 
okręgu skarbowego. i 

Zauważa się że w myśl $. $. 2. i 10 ustawy krajowej z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. 
u. kr. Nr. 38 obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego 
dodatek krajowy od podatku spożywczego od wina, moszezu winnego i owocowego w Wy- 
sokości 30*/, jak długo ten dodatek istnieć będzie i za prawo poboru tego podatku uiszczać 
300/, czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa poboru podatku. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek cə zmiana taryfy podatku spo- 
żywczego. 


[z s „|, Wydzierżawia kB roczne. 100), | Licytacya odbędzie 
„8 [Siedziba okręgu a jie prawo pobo- go czynszu wadyum (gle W ©- K. Dyrekeyi 
5 | dzierżawnego (= [U podatku spo-|dzierżawnego ay okregu skarbowego 
3 zywezego od zł. let. w Brodach 

nn man | | 4 grudnia 15599 

155 |—| od 9 rano do 1 


| 
| — | wina 
| w południe 


Uwaga. Telegraficzne oferty nie będą uwzględnione. 


O. k. Dyrekeya ckregu skarbowego. 
Brody, dnia 14. listopada 1899. 


O CIAZY ZARAZA WAZY 


(9207) 


L 32.168. 
DCOROSZENIE LICYTACYIL 

Č. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Rzeszowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa w ni- 
żej wymienionym okręgu dzierżawnym, odbędzie się dnia 28. listopada 1899 druga publi- 
czna ustna lieytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1900, 1901 i 1902 lub też bez- 
warunkowo rık 1900 z milezgeem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1901 i 1902. 


| Cena wy- | Licytacya odbędzie 
Przed- wołania | Se W gmachu e. k. 

Okrąg miot Klasa B n Dyrekeyi okregu skar- 
dzierzawny dzier- | taryfy ‚5° | bowego „w Rzeszowie 
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złr. Jet. 


1.101 |36] 28. listopada 1899 Í 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%/, ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce e. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych, naj- 
później do godziny 6 wieczór dnia poprzedzającego termin licytacyi. Bliższe warunki licy- 
tacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych, przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie i w odnośnych 
Nadzorach straży skarbowej. Oferty spóźnione nie będą uwzględnione. 


0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


L. ez. VI. 1709/96 (10) (8855 3—3) 

Na żądanie Kienie Tromurer, zastąpio- 
nej przez Herscha Geschwiera w Sniatynie 
odbędzie się dnia 18 grudnia 1899 o godz, 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3 w Śniatynie relicy- 
tacya realności whl. 730|I1. ks. gr. gminy 
Sniatyn objętej, zobowiązanego Ozyasza Oste- 
rera własnej, składającej się z pare. bud. 1. 
kat. 1120 i gr. i l. 869. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest otenioną na 914 zł. 


Najuiäsza cena wynosi 609 zł. 84 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Sniatyn, dnia 2. psździernika 1899. 
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L. 26.876. (9209 1-3) 


OGŁOSZENIE LICGYTACYL 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach, podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i 
wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się trzecia publiczna ustna 
licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1900, 1901 i 1902 lub też bez- 
warunkowo rok 1900 z milezacem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1901 i 1902. 


Er | | Cena wy- Licytacya odbędzie | 
S Przed- | N M się w gmachu e. k. | 
R Okr: : Klasa wołania AE 
a 38 miot a Dyrekeyi okregu skar- Ur 
= dzierżawny dzier- | taryfy rocznego |bowego w Wadowicach SASM 
E ; czynszu |od godz. 8 do 1 rano 
>) Zawy d el daia 
| E c | koron kar. | 
1 Besturna mieso II. 400 | — 
2 Jordanów mięso Mm. 3.600 | — | 28. listopada 1899 
| 8 | Wadowice | mięso | I. 110.000 | — 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 100/, ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce e. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy, w godzinach urzędowych naj- 
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacji. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier- 
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i odnośnych Nadzorach e. k. Straży skarbowej. 

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszeze nie ukończonych 
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane. 

©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 14. listopada 1899. 


—ERIEBE Weir Banioele-Regiment Krakau Nr. 16, 
ad Nr. 2764 a|2146 V. C. (9140) 


Kundmachung. 


Zur Sicherstellung der Ausübung der Marketenderai in den Laudwehr-Kasern-Eta- 
bliss-ments in Krowodrza b-i Krskau findet zufolge Verndnung dəs k. k. Laadwehr-Com- 
mandos in Krakau, L. J. Nr. 6632 vum 8. November 1899 am 2. December 1899 um 10 
Uhr Vormittags in der Rechnnngskanzlei des obigen Regiments eine Off rtyerhandlung 
statt, zu welcher die auf die Unerrahme dieses Geschäftes Reflsetisrenden hiemit einge- 
laden werden, 

Die Verhandlungs- und Contraets-Bedingungen liegen in der genanntan Kanzlei in 
der Landweir-Kaserne in Krowodrza zur Einsicht auf und sind von den Off-renten vor 
dem E arricheu des Offortes zur Kenntnis zu nehmen und zu bestätigen. 

Zur allgemeinen Orentierung über das Unternebm»n wird schon hier ein Auszug 
der bezeichneten Bedingungen nachstehend v«rlautbart: 

1. Für die Überlassung der Wohn- und Betriebs-Lokalitäten hat der Pächter den 
tarifma-s gen Mietzins, gegenwärtig per 704 Fl. jährlich, welcher Betrag in gleichen 
Monatsraten ım Vorhineın an div Cassa des Laudwehr-Infanterie Regiments Nr. 16 zu 
erlegen ist, zu entriehten (L. J. Nr. 6317 ex 1899). i 

2. a) hat derselbe zu dea Kosten der äusseren und ungeschlossenen Beleuchtung in 
den Landwehr-Kasern-Etablissements zu Krowodrza einen Jahresbeitrag von 200 fi. zu 
leister (L. J. Nr. 5320 ex 1899); 

b) obliegt demselben die Beistellung der Reinigungsmaterialien, als: Kehrbesen für 
die Manrschaftszimmer, Wachstuben, Arreste, Gänge, Stiegen und Kasernhóf»; Retbsand, 
Hadern, Strohkranze sur Reinigung der Mannschafiszimmer und weiss» Hadern zur R-i- 
nigung d-r Kochgeschirre im berechneten jöhrlich«n Bekóstigungswerte von cires 347 
Fl, feraer dia Ausfuhr des Kehriehts und der Asche, im berechneten Bekóstigungswerthe 
von cirea 150 Fi. śhrlich. 

Weitere Obliegenheiten des Pächters sind: 

3. Erlegen einer Cauiion von 260 Fi. 

4. Rückstellung der Marketendereibetriebs- und Wohn-Lokalitäten, an denen ohne 
Zustimmung der Landwehr-Verwaltung keine Anderungen vorgenommen werden dürfen, 
abgeseh-n von den Folgen der gewöhnlichen Ahnitzung, ia dem Zustande, in welchem 
dieselben dem Marketender übergeben wurden. 

5. Der Mar£etender ist verpflichtet, unverdorbene, gesunde Artikel von Qualität 
mittlerer Handels- (sonstiger) Waare und vom Kassern-Commando zug-lassene Speisen und 
Getränke bei gleicher Qualität, im Preise billiger als in den nächsten Wirtsbausera. 
Schänken und Geschäften an die Truppe zu verkaufen, Die Preise werden dem Marke- 
tender durch eine miltärische Commission vorgesehrieben. 

6 Der Marketender hat sich der militärischen Kasern-Ordnung, sowie den Civilpo- 
lizeinoermen unweigerlich zu fügen 

7. Der die für äussere und ungeschlosse Beleuchtung (ad Pkt. 2a) vom Pächter zu tra- 
gende Beitrag ist von demselben monatlich im Vorh'nein in gleichen Raten à 16 Fi. 66 
kr. an das obige Regiment zu entrichten, die Reinigungsmaterialien nach Weisung des 
Kasern-Commandos abzuliefern. 

8. Infolange das dermalige Beleuchtungssystem besteht, hat der Marketender die 
Kosten für dia Beschaffung der Lampen und des Petroleums ete. für die demselben in 
der Landwehr-Kaserne zu Krowodrza zugewiesenen Wohn- und Betriebs-Locale aus E:genen 
zu bestreiten. 

Solite in der Landwehr-Kaserne zu Krowodrza die Gas- oder electrische Beleuchtung 
eingeführt werden, so wird der Marketender die Kosten dieser eingeführten Baleu-htungs- 
art, dann jene für Anlage und Iostandhaltung, in:oferns dieselben die dem M «rketender 
zugewiesenen Wohn- und Betriebslocalitaten betreffsn, aus Eigenen zn bestreiten haban 
(L. J. N. 4536 sx 1899). Ebenso wird bei Einführung der Wasserleitung in der Land- 
wehr-Kaserne zu Krowodrza der Marktender verpflichtet, die Kosten für das ia zeinen 
Wohn- und Betriebsloeslen verbrauchte Wasser, dann die Kosten für Anlage und Instand 
haltung der Leitungen, insoweit dieselben eine Wohn- und Betriebsloczie betreffen aus 
Eigenen zu zahlen (L. I. N. 4536 ex 1899). 

9. Stirbt der Contrahent, soiibergehen alle Rechte und Verbindlichkeiten des von 
ibm abgeschlossenen Vertrages an seine Reelitsnachfolger, bezichungsweise deren ge- 
setzliche Vertreter; doch stehtfin diesem Falle dem Avar das Rscht zu, den Vertrag 
aufzulösen. 

10. Der Marketender muss den Betrieb persönlieh ausüben. 

11. Während der Contractsdauer steht dem Pächter kain Kündigungsrecht zu, wohl 
aber dem Arar. 

12. Im Falle einer Contraets-Verletzang hat das Arar das Recht und die Wahl, 
entweder den Marketender zur Contracts-Erfillurg anzuhalten, oder den Contract im 
Wege einer 1& tägigen Kündigung zu lösen htebei die Caution als verfallen einzuziehen 
während der Meketender mit seinem sonstigen Vermögen dessenungezchtet für alle 
durch die Uontraets- Verletzung erstandene Schäden und Nachtheile dem Arar gegenüber 
haftbar bleibt. 

13. Ein Nachlass oder eine Enthebung von den contraetlichen Leistungen des Mar- 
ketenders ist unzulässig. 

14. Auf das Rechtsmittel wegen Verletzung über die Hälfıe des wahren Wertes 
verzichten die beiden veriragschliessenden Theile. 

15. Die Stempelgrbiir für das Rechtsgeschäft bei Abschluss das Vertrages nad für 
ein Pare des Verhandlungs-Protukolls, weiches den Cvntrakt vertritt, hat der Pächter zu 


Gazeta Lwowska Nr. 264 z dnia 19 listopada 1899. 


bestreiten, ebenso alle Steuern sammt Zuschlägen und Gebühren ‘überhaupt, die auf Grund 
des Vertragsabschlusses und des Betreibes der Marketenderei eingehoben werden. Dage- 
gen bedarf die aussehliesslich für die Truppe bestellte Marketenderei zu ihrer Ausübung 
keiner Concession, der Gewerbebehórda, auch ist der Marketender nieht verpflichtet, die 
Getränke von den Propinationsberechtigten zu beziehen. 

Von der freies Concurrenz werden alle Personen ausgeschlossen, welche: 

a) nach den Bestimmungen der bürgerlichen Gesetze zum Abschluse eines giltigen 
Vertrages die Befähigang nicht besitzen , 

b) bei Bestend-Verträgen oder Verträgen über Arar-Lieferungen der Bestechung 
öffentlicher Beamier gerichtlich überwiesen sind; 

e) welehe von der Verhandlungs-Commission auf Grund erhobener Thatsachen als 
unverlässlich bezeichnst werden. 

en von einer Militär- (Landwehr) Behörde als eontraetsbrüchig erklärt wor- 
den sind; 

e) über welehe das Coneurs-Verfahren im Zuge ist. 

Der Ausschluss der sub e, d und e Bezeichneten ist auch auf die Gattinen (Gatten) 
auszudehnen. 

Der Landwehr-Verwaltung bleibt ’das Recht vorbehalten nach freier Wahl das Anbot 
des nach ihrem Ermessen tauglichsten Off -renten anzunehmen. 

Jeder Offerent hat im Offerte ausdrücklich zu erklären, dass ihm die in dem Con- 
tractstelle vertretenden Offert-Verhandlungs-Protokoll aufgenommenen Verhandlungs-and 
Contracts-Bedingurgen ddto Krakau, am 16. November 1899 vollinhaltlich and genau 
bekannt sind, und dass er sich denselbon in allen Theilen vollstaad:g unterwirtt. 

Die ordnungsmässig g+s empelten und versiegelten, aussen am Couvert ausdrück- 
lich mit dem Worte „Ofiert für Marketenderei-Betri-b* zu beschreibenden Offerte haben 
vor Beginn der auf den 2. December 1899, 10 Uhr Vormittags, festgesetzten Verhandlung 
beim k. k. Comando des Landwehr-Infanterie-Regiments Krakau Nr. 16, Landwehr Ka- 
serne in Krewvdrza, einzulangen. 

Jeder Oferent hat gleichzeitig mit seinem Offert, aber abgesondert in separatem 
Couvert, ein Vadium von 65 fl. beim Regiments-Commando zu erlegen. 

Jene, deren Offert nicht angenommen wird, erhalten das Vadium gegen Empfangs- 
bestätigung nach abg»schlossener Verhandlung rückgestellt. 

Derjenig-, dessen Offert genehmigt wird, ist aber verpflichtet, binnen 8 Tagen nach 
Verständigung von der Genehmigung seines Offertes, sein Vadium auf den vıerfachen 
Betrag zu ergänzen, welcher sohin als Caution zur pfandweisen Sicherstellung des Arars 
für dessen aus dem Vertrags hervogshenden Rechte bis zur gänzlichen Erfüllung des 
Vertrages riickbehalten wird, insoferne sie nicht zur Deckung von dem Arar aus diesem 
Vertrag» zustehenden Ersatzanspriichan ganz oder theilweise verwendet werden musste. 

Die Caution sowie das Vadıum können im Baren oder in zur Cautionsleistung ge- 
setzlich geeigneten Wertpapieren geleistet werden; Letztere werden hiebei nur nach 
dem Curse des dem Erlage vorangehenden letzten Börsentages, keineswegs über den No- 
minalwert angenommen. 

Krakau, sm 13. November 1899. 


L. cz. E. 503/99 (3) (8930) | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są» 

Na żądanie Kasy o08sz zędności, miasta | dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
Tarnowa, zastąpionej przez dr. Piotra Fory- | sądu zamieszkałego. 
sta w Tarnowie, odbędzie się dnia 14 gru- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
dnia 1899 o godz 11 przed południem, w Rożniatów, dnia 5. października 1899. 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
lieytaeya realności lwh. 174 ks. gr. gminy 
Wola wadowska objętej, Michała Bielata i 
Katarzyny Bielat własnej. 

Nieruchowość ta wystawiona na liey- 
taeye, jest oceniona na 1009 zł. 98 et. 

Najuiższa cena wynosi 678 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie- 
mia i t. d) może każdy mający ché kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyiaym, inaczej roszczenia tə- 
go rodzaju co do samaj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

~. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 5. października 1899. 


L. ez. E. 447/99 (5) (9074) 

Na żądanie pana Majera Rauchfsischa 
w Żółkwi, zastąpionego przez adwokata pana 
dr. Korola, odbędzie się dnia 14. grudnia 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. IV, licyta- 
cya realności objętych lwh 254 i 255 ks. 
gr. gm. kat. Żółkiew I. część. 

Nieruchomosci powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1485 zł. 

Najniższa cena wynosi 743 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne i 
odnoszące się do tych nierachomości dokumen- 
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katasıralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

iieytaeya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego post po- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Żółkiew, dnia 80. października 1899. 


L cz. E. 666/98 (7) (8690) 

Na żądanie Majers Litwaka, kupca w 
Dolinie, odbędzie się dnia 14. grudnia 1899 
o godzinie 11 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
posiadłości wie skiej objetej całym Iwh 225, 
1/3 częścią Iwh. 226 i 2|12 części whl. 227 
ks. gr. gminy Rożniatów, dłużnika Judy 
Kopfı własnej 

Nieruchomość ts, wystawiona na lieyta- 
eye, jest oeenioną na 1196 zł. 67 et. 

Najniższa cena wynosi 800 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie skutku. 

Warunki lieytseyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralay, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nisdopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaszej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia liejtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


L. eż. E. 463/99 (5) (8753 1—3) 

Dnia 14. grudnia 1899 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
9 sądu tutejszego, licytacya realności w 
Brodach lwh. 540. 

Realność tę oceniono na 1384 zł. 50 ct. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 692 zł. 56 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie licy- 
tacyjnym, inaezej takie roszezenia byłyby 
bezskuteczne. 

Oscby, mające prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości, zawiadomione bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze- 
go lub nie wskażą sądowi pełnomoenika w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 7. października 1899. 
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L. ez. E. 1314/99 (4) (9057) 
Na źsdanie Chaima Dawidsohna z Go- 
łogór, odbędzie się dnia 14. grudnia 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya po- 
łowy ciała hipot. lwh. 484 ks. gr. gm. kat. 
Olszanica objętego, z pbud. lk. 80 wraz z do- 
mem mieszkalnym i z pgr. lk 234, 235, 286, 
237, 15511, 1722 i 1896 się składającego. 

Przynależności niema | | 

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 272 zł. 50 ct 

Najniższa cena wynosi 171 zł. 67 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku A i 

Warnnki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone, za sporządzenie których kwotę 2 zł. 
30 et. się przyznaje, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgła 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęro 
wania hcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzenia-h tego postę 
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocni«a do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Złoczów, dnia 28 października 1899. 


L. cz. E. 24/98 (5) (8966) 

Na żądanie Franciszka Rogoża odbędzie 
się dnia 14. grudnia 1699 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya '/, realności lwh. 
31 ks. gr. gm. kat Nawsie Jędrzeja Potwory 
własnej 1/6 części realności lwh. 18 i całej 
realności lwh. 111 ks gr. gm. Konice Jana 
Ciołkosza własnych wraz z przynal-żn ściami, 
składającemi się z 3 domow mieszkalnych, 
dwu stodół i jednego konia. 

Połowa realności lwh. 31 jest oszacowa- 
ną na 350 zł. ajej przynależności na 15 zł. 
realność lwh. 111 na 100 zł., 1/6 część nie- 
ruchomości lwh. 18 jest oceniona na 398 zł 
18 et., a jej przynależności na 76 zł. 67 et. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do po- 
łowy realności lwh. 31 kwotę 243 zł. 32 ct. 
do realności lwh. 111 kwotę 66 zł. 67 ct., 
do 1,6 części realności lwh. 18 kwotę 317 
zł. 8 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. :. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 14. lipca 1899. 


L. cz. E. 227/99 (6) (8811 2—3) 

Daia li. grudnia 1899 o godzinie 10 
przed pojuduiew, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya 
1|6 ezęs realności lwh. 511 1/6 części real 
ności lwh. 280 gm. Inwałd objętej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości te, oceniono na 452 zł. 
30 et. wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena, poniżej tej sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 801 zł. 53 et. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości doku senta może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 7. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 27. sierpnia 1899, 


Konkursa. 


L. 21382/99 (9175 3—3) 
KONKURS. 


Celem obsadzenia posady prowadzącego 
metryki ızraelickie i jeg» zastępcy przy nowo 
utworzonym z dniem 1. stycznia 1900 izra- 
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eliekim urzędzie metrykalnym w Kreśnie 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Kandydaci chcący się ubiegać o tę po- 
sadę winni wnieść najdalej do 30. listopada 
1899 do tutejszego e. k. Starostwa własno- 
ręcznie napisane podanie i dołączyć me- 
trykę urodzenia, świadectwo stwierdzające 
stopień wykształcenia kandydata, świadectwo 
co do swego dotychezasowego zatrudnienia 
i dowód władania językiem krajowym w sło- 
wie i piśmie, nadto w swoim czasie poddać 
się egzaminowi kwalifikacyjnemu dla prowa- 
dzących metryki izraelickie. 

Krosno, dnia 9. listopada 1899. 

C. k. Starosia. 
L. 1541 (9176 2—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Jaśle roz- 
pisuje niniejszem do 15 grudnia 1899 
konkurs na posadę konduktora dróg 
z pensyą roczną zł. 500 i trzema kwin- 
kweniami po 50 zł, oraz ryczałtem na 
objazdy 350 zł. rocznie wynoszącym. 

Kandydaci mają się wykazać, ż* 
nie przekroczyh 30 lat życia, że s% ZU- 
pełnie zdroai, ładnem pismem, znajo- 
mością rysunków i rach 'nkowości, n!e- 
skazitelną służbą przy budowie dróg i 
mostów. Po roku próby posada ta może 
być stale nadaną, 

Pierwszeństwo będą mieć egzami- 
nowani konduktorzy przez Wydział kra- 
jowy, lub kandydaci z ukończoną 8cią 
kl.są realną i «dpowiednią praktyką. 

Jasło dnia 10 listopada 1899. 


L. 811 (#214 1-8) 
KONKURS. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie, roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po- 
sadę notaryusza w Białej, ewentualnie w razie 
przeniesienia którego z notaryuszy na tę po 
sade, także na inną wskutek takiego prze- 
niesienia w obrębie tutejszej Izby opróżnić 
się pegea z terminem do dnia 20. grudnia 
1899. 


Kompetenci o udzielenie tej posady, 
mają podania swe w drodze właśriwej w tymże 
terminie do tuiszej Izby notaryalnej wnieść. 

Kraków, dnia 14. listopada 1899. 


L. 108.935/11. (9213 1—3) 
KONKURS 

na posady ekspedyentów przy 6. k. urzędach 
pocztowych : 


1. w Holhoszu w powiecie Podhajsekirm, 

2. w Mikołajowie obok Gajów w po- 
wiecie Bobreckim, 

3. w Hołyniu w powiecie Kaluskim, 

4. w Mogile w powiecie Krakowskim, 

5. i w Rzuchowej w powiecie Tarno- 
wskim za kontraktami siużbowymi i kaucyą 
po 200 zł. 

Pobory dla Holhoez: 

płaca rocznych 100 zł. 

ryczałt kancelaryjny 20 zł. 

i wynagrodzenia 150 zł. na pieszego 
posłańca raz na dzień do Podhajes i napo- 
wrót. 

Dla Mikołajowa: 

płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancel ryjny 40 zł. 

i wynagrodzenie 180 zł. na posłańca 
pieszego raz na dzień de e. k. Urzęcu po- 
eztowego w Gajach i napowrót. 

Dls Hołyn a: 

płaca rocznych 100 zł. 

ryczałt kaneelaryijny 20 zł. 

i wynagrodzenie 150 zł. na posłańca 
pieszego cztery razy dziennie do przystanku 
kolejowego tamże. i napowrót. 

Dla Mogiły : 
płaca rocznych 200 zł., 

i ryczałt kancelaryjny 60 zł. 

Dla Rzuchowej: 

płaca roeznych 200 zł., 

ryczałt kancelsryjny 60 zł. 

i wynagrodzenie 450 zł. za codzienną 
jazdę posiańczą do Urzędu pocztowego w Tar- 
nowie 2 i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1. grudnia br. do e. k. Dyrokeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowia. 

Z e. k Dyrekeyi poezt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 14. listopada 1899. 


L. cz. Prez. 4489 18/99 d. 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionych przy 
sądzie obwodowy w Rzeszowie dwóch posad 
dozoreów więźniów z płacą 400 zł. z 269%, 
dodatkiem aktywalnym 1 umundurowaniem 
rozpisuje się konkurs z terminem do 25. listo- 
pada 1899. 

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do e. k. Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

Rzeszów, 11. listopada 1899. 


(9219 1—3) 


L. 2199. 
KONKURS. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 

sadę stałego młodszego nauczyciela szkały 
4-klasowej męskiej pospolitej 1m. Staszica 
w Farnowia z poborami II, klasy płac w myśl 
art. 11 ustawy z dnia 6. lipca 1899 (Nr. 85 
Dz. u. i rozp. kr.) a z kwal fikacyą dla szkół 
ludowych więcejklasowych i uzdolnieniem do 
udzielania nauki języka niemieckiego. 
A Podania należycie udokumentowane na- 
ieży wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Tarnowie w terminie do 20. grudnia b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Tarnów, dnia 20. października 1899. 


L. 1945. 

C. k. Rada szkolna okregowa w Nowym 
Sączu ogłasz konkurs na następujące posady 
przy nowo-zorganizowanych szkułach 4-kla- 
sowych w Nowym Sączu: 

I Posada kierownika szkoły 4-klasowej 
męskiej. 

... Il. Dwie posady starszych nauczycieli 
l jedna posada młodszego nauczyciela w szkole 
4-klasowej męskiej. 

III. Posada starszej nauczycielki ewen- 
tuzlnie młodszej w szkoia 4-klasowej pospo- 
itej połączonej z 5-klasowę wydziałową 
Że skg. 

__ IV Dwie posady starszych nauczycielek 
i jedna posada młodszej nauczycielki w szkole 
4-klasowej pospolitej żeńskiej. 

Do tych posad przywiąza te 3ą pobory 
II. klasy plse w myśl art. 11 ustawy z dnia 
6. lipea 1899 dz. u i rozp. kr. Nr. 88. 

Podania o te posady należy wnosić za 
pośredni:twem Władzy przełożonej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Nowym Sączu 
do dnia 20. grudnia 1699. 

Nowy Sẹ z, dnia 26 października 1899. 


REJ p E 
EJ s) 
Upatmości. 
in cz. S. 7/99 15 (9137 4 5) 
W sprawie konkursowej Franciszka 
Polaka, kupca w Zaleszczykach, wskutek u- 
chwały c. k Sądu obwodowego w Tarnopolu 
j ko sądu konkursowego z dnia 4. listopada 
1899 1. cz. S 7/99 10 wyznaczam do wy- 
boru następey zarządcy masy rozbiorowej 
audyeneyę na dzień 25. listopada 1399 o 10 
godzinie rano, sala Nr. 6. 
Zaleszezyki, dnia 11. listopada 1899. 
Komisarz konkursowy. 


L cz. S. 5/99 (7) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi o- 
tworzył uchwałą z 5. września 1899 5. 5[99 1 
konkurs do całego ruchomego, lakoteż w kra- 
jach, w których ustawa konkursowa » 25. 
grudnia 1868 okowiązuje, położonego nieru- 
chomego majątku Chaima Dangara niepro- 
kołowanege kupea z Peczeniżyna i że do kie- 
rowania tym konkursem, ustanowiony został 
iako komisarz konkursowy p. Feliks Stani- 
sław Majewski e. k. sędzia powiatowy z Pe- 
czeniżyna zaś jako tymczasowy zawiaduwca 
tejże masy p. adwokat dr. Szarkiewicz z Pe- 
częniżyna. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszelkie swe, z jakie- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór był w toku, do 
dnia 30. listopada 1899 wedle przepisów usta- 
wy konkursowej u komisarza konkursowego 
zgłosili, i aby na terminie na dzień 13. gru- 
dnia 1899 o 10 godz. przed południem do li- 
kwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za- 
razem jako termin ugodowy się wyznacza, 
pierwszeństwo swych pretensyj w obec komi- 
sarza konkursowego wykazali. 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zanfania. 

Do potwierdzenia tymezasowege zawia- 
dowcy masy, wzelędnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się terrain na dzień 
21. listopada 1899 godzinie 10 przed połu- 
dniem, na którym wierzyciela do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa Się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Peczeniżyna mieszkają, 
aby mieszkającego w Peczeniżynie zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamiane- 
wali, gdyż w przeciwnym razie na ich ko- 
szta i niebezeieszeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowienym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszone. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kałorayja, dnia 21. października 1899. 


(9143 2--3) 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 54/99 1 (9250) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

U. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy $$. 489 i 498 p k, że 

1. cała treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 45 czasopisma „Głos Przemyski“ z dnia 
5. listopada 1899 pod napisem : „Nowe skan- 
daliczne nadużycia i gwałty starosty Bobrzyń- 
skiego* stanowi zbrodnię zaburzenia spokoj- 
ności publicznej z $. 65 lit. a, b, u. k. 

' 8. esta treść artykułu umieszczonego 
w tym samym numerze czasopisma „Glos 
przemyski* pod napisem „Klucznik więzień 
przemyskich Koński w świetle faktów* sta- 
nowi występek z 8. 300 uk. 

3. że cała treść artykułu umieszczonego 
w tymże numerze czasopisma „Głos przemy- 
ski“ pod napisem „Z lzby sądowej“ „Po- 
czątek dramatu“ stanowi zbrodnię zakłócenia 
publicznej spokojności z $. 65 lit. a, u. k., 
zatem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
numeru czasopisma „Glos przemyski“ przez 
c. k. Prokurstoryę Państwa zarządzona. 

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zmiszezony. 

Dnia 11. listopada 1899. 


L. cz. Pr. 93/99 (9244) 

C k. Sąd krajowy jako prasowy w Kra- 
kowie na wniosek e. k. Prokuratora państwa 
orzekł w myśl $. 498 pk : że zamieszczone 
w Nr. 4 czasopisma „Mieszczanin“ z 12 listo- 
pada 1899, 

1. na str. 5, łam 3 artykuł „Czujność 
e. k. Dyrekeji*, 

2. ustępy artykułu pod tytułem „Nasze 
władze“ bezpieezenstwa“, 

a) od „w towarzystwie“, do „sprawie- 
dliwości*, 

b) od „Gburowałość* do „aresztować“, 
strona 7 łam 2, 

3. ustęp artykułu „Akademiey-Policya* 
od „Bezczelność*, do „władze str. 7 łam 3i 

4. ustęp artykułu „Rząd morduje* od 
początku do „pracy* str. 9 łam 1, zawierają 
znamiona występku z $. 300, 491, 492 uk. 
i art. V. ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 8/68 
dz. pp., że zabrania się rozszerzania tych 
artykułów. 

Kraków, 15. listopada 1899. 


L. ez. Pr. 175/99 (2) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 37 u. pr., że treść artykułu umie- 
szczonego w Nr. 271 czasopisma: „Słowo 
pelskie“ z dnia 15. listopada 1699 pod na- 
pisem „Rozstrój w sądownictwie“ zawiera 
znamiona występku z $. 300 u. k., zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopiśma. ; 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 17. listopada 1899. 


(9241) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6374 (8666 3—3) 

©. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 
każdego, ktoby był w posiadaniu kwitu za- 
stawniczego oddziału zastawniczego Kra- 
kowskiej Kasy oszezędności Nr. 24004 na 
następujące papiery wartościowe : 

1. 1 sztuka losu miasta Krakowa Nr. 
73124 nom. wart. 20 zł. 

2. 1 los wiedeński komunalny Ser. 
2797 Nr. 22 nom wart. 100 zł. 

3. 1 los saleburski Nr. 11112 wart. 
nom. 20 zł. 

4. 1 los austr. stowarzyszenia Czarwo- 
nego Krzyża Ser 204 Nr. 13 nominalnej 
wart. 10 zł. 


5. taki sam los ser. 1366 nr. 24 nom. 
wart. 10 zł. 

6. taki sam los ser. 2518 nr. 35 nom. 
wart. 10 zł. 

7. taki sam los ser 3367 nr. 46 nom. 
wart. 10 zł. 

8. taki sam los *ser. 4515 nr. 7 nom. 
wart. 10 zł. 

9. taki sam los ser. 4692 nr. 35 nom. 
wart. 10) zł. 

10. taki sam los ser. 5221 nr. 41 nom. 
wart. 10 zł. 

11. tski sam los ser. 6866 nr. 42 nom. 
wart. 10 zł. 

12. taki sam los ser. 9182 nr. 24 nom 


wart. 10 zł. 

aby w przeciągu jednego roku, licząc od 

dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej Ga- 

zecie lwowskiej ten kwit zastawniczy sądowi 

przedłożył, po upływie bowiem tego czasu 

za umorz 'ny i nieważny uznanym zostanie. 
Kraków, 11. marca 1892. 


11 


L. 114.885. 


Wykaz 
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. listopada 1899. 


Borszczów 


Epizoocya 


| nen EEE 


Miejscowość 


Babińce ad Krzywcze, Chudyjowce, Głęboczek, Ju- 
ryampol, (ob. dw.), Korolówka, Krzywcze górne, 
Skowistyn, Szyszkowce, Wierzchniakowce, Woł- 
kowce koło Borszczowa. 

Jasień (Pomianowa). 

Orzatkowiee, Czerna. 

Swidowa. 

Uherce. 

Brzączowice, Łętownia, Pcim, Polanka, Stróża, To- 
karnia Więcierza. 

Jarocin (Wypychów), Stany (ob. dw.). 

Jodłowa, Lubcza. 

Mogilany. 

Brzeziny. 

Butełka niżna (Łan). 

Dobczyce, Stojowice (ob. dw.), Węglówka. 

Lisowee. 


Brzesko 
Chrzanów 
Czortków 
Lisko 
Myślenice 


Zaraza pyskowa 
i racicowa 


Nisko 
Pilzno 
Podgórze 
Ropczyce 
Turka 
Wieliczka 
Zaleszezyki 


Brzeżany 
Drohobycz 
Żydaezów 


Helenków (ob. dw.). 
Łużek dolny. 
Tejsarów, 


, Biała Kety. 
Nosacizna Borszczów Paniowce. 
Gorlice Krywa. 


Bileze złote. 4 
Płaucza wielka, Zuków. 
Kopyczyńce (ob. dw.). 
Szezyrzye (Abramowice). 


Borszczów 
Brzeżany 
Husiatyn 
Limanowa 


alte Uwsie. 

likowaj Rawa Pawryków. 

DOWEJ Sambor Burczyce stare, Mistkowice, 
Skałat Soroka. 
Trembowla Humniska, Iwanówka, 
Żółkiew Turynka. 


Bochnia Wola batorska. 


Pomór świń | Jaworów Kobylnica ruska. 
Rudki Podzwierżyniec. 
„Brody Podkamień. 

Wściekłizna | Buczacz Niskołyzy. 
Tarnobrzeg Ohwałowice. 


Lwów Lwów miasto. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 17. listopada 1899. 


będzie tym, którzy do spadku się zgłoszą 
i tytuł dziedziczenia wykażą, część spadku 
zaś do któregoby się spadkobierca nie zgłosił, 
albo też jażeli się nikt do tego spadku w ogóle 
nie zgłosi cały spadek przypadnie jako bez- 
dziedziczny skarbowi Państwa. 

Strzyżów, dnia 11. października 1899. 


L. cz E. 1786,99 2. (SKI =) 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że powiat. Towarzystwo za- 
liczkowe w Sanoku wniosło prośbą o przy- 
musową Sprzedaż realności whl. 13. 82, 
1/48, 40, 67 i 1,19 ks. gr. gm. kat, Dębna 
objętej a Jakóba Biegi własnych. 

Ponieważ Jakób Biega z życia i miej- 
sca pobytu nie jest wiadomy, przeto ustana- 
wiając dla niego kuratora w osobie adw. dr. 
Flakowicza w Sanoku, wzywa się Jakóbe 
Biegę, by w przeciągu roku od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w tutejszym sądzie się 
zgłosił i Sam swej sprawy bronił lub innego 
pełnomocnika ustanowił. 

Sanok, dnia 14. września 1899. 


L. cz. ©. II. 185/99 (1) (9225 1—3) 

Przeciw Jędrzejowi Piekarskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Józefa Szafrana pozew o 262 
zł. 50 et 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ua dzień 23 
listopada 1899 o godz. $ przed południem. 

Celem strzeżgnia praw Jędrzeja; Piekar- 
skiego ustanawia się pans Kazimierza Galasa 
w Zabajce kuratorem. 

Tenżs kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Piekarskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Głogów, dnia 11. listopada 1899. 


L. cz. ©. UI 231/99 1 
Przeciw Mechlowi 


(9041 3—38) 
' Zweben, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Prze- 
myślanach przez Chung Kósman pozew o 7223 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 12. grudnia 1899 
o godzinie 9 rano w biurze Nr. III. 

Celem strzeżenia praw Mechla Zwebena, 
ustanawia się pana dr. Kohla adwokata w Prze- 
myślsnach kuratorem. 

Tenże kurator zastepywad będzie nie- 
beenego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
listopada 1899. 


L. cz. ©. 381/99 (1) (9236 1—3) 

Przeciw Ettli Pessel z Podborodyszeza, 
której miejsce pobytu jest nieznana wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Bóbrce przez Koppla Mantel z Mikołajowa 
pozew o uznanie własności ciała hipotecznego 
whl. 285 gm. Podhorodyszcze. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 24. listopada 1899 do 
rozprawy. 

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej- 
sca pobytu Etti Pessel ustanawia się pana 
Abrahama Fangera w Podhorodyszezu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znaną z miejsca pobytu Eitle Pessel w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń - 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 17. października 1899. 


Przemyślany, dnia 8. 


L. ez. A. 155/99 8 (8693 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie, 
oddz. I. podaje do wiadomości, że dnia 28. 
kwietnia 1899 zmarł w Przedm. Czudec 75 
lat liczący Roman Kuźniar ż pozostawieniem 
kodycylu. 

Ponieważ niewiadomo czy i kto ma do 
tego spadku prawo dziedziezenia, przeto wzywa 
się tych którzy z jakiegokolwiek tytułu pra- 
wnego do tgo spadku pretesyę sobie roszczą, 
zgłosić swe prawo dziedziczenia w sądzie tut. 
w ciągu roku od daty edyktu niniejszego 
i przy wykazaniu swego prawa dziedziezeaia 
Geklaracye do spadku wnieść, w przeciwnym 
bowiem razie spadek dia którego kuratora 
w osobie Stanisława Szeli w Przedm. Czudee 
się mianuje pertraktowanym i przyznanym 


L. cz. Ćw. 2055/99 (3) (9182) 

Mariem Friesowej z Pogorskiej; woli w 
toczącej się przed e. k. sądem obwodowym 
w Tarnowie sprawie Bernarda Simchego 
względnie jego cesyonaryusza Izaka Freisa 
przeciw Jakóbowi i Mariem Friesom o 1000 
zł. a właściwie resztę 500 zł. z pn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 7. listopada 1899 
l. cz. Cw. 2055/99 (8), którą do rozprawy 
w tymże sporze wyznaczoną została audyen- 
cya na 28. listopada 1899 o godzinie 9 
przed poludniem. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mariem 
Friesowa przebywa ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Kronhelma. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
riem Friesową w rzeczonej sprawie! na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II, 

Tarnów, dnia 7 listopada 1899. 


L. ez. ©. XI. 1099/99 (1) (8240 1—3) 

Przeciw nieobecnej Pessel Kornhaber 
zam. Wettreich, przedtem w Stanisławowie 
zamieszkałej wnieśli pozew dr. Dawid Malz 
i nieletni Abraham Juda 2 im., Izak i Sala- 
mon Malzowie: przez ojea Mojżesza Malza 
we Lwowie o uznanie wierzytelności w kwo- 
cie 1050 zł. a. w. z pn.i w kwocie 135 zł. 
za nieistniejące. 

Pierwsza audyencya odbędzie sie 21 
owa 1899 o godz. 2 popołudniu w sali 


Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się adw. dr. Panetha we Lwowie 


kuratorem, który ją będzie zastępywał, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy Sekeya I., 
Oddział XI. 
Lwów, dnia 17. listopada 1899. 


Kuratele. 


L. eż. P. IV. 202/99 1 (9150) 
Jakim Horiszny ze Scianki został uznany 
za umysłowo niedołężnego. Kuratorem jego 
ustanowiony Bazyli Bukieda ze Scianki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 8. września 1899. 


L. cz. L. 12/99 3 (9159 1—3) 
Fewdosia Fedyszyn uznana głupkowatą. 
Kuratorem ustanowiony Martyn Strutyński 
z Pojła. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ï. 
Kałusz, dnia 5. września 1899. 


L. er. L. 11/98 7 (9133) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach na 
podstawie uchwały sądu obwodowego w Tar. 
nowie z 7. stycznia 1899 |. czyn. Ne. IV. 
11/99 (1) ogłasza, że nad Leonen Zającem 
z Wiercan z powodu choroby umysłowej 
władza ojcowska Michała Zająca przedłużona 
została. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ropczyce, dnia 7. marca 1899. 


IDO HE RRS 152 ETS ZOE Z SZ CE DECO R Een 
ee AT EN N A ERO PTFEZ RAY CZATA 


Doniesie 


a En 


OW SIT] 
en 7 £ 


znakomita powieść 


456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej ) 


Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 


Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., 


LOWE ora s 


wyrsbu maszego Za ladu 


fabryce 


z przesyłką 60 ct. 


dzi 


„du AŚ ZE 
zmego wód 


2 


mineralnych 


sziucznych, będącego pod komirolą Komisyi przemysłowej 
Kowarzystwa lekarskiege, 
używaną bywa w zgadze, kurezach i przewlekłych katarach 
żołądka z debrym skutkiem. 
NAS” Cena flaszki w Krakowie 15 ct. "BĘ 
Do nabycia w aptekach i drognervach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiego. 


K. Rząca i Chmarski w Krakowie. 


518 


C. k. uprzyw. 


anni Gleis k fk ! 
Galicyjski akGyjNy Dane Hipoteczay 
we Lwowie 
przyjmuje od dnia I października 1899 począwszy 
Wkładki na asygnaty kasowe 
4 - proc, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 


Ą', prac., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu, 
jakXkotez 


Wkładki na rachunek bieżący, 


dla których na żądanie wydaje 


Książeczki czekowe 


Lwów, dnia 30 września 1899. 


(Przedruk nie będz e płacony). 


Dyrekcya. 


Dyetaryusz 


rutynowany w sprawach spadkowych 

znajdzie natychmiast pod korzystnymi 

warunkami zajęcie w kancelaryi no- 
taryalnej w Czortkowie. 


Waźnę dla emerytów! 


W większem mieście powiatowem realność 

około 20 morgów najlepszej gleby z nowy- 

mi pięknymi budynkami korzystnie do sprze- 

dania. Wiadomości udzieli Szeligowski Lwów. 
Jagiellońska 17. 


Pasaż Hausman, $ 


Lwowskie 


Photo-Plastison 


(46 razy premiowane). 


W tym tygodniu do widzenia 
Zajmająca podróż z Wrocla- 


wia przez Kraków w Tatry. 
Wstęp 10 et. 


ma „a WA Z A 


© 
Epilepsia. 
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kureze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy- 
mać można darmo i opłatnie od Schwa- 
nen - Apotheke, Frankfurt a. M 103 


+ war 


DE.G.Schmidta, 

a lekarza szłakowego THA 
a ee 1 
4: obok umieszczona marke schrony 
usuwa czasowa gluchofe, 
yciekz uszu, szum w uszach 

Sag przytepiany stuch, nawet w 

MU wypadkach zadawnienia 


Dr.6.Schmidta Da nabycia po 2 zł, za fla- 
szke wraz zesposchem uzycia jedynie w aptece 


(PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE 


Do P. T. Właścicieli 
koni! 
Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka it p. znajduje 
> = się w składzie 
dywanów 
„Au Louvre“ 
we Lwowie, 


cz 
CHA 
4 114 > 


Rowów osady Wiedniu IX. 
Hahngasse Nr. 33. — Ulgi w spłatach 
wedla umowy. 

Cenniki gratis i franko. 998 


gina z 5 dzieci, będąca w wielki:j potrze- 
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 
kolwiek pomoc. Wiadomość Lwów, ul. Hausnera ]. 12, 
drzwi nr. 12. 


Medal złoty | Magazyn futer 


Stanisława Wrońskiego | 


A jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość potraw owsianych, jakich 
| używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 
J zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je- 


Dostać można wszędzie w cało i półfuntowych paczkach 


(z przepisem. gotowania). 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do najlep- 
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 


żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku- 
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quäker Oats. 


U I MR JL 81 
REM TE 
pd 


DE TRS) ihis s 


Księga pamiątkowa 


na uczczenie setnej rocznicy urodzin 
ZR Gil za RR ma Mickliewicoz m 
1733 — 1888 


wydana nakładem Bronisława Natansona w 2 tomach wielkiej 8Ki z wieloma portretami i Mickie- 
wieza i rycinami, na welinowym papierze. Oena 2 tomów zł. 6:50. z przesyłką zł. 6:90. 


Skład główny w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 


ME 


we 


N 
0827. U || * 


Lwowise. 


R 


Przybory do oświetlenia Zarowego 


(Wyłącz e zastępstwo Towarzystwa patentu „Aurr“) 
Palniki normalne Avera. 
Palniki oszczędnościowe Auera. 

Przybory do oszkienia. 
Świeczniki gazowe w wielkim wyborze. 
Piecy, kominki gazowe i kuchenki do opalania gazem. 


Piece kąpielowe 


dostarcza 


zakład gazowy miejski we Lwowie. 


Lokal sprzedaży: ul. Akademicka 1l. 20. 


liczy się po 9 centów za 1 metr sześcienny. 


Gaz to celów technicznych | onali 


UT Le zę + 


Dla skrofulicznych, niedokrwistych 1 słabowity 
mój ulubiony, wszędzie znany 
LAHUSENA jodowo -żelazisty 
Mean RA 


| Medal srebrny 


ch dzieci polecam znów 


brobiarny 


m $ 
DO NETER S] 


5 


Er 


M4 RY 73 
CE | ent 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5 


(naprzeciw kościoła katedralnego) 926 F 
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze oraz i materye na pokrycia 


Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Smak nadzwyczaj miły. Lekko 
i bez wstrętn do zażycia. Tegoroczna wypołsianie nadzwyczaj staranne. Wiele lekar- 
skich świadectw i podziękowań Trwanie kuracyi od wrzesnia do maja. Oryginalne 
flaszki w siluych skrzyniach. Należy żądać zawsze tran wątrobiany sptekarza La- 


futer w wielkim wyborze. — Cenniki na żadanie frango. % husena, Bremen. Tylko wówczas jedynie prawdziwy. Główny skład wa Lwowie 
č i w aptece Mikolascha, ul. Kopernika. 
M RÜRERESERERT tante, e A NOZ EEE RAE TEJ PRD 
\ VENENDN mals BER: 


NŚ 


obwieszczenie, 


„ Otwarta zostanie niniejszem XXI. król węg. 
| Państwowa Loterya debroczruna 
sd której ezysty dwchód w skutek Najwyższego postanowienia Jego ces. 
$ i król. Apost. Mości użyty będzie na 
ogóino-pożyteczne i dobroczynne cele. 
Ogolne wygrane na 7691 ustanowione, wynoszą według poniższego 
lanu gry 365.000 Koron, a mianowicie: 


Skład i pracownia futer 


Braci Lubelskich 


we Lwowie, przy ul Wałowej l. 3 


Polecamy na sezon zimowy swój świeże sprowadzony sap*s futer w skó- 
rach jakoteż gotowych futer damskich i męskich, kałnierze. zarękawki, 
czapki, baranice i wiele innych a możliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących. — Również utrzymujemy na składzie wielki wybór sukna dla 
pokrycia tuter i sprzedajemy ps możliwie najniższych cenach. 


e 


K 
D 


Motorem gazowym pedzony 


829 
Zakład elektro-mechaniczny i 
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony it. | 


M part, mozauin), we wszystkich urzędach podatkowych i solnych, we wielu 
o urzędach pocztowych i przy organach sprzedających losy, urządzonych we wszyst- 
pj kich miasta-h i znaczniejszych miejscowościach. 

Budapeszt, 1 września 1899. 


Król. węg. Dyrekcya loteryjna. 


ZA 
== _ Cenniki gratis i franco. === SĄ 1 główna wygrana . 15.0: 0 koron 10 wygranych po 1000 koron 
22 | WE , 50000 „ |= a = RAM -. 46038 
EREDTDEDERENEROR 08 M; o een 
( [e r . - ! 1 n n > 1.000 s; | 100 i: „A N R 50 = 
papa" ae Acta a A P 0 2 wygrane po 5.000 a ah aO a ar S R 
ECZE: ZO 5 wygranych Ro i 2O00 | 6500 > w u E 10, * 
KAROL DOM FK | Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 30 grudnia 1899. 
Ą kę ork Me 7 IB Każdy los kosztuje 2 zł. 
pataw oek keko TUL DES WED ON MRVE E i Losy otrzymać można w Dyrekeyi loteryjnej w. Budspeszcie (IX. Csepelrak- 


Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa-E 
trzony w miklewslnię i piec do emal: owania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej, 


Najwybornieiszych 
A; Ag. Oskrów d+ser wych jako to: 
F pomadki czekoladki ste. zł 1'0Ę 
|‘), klg. Biskwitów angielskich i Herba- 
tników . 0 ŻE l 
Ua klg. Karmelków mięsranych —75 
poleca endsien świeża 


H. TRETER 


właściciel parowej fahrvki czekołady 
i enkrów 
Lwów, pl. Maryacki L 7 
p róg ul. Konerniks - 
Kupujmy znakomite wyroby wla- $ 
sne, precz ze sprowadzaną tandetą! 


Wielki | 
ielki krach! 

„New York i Londyn nie oszczędziły i stałego 
lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, widziała 
sie zmuszoną wysprzedać euły swój zapas za małen: 
tylko wynagrod:eniem za pracę. 

Jestem upełnomoeniony to uskutecznić, Wy- 
syłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 60 ct. na- 
stępnjące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą 
angie,skg klineą, 

6 wideleow z jednego kawałka ameryk. 
patentowanego srebra. 

6 łyżek z umeryk. patent. srebra, 

12 łyżeczek z ameryk. pateut srebra, 

1 ehochle z ameryk. patent. srebra, 

1 ehochelke z ameryk. patent. srebra, 

2 kubki do jaj z ameryk. patent. srebra, 

6 angielskich spodków Vietoria, 

2 wspaniałe świeczniki, 

I sitko 

1 rozpylacz do cukru, 

44 przedmiotów tylko za 6 zł. 60 et. 

‚Te 44 przedmioty kosztowały 
dawniej 40 zł., obeenie można je mieć 
za tę niską cenę 6 zł 60 et. 


i Amerykańskie patentowane srebro 
jest na wskroś białym metalew, który 
barwę srebra 25 lat pod gwarancyą za- 
chowuje Najlepszym dowodem, że to 
ogłoszenie nie jest 
Zadnem oszukaństwem 

zobowiązuję się niniejszem publicznie, 
zwrócić każdemu pieniądze bez trudno- 
ści koms towar się nie spodoba. Nie- 
chaj wiege nikt nie opuści sposobności 
nabycia tego wsjaniałego garnituru, 
który szezególniej nadaje się na 
podarek Śiuhny i okellezneselowy 
jak niemniej dla każdego domostwa 

Nabyć można tylko pod adresem 


zes HER 
w 52 
A. Birschberg’a 
Dom exportowy amerykańskich patento- 
wanych towarów grebri,ych. 
Wien, Remb andtsirasse 19]IH. 
Telefon 14597. 
Wysylka na prowineye za gotówkę 
lub za zaliczka. 

Proszek do czyszczenia 10 et. 
Tylko marka ochrovna obok stojąca, za- 
pewnia prawdziwość. 

Wyciąg z pism nznania: 

Kraków 21. maja 1899. Posyłkę ' «© ES 
Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoloną, że przesyłam dalsze zamówienie Amalia 

Księż:a Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przeło- 
1148 żona Tow. N. P Maryi. 
Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i 
proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. 


PION WAŻ, T A 


Babic, kapitan. 


Adolf Kampel 


fabryka wyrobów beteno- 
wych i skład materyałów 
budowlanych, 

Lwów. ui. Pedłewskiego 3. 
zastępstwo austr. Towarzystwa ake. fabr. 
Fortland-cemestu w Szczakowej, 
Towarz. ake. fabr. wapna hydraul. dla 


fasad w Kaltenleutgeben. 


Utrzymuje ne składzie: Portland-cement, wa- 
pno hydraul, wapno skaliste. papę dach., płyty 
izol, carbolineum, rury sztajngutowe, po- 
sadzki sztajngu:owe, cementowe, deszezułko- 
wa i ksylolitowe, piece kaflowe, ergły ognio- 
trwałe, dachöwke, łup:k i trzcinę snfitową, 
oraz wszelkie materyaly budowlane, ręcząe 
za ich dobroć. 


Telefon nr. 160. 984 


= Uelitwnia matka: ET PU 
A 


, Kotwica. Egia 
Liniment. Gzasici comp. ES 7i 

z apteki Richtera w Pradze, |E 
uznane jako znakomite uśmie- | g 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 14. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ- 

ka domowego 

należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwieg“ z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jakowyróh oryginalny. 
Apteka Richtera pod złotym iwem w Pradze. 


> 


Tt 


Księgarnia j 
Dr. ML Milkowskiego w Krakowie BAŁŁABANOWKA 
poleca dzieła naukowe pedagoga à 7 stara czysta 
Reussnera p. t.: — 
E 
Najlepsza Metoda Żytnia wódka 
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a gruuto- 
wnego nauczenia się języków obcych bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Kla- 4 A R | | R M P 
czem na końcu każdego dzieła: Dez (KT i hez AŻ 
Polsko - niemiecki, eh - 
„Samouczek“ kurs wstępny (Elemen- Lwów, ul. Halicka 1. 23. 
2, tarz) po 15, 30, 52 et. E 
Kurs I. 90 ct, kurs II 2,30 2%. — komplet (Oba kursy) | „000 
zł, 8—. 
Samouczek kus L m. 130 tur TE Ar 
urs l. zł. 1:30 -- kurs Il. 
4; 
KME |” Gria- Kam soi 
sko- Francuska zł. 1'80. ; u 0 a dwa S U owa 
kc Polsko — angielski, : . A 
„Samouczek kurs L zł. 1:12, kurs If. królewskiego browseru v sSteinbruchu jest najpożywniejszy surogat kawy. 
i zł. 1:80, komplet zł. 262. Wyrabiac" jest we własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ- 
Do nabycia takża we wszys'kich innych rego palone jest też sławna i powszechnie lubiane 
księgarniach 1027 G 2 a 
ir oliat- Piwo słodowe 
SG zę które polecone jest przez trofesorów uniwersytetu Dr. Benedikta we 
z JOY 3 Wiedniu i przez Dr. Korany'ego i Dr. Ketly'ego w Budapeszcie i wży- 
= ryś rl »ane iest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie- 
EV Vo dukrwisiogei, Dissirawzogei i ogólnych osłsbieniach. 
Ue, VEY n $ Ó 
4 FSA, | Golist- Kawa słodowa 
i f: AG : jest najlepszą, najpożywniejszą, vajzdrowszą surogat kawą, zamawiać 
0452 ST można w generalnej reprezeniacyi: 
+ lgnaz Landauer i Synowie, Budapeszt 
t 
= Be zd 4 Š = 
z r Goliath- Piwo słodowe 
Białko pozywne. zamawia się u jen. tastency na Austrię: 
1 kilo BLI ina tę samą wartość Antony Koretz, 1105 
ożywną ja kilo mięsa najlepszego 
Woałowago, lub 180—200 jaj. TPOPON D Wien, XVIEL., St:udgasse Nr. 13. 
rzetwarza się w ciele bezpośredni» w 
jake i substaneyę mięśnianą, b>z two- | us zer = ne ie we mn en 
rzenia tlus.ezu. W skutek tego TRO- == y ; 
PON przy regularnem zażywanu dodaje * KKRKKZ RKRAARRZAKARZARARKKKKAKKKAK 
znaczną siłę zdrowym i chorymi i może Sr 
być dodawany wszelkim potrawom mimo A 
swego zapachn jaj. Przy og'omnie ni- Nowo otworzony magazyn mebli 
skej cenie TROPONU, każdemu uła- : k 
©. Sabat Rn Piraymat A zaopatrzony w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8, 
we wszystkich aptekach i drogueryach. > Fe 4 > . sa 
Tropon-Were Miilkcim=lihcin. w podwórzu, poleca Szan P. T Publiczności 
Gener»Ine zastępstwo dla Austro-Węgier ; Gaj W x 101 
M. Winckler, Wien V, Wienstrasse 55 RS BOLESLA HASZCZYNSKI. 
ne, (% Kompletne urządzenia pok'i jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
en ei ernennt. WODA tez meble tanıcerowane. giete i Zelazne, wszystko po cenach naj- 
Baeznosc! przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaskawej pamięci 
= x Bolesław Haszezyński. 
Tylko dobre się utrzyma! |% 
ZR ROR KORA RRIETA RE RERIRERERERIR 
Z >, WLan LEEREN BEREITETE BOTEK nn swe 
i ł f ©, | = 3 ZANE CA TR: 
/ 7 = Lwowska Filia 
Banku galicyjskiego dla handlu 1 przemysły 
E ulica Jagiellońska 1. 3 
spi £ M , (dawny lokal Banku kredytowego) 
en QQ zawiadzmia P T. posiadaczy ksinzerz>k wklaisowych i asygnat kasowych 
> — 3 Galie. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z zachowaniem 
x ; ZE i zastrzeżonego wypowiedzenia. 
uż E W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda- 
MAZ En wane hęda na żądanie bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 
Lit s s O 3 a 
Odmlodzenie pa 47, książeczki wklaikore Lwowskiej Filii Banku galic. 
i prześłużenie życia dla handlu £-przemysłu. 
4 e ETA Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 
osiągniemy w wod kry sławnego 5] a kończy się z dniem powszednim, poprzełającym zwrot takowych. 

„_ elektryeznego ee [BB W zakres dzistan:a Lwowskiej Filii Banku Galie. dla handlu 
Son Bin ri działalncść narwów [fg] | przemysłu wchodzą wszelkie czyoneści bankierskie, a za tem: wymiana 
ne ny © NR nę) i ai ma. SĄ papierów, walut i kuponów, eskont wsksli, przyjmowanie na rachunek cze- 
ZY” Be wa 3 PR) kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
zdrowie arn a> ıcuebowe eny IE za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
się zwiększają, dochodzi się do zdrowia IE wyżej wspomniane książeczki oszczędzościowa. 1141 

zadowolenia a przeto do I - 
przedlużenia zwykle krótkiego |#% Oddział zastawniczy 
życia ludzkiege. BE > ae A 
Wszystkim słabym ludziom trzeba doradzać, g Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu 
aby nosili prawdziwy krzyż Volty. Wzmacnia | R] udziela pożyczki na wszelkie kosztownoś 'i , jako to: drogie kamienie, perły 
on nerwy, odnawie krew, a uznany w całym | EG złoto i srebro (parter w podwórzu). 
świecie j>st nieporównanym środkiem prže- 
«iw nastepniserm chorobom: GoSelee, reu- 
matyzm, newralgia, osłabienie nerwów 
bezsenność, zimne nogi i ręce hipachen- 
drie, bladaczka, astma, paraliż, kurcze, 
moczenie w łóżku, choroby skórne, he- 
moroidy, cierpienia żołą ka, infinenea, 
kaszel, głuchota i szum w uszach, bolu 5 7 
głowy, rąk, zębów i t. d. Prawdziwy z 
wzdrmkowaną marką ochronną zaopatrzony |. 
krzyż Volty jest elektrycznym stosem w każ- á 
dem ciele. Psnie i dziewczęta, włoczi i starzy| $ - 2 ; à 

> wo» DŻ i ów N 
mężcziźni którzy chcą być zawsze zdrowym: L OW ni. karola Ludwika l, l 
i silnymi, noszą ten amulet sławny, przy- 
jemny i dający zdrowie. Podnosi i ustala si- 3 (i 
ły mężczyzny i kobiety, każdy ezuja sie zdro- MA GAZYNŃ 
wym, odświażonym i zadow:lonym, gdy ma A GEO 00010. ei Pa: er 

y e u płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
Liczne podziękowania i uznania. t L rs 16 loco SE BEN) = ę 
Dla żydów i unow U w tormie pan, MĘCZY An dzieci; pończoch, skarpetek 
gwiszdy po tych samych cenach. $ tantra kn 
Cena za sztukę zł. 1-80. A innych ar tykułów. 
Za nadesłaniem zł. 2— franco Za zaliezką o 20 et. : = 
więcej. Wysyłka jedynie prawdziwych krzyżów Volty Gotowe kompletne wyprawy ślubne. 
tylko przez centralny skład hyg'eniezny 
MAX REIF 
Wien III., Pragerstrasse Nr. 7. 
Odsprzedającym znaczny rabat. 1179 


Poleca sie handel WI 


bosaman? 


pea SĘ 


Mydło smolowe i mydło smołowo-glicerynowe 


znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 


pryszozj liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 ct. 
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& Najlepsze kuti l bibułki w ARCE dw 
5 z papieru sassowskiego wy robu | 
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MA) 
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S. W. Ni LSZŻCOJOŃ Jasikzieg 


a we LOW IE. 
5 BG Wszędzie do zai —= 254 
b 


LUA skad towarów 
cy og Jk aptycznych i mechanieznych 
SH g sahd S 7 ITI NYTT 
- GSG „Si 5 RB. KOPERNIORIEGO 
NB) AA ma EGZ E l ELGA NONE Hay 1:13 ki 4 
RAR | GO” | WA LOFUWIO, DURA Halicki liczba 1 
ję un Bar Sde | poloca po gansch 
a = S E oajtańszyeh cku- 
ZHRIS.S: a lary, wider, 
TYLKO JEDYNIE U 2202433742 lormaty, barazıee 
RE RZ = = E try, , sfapławiorze 
J. EE IKA 333 - ika mikroskopy, lupy 
W LW ZR kompasy, tasmy 


miernicze raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 

elektrycznych, Zamówienia z prowinepi załatwia 

vunkiualnie Be poczią, Wszelkie nak aay 
52 


WIE 
DNC GRATIS 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitam 11/, senta, tłustene 
lila SA SZ: 


FOTOGRAFIE 
najnowsze wykonuje nader artystycznie 
POPIEL 


(dawniej Henner) 
Lwów, ul. Akademicka 18. 
Ceny zniżone. 


p, TRAR rytowniczy A. ania wa 83 
wie, ulica Sykstuska l. 14, poleca w najwięk- 
szym wybor .e drukarnie kauczukowe „Perfect“ i wy- 
konuje różne stampilie i grawury dla wszelkich za- 
wodów w eenach najumiarkowańszych. 


Znakomity koniak BS BE Be 
francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta- 
wie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pół flaszki Kuchnie E 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko doskonałej kon- 
strukeyi po zł, 1.89 
i 2.50, na 2 płomie- 


fA ie zł. 2.50 i 3.50. 


w handlu Leonarda Soleckiego we Lwo- 


wie, ul. Batorego i. 2. 1122 


Najszlacheiniejsze harceiiskio Kanarki 


za zaliczką 8, 10, 20 Marek za gwarancyą. Kuchnig naftowe 

Na próbę do ośmiu dni. Pro:pekta bezpła- „Primus“ najnow- 

tnie. W. H.ering, St. Andreasberg Provinz szej konstrukeyi 
Hannover 427. Harz. zł. 8:50. 


Jest to maszynka baz knotów, wytwa- 
rzejąca gaz z nafty o płomieniu nad- 
zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory- 
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 
zł. 8. poleca 


Antoni alski 
| 
| 


Do wynajęcia pomieszkanie 
z komfortem urządzone i łazien | 
ka, ul. Badenich 9. 1113 


100 do 300 zł. miesięcznie 
zarobić mogą uczciwie i Ban osoby każ- 
dego stanu we wszystkich miejsco- 
woßciach bez wkładu i ryzyka, przez 
sprzedaż dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty pod adr. LUDWIK OESTER- 
REICHER, VIII, Deutschegasse 8, Budapest. 


COEPERIT E Ea 1 y 1 
o YA EET CAO A 20 


Drzewo ! 
Zdolny, młody człowiek, całkiem fachowy, 
od 11 lat czynny w wielkim interesie drze- 
wnym i tartaku, poszukuje obecnie stosowną 
posadę. Oferty pod M. V. 2495, do Rudolfa 
Mosse, München. 1180 


handel żełazany 966 


Ki% KSTPESTEPASC WCTT TWE 


Lwów, PR KA l. 9. 


i na spłaty E 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze żró”la * a 
wszelkich możliwych gatunków dywa- 


nów, firanek, portyer, chodników, kap, $ 
koców. kołder i der na konie 


Łyżki stołowe z alpaki zł. 6.50, z chiń- 
skiego srebra zł. 14—. Łyżeczki do 
kawy z alpaki zł. 3.25, z chińskiego 

srebra zł. 7 za tuzin poleca 
Piotr Chrząstowski | 


handel żelazny, we Lwowia, plae Kaniiulny 1 | 
(uaprzeciw katedry). Filia Tarnopol, pl. Sobieskiego | 
A R S E EE 


Najnowsze mody. 
Rok założenia 1876. 


Andrzej Bednarczyk, 
Zakład krawiecki, 
Lwów, ul. Wałowa 1. 14. 


Wyrabia wojskowe i urzędnicze uni- |f 
formy i przyjmuje w zamian za ubiory |$ 
cywilne. 5 


sk oddział dla prawdzi- 
wych perskich i oryentalnych dywa- 
É nów i portyer. Wysortowane dywany 
E i portyery, tudzież wiele resztek eko- 
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 

należy : 
Do Zarządu Wiedeńskiego 
| magazyn „Au Kouvre“ we 
Lwowie, ulica Sykstuska i. 6, albo we 
Wiedniu IX, Hahngasse Nr. 83. 
995 


Gorzelnik 


teoretycznie i praktycznie wykształe 
cony, z chlubnemi świadectwami i re- 
komendacyą, żonaty, lat 37, poszukuje 
posady. — W wolnym czasie przyjmie 
zajęcie kancelaryjne. -— Łaskawe pro- 
pozycye pod „POSADA“ do Ajeneyi 
dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana. 


= 


| olaa) 


z ZKE 
X TEEN i 
Ar pS EN „M a.” 


A, Fe LWOWIE. 


Jan Thu stories 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 29, Czerniowce: Rynek |. 2. 
Przemyśl: ul. Franciszkańska l. 24. 


LGV mm 
W Wiec W iedniu Iniu "gest zujo pa han- Poszukuje się ekonoma do ) zarządu 
owe, przemysłowe, 
reprezentacye, wspólników, kapitalistów , folwarkiem, obejmującym 350 morgów 


ziemi ornej i łąk, dwie mile od Lwo- 
wa. — Odpisy świadectw pod literami 
W. Ł. do Administracyi Gazety. 


J. Hilkner, Wien, Lange Gasse Nr. 44. 
Korzspondeneya po polsku, na odpowiedź 
2 et. w markach pocztowych dołaczyć. 


Przedostatni miesiac. 
Na wszystkie 


ciagnien 


Wielkiej Loteryi tobroczynnej 
ia korzyść, Towarzystwa plikliniezuagn 


kosztuje los tylko 


A E O Ev «> HM 


Główna a i a 


1104 


koron 


> po 20.800 Koron. 
Gotówką 20 pro. rabatu. 

Losy do nabycia: Kitz į Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld 
dom bankowy; Kormann & Feigenmann, kantor wy- 
miany; Samuely i Landau, dom bankowy; Aug. Schel- 

lenberg i Syn, dom bank.; Sokal i Lilien dom bank. 

M. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenbaum, dom ban- 

kowy ul. Kilińskiego 2, Gustaw Max. 


Nowa gałęź przemysłu krajowego. 


PAPIER 


. k. uprzywilejowanej 


Fabryki bibulek cygaretowych w Sassowie 
istniejącej od roku 1865, 


| przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 
: Re znana firma 


5. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 


i Fabryka Sassowska wysyłała dotychezas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro- 
| bami swoimi zyskała rozgłos światowy. 
| Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Tureyi wyrabiane są przeważnie 
z bibułki Sassowskiej. 
Krocie idą 2a granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
| swoimi wyrobami! 
Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
retowe Z PP ‚Sessowskiego wyrobu 


. Wierusza Niemojowskiego we Lwowie. 


| Bibułki i tutki eygaretowe z papieru Sassowskiego wyrobu 8. Wierusz 
j Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i e. k. trafikach, o ileby tako- 
| wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane BĄ 
| w kilku gatunkach i formatach w cənie po 1, 3, 5 i 10 et. za książeczkę; tutki zaś 
Í od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęż przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
A setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa en 
i na poparciu szerszego ogółu, 249 


. wag” Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S$. W. NIEMOJOWSKI gt 
- oraz napisem Sassów. 


S. Wierusz Niemojowski 
Iwöw, ul. Wałowa 25. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Z drukarni Wł, WEW ul. Czarnieckiego l. 12, dom Samen Telefon nr. 257. 


